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Z obrad Prezydium 
lady ds. Rodziny 

7 bm. pod przewodni­
k i e m  wiceprezesa Rady 
^ n i s t r ó w  Jerzego Ozdow-

d^ l e8o odbyło s i ę  posie-
zenie Prezydium Rady 
S i  Rodziny.  Dyskutowano 

Nadłożoną przez  Mini-
^ r s t w o  Rolnictwa i Gos-
Podarki Ż y w n o ś c i o w e j  „O-

e n S  i założenia p o p r a w y  
p u n k ó w  soc ja lnych  lud-

h°ści w i e j s k i e j " .  
posiedzeniu ustalono 

działań z m i e r z a j  ą -
"ch d o  opracowania  pro-

pam-u p o p r a w y  w a r u n k ó w  
Nowych ludności w s i .  U-

JJano, że  rea l izac ja  tego 
" ° g r a m u  w i n n a  b y ć  w 
rfyszłości  zadaniem n ; e  
1,,^° p a ń s t w a ,  a l e  i całej  

P r o ś c i  w i e j s k i e j .  (PAP) 

Modlitwa papieża 

"a intencję ojczyzny 
ł bm.  podczas audienc j i  

f e r a l n e j  w W a t y k a n i e  
Paweł II  kontynuował 

^ „Modlitwę M a r y j n ą  
L* jn tenc ję  o j c z y z n y " .  Pod 

r e ś l a j ą c  s w ó j  głęboki 
v.iązek z k r a j e m  i n a w i ą ­

ż e  d o  ś w i ą t  wielkanoc-
y c h ,  papież  stwierdził,  że 

tych dniach r a z  jesz-
odczytu je  słowa pasto  • 

? y  Kościoła  w Polsce:  bi-
h

 u P i  s ą  n a j g ł ę b i e j  przeko-
że-gmachu u g o d y  s p o  

,C 2nej w naszym k r a j u  
• : e  d a  s i ę  zbudować b e z  
"Mamentu ewangel iczne j  
uości, k tóra  d o m a g a  s i ę  

^Pąniałomyślnego p o j e d -
t j^ ia  j przebaczenia."  J a n  

* i e ł  i i  podkreślił,  że  
' ^ z a  miłość  n ie  j e s t  w y -
,?*em słabości, a l e  siły d u  
j ^ ^ e j ,  która  b u d u j e  na-
' ^ p r z y s z ł o ś Ć "  (PAP) 

Przygotowania do IX Plenum KC PZPR w sprawach młodzieży 

Spotkanie K. Barcikowskiego 
z kierownictwami 

organizacji młodzieżowych 
W K o m i t e c i e  C e n t r a l n y m  zakładach  pracy,  różnego dał m a  b y ć  d o k o n a n i e  rze-

PZPR odbyło s i e  spotka-  r o d z a j u  konsul tac j i  p r o j e k  te lne j  diagnozy s tanu  ś w i a  
n i e  k i e r o w n i c t w  organiza- t ó w  materiałów właśnie domości młodego pokole-
cj i  młodzieżowych z człon-  pod k a t e m  j a k  na j lepszego  n ja .  skonkre tyzowanie  przy 
k i e m  B i u r a  Politycznego, orzygotowania  s i e  d o  ple- czyn różnych niekorzyst-
sekre tarzem K C  PZPR — num. Chodzi b o w i e m  o to  nych z j a w i s k  i na  t y m  t l e  
K a z i m i e r z e m  B a r c i k ó w -  a b y  w y k o r z y s t a ć  j a k  na j-  w a r u n k ó w  odrodzenia s ie  
s k i m .  W czasie spotkania  l e p i e j  czas  dzielący do te-  życia ideowego młodzieży 
z udziałem członków ore- go plenum i okres  po ple-
z y d i ó w :  Zarządu Głównego num d la  o d b u d o w y  realne-
Z w i ą z k u  Soc ja l i s tyczne j  go zaufania  młodzieży do 
Młodzieży Polsk ie j .  Rady  s w y c h  organizacj i ,  do oar-
Naczelnej  Z w i ą z k u  Harcer  tii. b y  r o z w i j a ć  na w s z y -
s t w a  Polskiego.  Zarzadu stkich możl iwych odcin-
K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  Mło- kach p o s t a w y  młodych na-
dzieży W i e j s k i e j  i Rady  cechowane checia organicz 
Naczelnej  Socjal is tycznego n e j  pracy.  
Z w i ą z k u  S t u d e n t ó w  P o l ­
skich, szeroko omówione 
a k t u a l n e  p r o b l e m y  młodego 
pokolenia  i działalności  or  
ganizac j i  młodzieżowych. 
Szczególnie i s totnym celem 
spotkania  było — j a k  pod 
kreśl ił  n a  w s t ę p i e  K .  B a r -
cikowski  — przed y s k u  to  w a  
nie  s p r a w  dotyczących s ta  
nu i t r y b u  przygotowań d c  
nlenum K C  PZPR poświe­
conego problemom młodzie 
ży .  

I n f o r m a c j e  o dotychcza­
sowych.  praktycznych  p r z v  
gotowaniach d o  tego posie 
dzenia przedstawił  k i e r o w ­
nik Wydziału  Soołeczno-
ZaWodowego K C  PZPR — 
Stanisław Gabr ie l sk i .  Z w r ć  
cił on u w a g ę  na  f a k t  od­
b y w a n i a  s ie  p lenarnych do 
siedzeń komite tów w o j e ­
wódzkich PZPR. zebrań 
organ izac j i  P a r t y j n y c h  w 

Is tota  t e g o  plenum — d o  

Z okazji  Dnia  
ftaeewiikt Służby Zdrowia 

l Wczoraj z przedstawicie-  cg  w Służbie Zdrowia" .  A k -
%% p r a c o w n i k ó w  służby t u  dekorac j i  odznaczonych 

r °Wia w o j e w ó d z t w a  
Mińskiego spotkał s i ę  wo-
s . i ° d a  gen. b r y g .  Mieczy-

Cygan.  W uroczy-
Sp?Sc- uczestniczyli również 
^ y e t a r z  K W  PZPR  L e o n  
w

 a*icewicz  i l e k a r z  w o j e ­
n k i  d r  Leszek Kl ima-

e ^ s k i .  
<3 ° 'kazji  Międzynarodo-

Dnia Służby Z d r o w i a  
i w l u  zasłużonych w pracy  
^ d s t a w i c i e l i  t e j  g r u p y  
V ^ d o w e j  otrzymało i d -
. p i e n i a  p a ń s t w o w e  i r e -
Óm W e *  K r z y ż  K a w a l e r s k i  
|ir

 e r u  Odrodzenia  Polski  
tykano d y r e k t o r o w i  
K ^ w ó d z k i e j  Kolumny 
H v t P o r t u  Sani tarnego 

l a r d ° w i  O r m i ń s k i e m u ,  
l o r

t y  K r z y ż  Zasługi d y r e k  
bn

0Vfi Oddziału Opieki  
d r .  W a c ł a w o w i  

f a ł k o w s k i e m u .  30 l e k a -
i w  ̂ e d y c y n y ,  l e k a r z y  sto-
p o ł o g ó w ,  p ie lęgniarek  i 

f a c h o w y c h  p r a c o w ­
n i  służby zdrowia  w y -

n o  honorowymi  od-
*%a%i „Za W z o r o w ą  P r a  

Ŝ azy współczucia 
" a  górników „Yictorii" 
^ k r e t a r i a t  Międzynaro-
^ v > e § 0  Zrzeszenia Z w i ą z -

Zawodowych Górni­
kom przesłał do g ó r n i k ó w  
" W ę g l a  Kamienne-
V ^ t o r i a "  w Wałbrzy-
W depeszę kondolency jną  

5 z k u  z w y p a d k i e m ,  
\ i frtiał ostatnio m i e j s c e  

$ kopalni.  
depeszy w y r a ż o n o  

?i c ! , e k i ża l  z powodu t r a -
śmierci  pięciu g ó r n i  

W ' . k t ó r z y  zginęli  w t e j  
Międzynarodowe 

tycw S 2 e n i e  Z w i ą z k ó w  Za-
^ y c h  Górników p r z e s  
też w y r a z y  b r a t e r s k i e -

czucia załodze „Vi-
u i rodzinom o f i a r .  

* 
Ŝon marszałka 

/ Rotmistrowa 
XASS poin&rmo-

C bm,, że W wieku 82 
tbl*ierv- wybitny dowódca 

fegikTBSSf. SS£ 
V «w* Podczas drugiej w o j  

t o w * J  dowodził on 
oi 4kt? Pancerną, która bra-
S S v ^ n y  udział w kontr-

2 1 *  p o d  Moskwą. 
JbĄ ^Pisanym przez LEO-
V H A ^ E Z n i e w a  $ innych 
t N t «  w radzieckich ne-
^ 5 ™  Podkreślono nieprze-
k1» Zdolności organizator. 
4 t>ta^aTłeg°. talent dowód-
l I C  jego bohaterstwo 1 
* V® c z ° ść ,  które ujawniły 

śc iętych  bitwach. PAP 

dokonał w o j e w o d a  gen.  
b r y g .  Mieczysław C y g a n  o-
r a z  s e k r e t a r z  K W  L e o n  
Brance wicz.  

W o j e w o d a  wyraził  po­
dziękowanie  ludziom speł­
n i a j ą c y m  s w o j e  obowiązki  
z a w o d o w e  z powołania.  Za 
pośrednictwem przybyłych 
n a  uroczystość przekazał 
s w o j e  życzenia i podzięko­
w a n i a  d l a  zespołów, w k t ó  
r y c h  p r a c u j ą  i d la  całej  
służby zdrowia  w o j e w ó d z ­
t w a  gdańskiego.  

A.B. 

Z o k a z j i  Dnia Pracowni­
k a  Służby Zdrowia  wczo­
r a j  w E l b l ą g u  odbyło s i ę  
spotkanie  S e k r e t a r i a t u  K W  
PZPR z przedstawicie lami  
ś rodowisk  medycznych r e ­
gionu. Stało s i ę  ono o k a z j ą  
d o  przedstawienia  s p r a w  
n u r t u j ą c y c h  e l b l ą s k ą  służ­
b ę  zdrowia.  W opinii śro­
d o w i s k a  j e s t  ona,  co wie lo  
krotnie  podkreś lano w w y ­
powiedziach, s a m a  „chora", 
c ierpiąca n a  dolegliwości  
organizacy jne,  k a d r o w e ,  pła 
co w e .  Zanika  m o t y w  spo­
łecznikowski  — obecne 
§ Dokończenie  n a  str, 2 
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# Olbrzymie połacie półno­

cno-wschodniej części Stanów 
Zjednoczonych od rejonu 
Wielkich Jezior po wybrzeże 
Atlantyku sparaliżowane zo­
stały nie notowaną dotąd w 
kwietniu falą zimna, opadów 
śniegu i porywistych wichrów. 
Wielkie miasta jak Chicago, 
Boston. Nowy Jork znalazły 
się w zasięgu Śnieżnych za­
mieci 1 zostały całkowicie za 
skoczone nowym. groźnym 
atakiem zimy. 

# W stolicy Kolumbii -
Bogocie spadł niezwykle silny 
deszcz, któremu towarzyszył 
grad. Pod wodą znalazło się 
wiele dzielnic mieszkalnych, 
w większości zamieszkanych 
orzez biedotę. Zniszczeniu u-
legła sieć wodociągowa i ka­
nalizacyjna. Nąstąpiłv zakłó­
cenia w dostawie prądu 

9 Jak informuje agencja 
Nueva Nikaragua, w stolicy 
Hondurasu — Tegucigaloie 
nieznani sprawcy ostrzelali 
budynek ambasady Stanów 
Zjednoczonych oraz biura 
konsulatu USA 

Dokonano również napaści 
na przedstawicielstwa agencji 
Międzynarodowego Rozwoju 
i Urzędu do Spraw Kontak­
tów Międzynarodowych USA. 

# Co najmnie j  siedem osób 
zginęło, gdy w środę w tu­
nelu w Oakland (Kalifornia) 
doszło do czołowego zderze­
nia pustego autokaru z za­
ładowaną cysterna benzynową 
o pojemności 33 300 litrów. Ro­
zlana benzyna zapaliła się. W 
strefie ognia znalazło się pięć 
innych samochodów. Straża­
cy potrzebowali dwóch godzin, 
by zlokalizować pożar. Kiero 
wca cysterny zdołał cudem 
zbiec z miejsca pożaru. Zgi­
nął natomiast kierowca auto 

o d b u d o w y  szeroko rozumia 
n e j  i e j  własne} a k t y w n o ­
ści. 

Nastepnie rozpoczęła s ię  
d y s k u s j a ,  w k t ó r e j  w y p o ­
wiedzieli  s ie  przewodniczą­
c y  organizacj i  młodzieżo-

Na zakończenie spotka­
nia głos zabrał K. Barc i-
k o w s k i .  k t ó r y  podkreślił 
m in. potrzebe dalszego 
wzbogacania  materiałów i 
p r o j e k t ó w  dokumentów 
p r z y g o t o w y w a n y c h  na  ple­
n u m  KC. Dobrze t e m u  słu­
żyło obecne spotkanie.  

S e k r e t a r z  K C  PZPR 
zwrócił u w a g ę  n a  bardzo  
niepokojące  — j e g o  zda­
niem — z j a w i s k o  niepełnej 
jeszcze świadomości  społe­
czeństwa.  w t y m  również ? 
młodzieży , co do skal i  : 

głębi k r y z y s u  gospodarcze 
go w Polsce. A t rzeba  prze 
® Dokończenie  n a  str. 2 

Nowe dokumenty X! sesji 
Konferencji Prawa Morza 

X I  s e s j a  Konferenc j i  zmian w pro jekc ie  k o n w e n  
P r a w a  Morza opubl ikowa-  c j i .  
la n o w e  dokumenty  od­
zwierc iedla jące  dotychcza­
s o w y  przebieg  p r a c  s e s j i  
oraz  dokonany postęp. 

Przewodniczący s e s j i  opu 
bl ikował p r o j e k t  rezolucji  
w s p r a w i e  ustanowienia  ko 
mis j i  p r z y g o t o w a w c z e j  dla 
Międzynarodowego Zarzą­
du  ds. Dna Morskiego oraz  
Międzynarodowego T r y b u ­
nału ds. P r a w a  Morza. O-
publ ikowano również  pro­
j e k t  rezolucji  w s p r a w i e  
zasad inwes tyc j i  wstępnych 
związanych z w y d o b y w a ­
niem spod dna morskiego 
r u d  polimetalicznych ora? 
memorandum dotyczące 

S p r a w y  funkc jonowania  
komis j i  przygotowawcze j ,  
j ak  również cały pak ie t  
propozycji  dotyczących e k s  
ploatacji  dna * morskiego 
m a j ą  zasadnicze znaczenie 
dla przyszłej  konwenc j i  
p r a w a  morza i j e j  u n i w e r ­
salnego charakteru .  P r z y ­
ję te  w rezolucji  s formuło­
wania odzwierciedla ją  pe­
wien kompromis,  zarówno 
ze s t rony  g r u p y  k r a j ó w  77, 
jak i p a ń s t w  zachodnich. 
Postęp w pracach-konwen­
cj i  polega na t y m ,  iż u -
mocniło s i ę  dążenie  d o  kom 

# Dokończenie no słr. 2 

Skład Konsultacyjnej 
Rady Gospodarczej 

R a d a  Minis trów «•* j a k  j u ż  i n f o r m o w a l i ś m y  —-
podjęła  u c h w a ł ę  w s p r a w i e  powołania  K o n s u l t a c y j  
n e j  R a d y  Gospodarczej .  Z ideą powołania  tego t y p u  
doradczego i op in iodawczego  organu  r z ą d o w e g o  
w y s z e d ł  24 w r z e ś n i a  u b .  r o k u  premier,  generał ar­
m i i  WOJCIECH JARUZELSKI;  została o n a  s k o n  
k r e t y z o w a n a  n a  pos iedzen iu  s e j m o w y m  w d n i u  30 
października.  

rady  wchodzą skiiej, prof .  A n t o n i  F a j f e r e k  
przez prezesa  — specja l i s ta  planowania  

terytorialnego,  z Akademi i  
Ekonomicznej w Krakowie,  
prof .  Ju l iusz  G o r y ń s k i  — 
PAN Komitet  2000 (architek 
tura  i urbanis tyka),  d r  Ste­
f a n  J ę d r y c h o w s k i  — eme­
r y t o w a n y  działacz gospod a r  
czy, prof.  Mieczysław K a -
b a j  — Ins ty tu t  Pracy i 

W skład 
powołani 
Rady Ministrów wybi tn i  
przedstawiciele  nauki,  śro­
dowisk  intelektualnych 
p r a k t y k i  gospodarczej.  Prze  
wodniczącym r a d y  został 
w y b i t n y  polski  ekonomista 
prof.  Czesław Bobrowsk i .  

Na jego wniosek  prezes  
Rady Ministrów powołał w 
skład r a d y  26 członków. Są S p r a w  Socjalnych (zatrud-
t o :  prof .  A d a m  A n d r z e j e w -  ' * ~ 
ski,  spec ja l i s ta  problematy­
ki  m i e s z k a n i o w e j  z SGPiS, 
prof.  R y s z a r d  B a d u r a  z A-
kademii  Rolniczej  w e  Wroc  
ławiu, pro f .  L u d w i k  B a r  z 
Ins tytutu  P a ń s t w a  i P r a w a  
PAŃ, prof .  A n d r z e j  B u r d a  
z Ins tytutu  Adminis t rac j i  
i P r a w a  Publicznego UMCS 
w Lubl inie.  K o n s t a n t y  
C h m i e l e w s k i  — d y r e k t o r  
Zakładów Azotowych w (ekonomika 

nienie i płace), prof.  Zyg­
m u n t  K n y z i a k  — SGPiS 
(polityka gospodarcza), pro f .  
Jan  L ip ińsk i  — SGPiS (po 
l i tyka  gospodarcza — ce­
ny), prof,  A l e k s a n d e r  Ł u ­
kaszewicz  — UW (planowa­
nie, usługi niematerialne), 
Z b i g n i e w  M a j e r  — d y r e k ­
tor Zakładów im. Mar­
chlewskiego  w Łodzi, p ro f .  
R y s z a r d  Manteufe l  — PAN 

P r z y p o m n i j m y ,  tt= zgod­
nie z treścią uchwały Ra­
d y  Ministrów Konsul tacy j­
na Rada Gospodarcza 
przedstawiać  będzie opinie 
i wnioski  w zakres ie  węzło 
w y c h  problemów polityki  
gospodarczej,  w t y m  prze­
d e  w s z y s t k i m  założeń roz­
w o j u  gospodarczego i w y ­
korzystania bogactw natu­
ralnych k r a j u ,  zmian s y s ­
temowych,  polityki  cen  i 
płac, polityki  f i n a n s o w e j  i 
k r e d y t o w e j ,  handlu zagra- , 
nicznego j bi lansu płatni­
czego oraz  równowagi  r y n  
k o w e j .  Drugą s f e r ą  działal­
ności r a d y  s ą  węzłowe 
problemy polityki  społecz­
nej ,  w t y m  przede wszy­
s tk im zmianv  w poziomie 
życia ludności, s y s t e m u  o-
pieki społecznej, k i e r u n k ó w  

9 Dokończenie no str 2 

Kędzierzynie,  prof .  Kaz i­
m i e r z  Dz iewońsk i  — spec­
jal is ta  planowania  przes­
trzennego  z PAN, prof.  
Jerzy  D o e r f f e r  — specja l i s  
t a  b u d o w n i c t w a  okrętowe­
go z Politechniki Gdańs-

rolnictwa), 

Gen. Haig specjalnym negocjatorem amerykańskim 

Nadzieje na rozwiązanie polityczne 
konfliktu falklandzkiego 

W środę, po r a z  p i e r w ­
s z y  od rozpoczęcia k r y z y s u  
fa lklandzkiego,  pojawiły  
s i ę  w Londynie  p e w n e  oz­
naki  ostrożnego optymizmu 
co do możliwości zakończe­
nia sporu  w drodze poli­
tycznej .  W n a d z w y c z a j n e j  
debacie na t e m a t  k r y z y s u ,  

j a k a  odbyła s i ę  7 b m .  w i e  o poparcie. Źródła o f i c j a l -
czorem w Izbie Gmin, rze- n e  w stolicy W i e l k i e j  B r y -
cznicy rządu w y r a ź n i e  ak-  tanii s t w i e r d z a j ą ,  ż e  a p e l e  
centowali  potrzebę i możli- premiera  " 

Znajomość rysunku technicznego jest nieodzowna 
w pracy spawaczy stoczniowych. Fot. Z. Trybek 

wość wynegoc jowania  kom­
promisu, j a k k o l w i e k  żarów 
no ławy rządowe,  j a k  i o -
pozycja podkreślały goto­
wość użycia siły, jeś l i  za­
wiodą inne drogi .  

Nowy minister  s p r a w  za­
granicznych W i e l k i e j  B r y t a  
nii — Francis  P y m  wygło­
sił przemówienie,  w któ-

spotkały s ię  
.'.zachęcającym odzewem'  
Rząd b r y t y j s k i  liczy, iż  po­
łączenie p r e s j i  pol i tycznej  
z zagrożeniem s a n k c j a m i  
gospodarczymi skłoni Bue­
nos Ai res  d o  elastyczności. 

Min. s p r a w  zagranicznych 
P y m  podkreślił  w Izbie 
Gmin. że między Wielką  
Brytanią  i A r g e n t y n ą  n i e  

r y m '  potwierdził zdecydo- m a  s tanu  w o j n y .  Celem po-
w a n i e  odzvskania  W y s p  l i tyki  b r y t y j s k i e j  j e s t  od-
Falklandzkich Obserwato-  zyskanie  

Posiedzenie Rady M B I  

Zadania w bieżącej pięciolatce 
W środę rozpoczęło się 

w M o s k w i e  posiedzenie 
R a d y  Międzynarodowego 
B a n k u  I n w e s t y c y j n e g o  
(MBI), k tórego  członkami 
są  w s z y s t k i e  k r a j e  RWPG. 
R o z p a t r y w a n e  są  różne pro  
b l e m y  działalności b a n k u  
w ubiegłym r o k u  oraz  zada  
n i a  s t o j ą c e  p r z e d  n i m  w 
b ieżące j  pięciolatce. 

Umowa między Polską a CSRS 
e przewozie towarów w tranzycie 

J a k  s i ę  d o w i a d u j e  dzień c j a  t r a n z y t u  czechosłowac-
n i k a r z  P A P  w P r a d z e  pod- kiego przechodzącego p r z e z  
p i sana  została międzynaro- polskie  porty .  J e s t  to od-
do w a  u m o w a  między Pol-  wrócenie t rendu,  k t ó r y  w y -
s k ą  w CSRS na  lata  1981" stąpił  w d r u g i e j  połowie 
1985 o współpracy p r z y  la t  60-tych. Wówczas  ros-
przewozie  t o w a r ó w  w t r a n  nąca dysproporc ja  pomię-
zycie o b u  k r a j ó w .  dzy  potrzebami własnego 

Nad u m o w ą ,  m a j ą c ą  cha- handlu  zagranicznego a 
r a k t e r  r a m o w y ,  pracowano z b y t  słabym potencjałem 
j u ż  od dłuższego czasu.  U- przeładunkowym poczęła 
względnia  ona  real ia  han-  spychać  t r a n z y t  na  m a r g i -
d l o w e  i t ransportowe za- nes.  Obecnie nasze p o r t y  
chodzące współcześnie w 
stosunkach między  o b u  s ą ­
s i a d u j ą c y m i  ze sobą  k r a j a ­
mi.  Podpisane porozumie­
n i e  s t w a r z a  dla przedsię­
b i o r s t w  zarówno czechosło­
wackich,  j a k  i polskich b a r  
dzo dobre  w a r u n k i  d o  roz­
w i j a n i a  da l sze j  współpracy 
w przewozach tranzyto­
w y c h .  

W a r t o  podkreśl ić,  iż w 
toku rozmów delegacja  
CSRS z zadowoleniem po­
informowała o o b s e r w o w a ­
n e j  p o p r a w i e  obsługi cze­
chosłowackich ładunków 
t ranzytowych w polskich 
portach o r a z  p r z e z  polską 
f l o t ę  handlową i P K P .  

Coraz wyraźniej zama­
cza się wzrostowa tenden-

Dokończenie no str. 2 

Min. Z. Krasiński 
przebywał w Łodzi 

7 b m .  w Łodzi odbyło 
s i ę  k o l e j n e  z za in ic jowane j  
p r z e z  K o m i t e t  Łódzki 
PZPR s e r i i  s p o t k a ń  kon­
su l tacy jnych.  Z przedsta­
wicielami załóg f a b r y c z ­
nych  i innych zakładów 
p r a c y  spotkał s i ę  minister  
ds.  cen — Zdz isław K r a ­
siński .  Tematem w y p o w i e ­
dzi  i l icznych p y t a ń  była 
s y t u a c j a  gospodarcza i r y n  
k o w a  k r a j u  o r a z  perspek­
t y w y  w y j ś c i a  z impasu.  

(PAP) 

B a n k  s p r z y j a  rozwojowi  
i pogłębianiu współpracy 
gospodarczej  w ramach 
RWPG. J e g o  zadaniem j e s t  
koncentrac ja  i mobil izowa­
nie zasobów pieniężnych 
k r a j ó w  członkowskich n a  
r e a l i z a c j ę  inwes tyc j i ,  k t ó r e  
m a j ą  z a s p o k a j a ć  zapotrze­
b o w a n i e  wspólnoty  soc ja­
l i s tyczne j  n a  niezbędną p r o  
d u k c j ę .  

W latach siedemdziesią­
tych  b a n k  udzielił k r e d y t ó w  
n a  b u d o w ę  76 o b i e k t ó w  w 
k r a j a c h  R W P G  i Jugosła 
w i i  ogó lne j  war tośc i  prze­
szło 9 m l d  r u b l i  t r a n s f e r o ­
w y c h .  K r e d y t y  przeznaczo 
n o  n a  r o z w ó j  gałęzi decy 
d u j ą c y c h  o potenc ja le  g o s ­
podarczym o r a z  o postępie  
naukowo-technicznym w 
k r a j a c h  R W P G  i Jugosła­
w i i ,  m i n .  n a  r o z w ó j  prze­
mysłu pa l iwowo-energety­
cznego, maszynowego,  h u t ­
niczego, elektrotechniczne­
go, elektronicznego i che­
micznego. N a j w i ę k s z y m  obiektem 
i n t e g r a c y j n y m  z b u d o w a ­
n y m  dzięki  k r e d y t o m  MBI 
j e s t  gazociąg  „Sojuz"  w 
ZSRR długości przeszło 
2750 k m .  A r t e r i ą  tą  g a z  
przesyłany j e s t  d o  k r a j ó w  
europejskich,  uczestniczą­
cych w b u d o w i e  magis t ra l i .  
K r e d y t y  MBI  zostały r ó w ­

nież w y k o r z y s t a n e  m.in. n a  
rozbudowę zakładów samo 
chodowych „Tatra"  w Cze­
chosłowacji,  e l e k t r y f i k a c j ę  
linii k o l e j o w y c h  na  W ę ­
grzech, zwiększenie  mocy 
przeds iębiors twa p r o d k u j ą  
cego ciężkie p r a s y  w NRD, 
rozbudowę oczyszczalni weł 
n y  w Mongolii oraz  odbu­
d o w ę  przeds iębiors tw zni­
szczonych w w y n i k u  t rzę­
sienia ziemi w Rumunii .  

P A P  

rzy  zwrócili j e d n a k  u w a g ę  
na u ż y t y  przez Pyma ter­
min „przywrócenie b r y t y j ­
sk ie]  administracj i " ,  za­
m i a s t  „ b r y t y j s k i e j  s u w e r e n ­
ności". ćo dotychczas mó­
wiła premier  Margaret  
Thatcher.  Zmiana określe­
nia może sygnal izować go­
towość uznania przez  Wiel­
k ą  Brytanię  suwerenności  
a r g e n t y ń s k i e j  nad w y s p a ­
mi, z jednoczesnym w y ­
dzierżawieniem tego obsza­
r u  pod adminis t rac ję  b r y ­
t y j s k ą  na okres  25 lat.  Ta­
kie  rozwiązanie,  identycz­
ne ze s tatusem Hongkongu, 
mogłoby — zdaniem lon­
dyńskich Obserwatorów — 
ułatwić obu rządom za­
kończenie k r y z y s u  b e z  s t a r ć  
zbrojnych i u t r a t y  w i a r y ­
godności u własnych spo­
łeczeństw. 

Różne oznaki, k tóre  po ja­
wiły s i ę  w Londynie  ś w i a d ­
czą o coraz w i ę k s z e j  na­
dziei k ie rownictwa  politycz 
nego W i e l k i e j  Brytani i  na 
rozwiązanie  polityczne. Z 
nie u k r y w a n y m  zadowole­
niem p r z y j ę t o  w kołach 
of ic ja lnych mianowanie  
przez prezydenta  Reagana  
sekretarza  s t a n u  — gen.  
Haiga spec ja lnym negocja­
torem a m e r y k a ń s k i m  ds. 
rozwiązania k r y z y s u .  Wiel­
ka  Brytania  ma nadzieję,  
że A m e r y k a n i e  u ż y j ą  s w o  
ich w p ł y w ó w  na j u n t ę  a r ­
gentyńską w celu skłonie­
nia j e j  do kompromisu.  
Premier  M. Thatcher  kon­
taktowała s i ę  w c iągu  os ta t  
n i e j  doby  z przywódcami  
k r a j ó w  EWG oraz innych, 
zaprzyjaźnionych z Wie lką  
Brytanią  pańs tw,  z prośbą 

Fa lk landów — 
podkreślił P y m  i dodał, że 
jeśli  w s z y s t k i e  inne środki  
zawiodą.  rząd b r y t y j s k i  
1est zdecydowany użyć  s i ­
ły. (PAP) 

prof .  W ł a d y s ł a w  Markie­
w i c z  — P A N  (socjologia), 
A l e k s a n d e r  Marszałek — 
d y r e k t o r  Kombinatu Rolne­
go  K ietrz ,  doc. W i t o l d  
Morawski  — UW (socjolo­
gia), prof .  Mieczysław Na­
s iłowski  — SGPiS (polity­
k a  gospodarcza), prof .  
Krzysztof  P o r w i t  — SGPiS 
(planowanie  i pol i tyka  gos­
podarcza).  E u g e n i u s z  P u -
s t ó w k a  — d y r e k t o r  H u t y  
im. Lenina, prof .  Stanisław 
R a c z k o w s k i  SGPiS (handel i 
f i n a n s e  międzynarodowe),  
Stanisław Stańczykiewicz  
— dyr .  zrzeszenia „Ur­
sus",  p ro f .  W a c ł a w  W i l c z y ó  
s k i  — Uniwersy te t  Poznań­
s k i  (system gospodarczy), 
pro f .  Piotr  Zaremba  — u r ­
banis ta,  e m e r y t o w a n y  pro­
f e s o r  Politechniki Szcze­
cińskie j .  Sekretarzem gene­
r a l n y m  r a d y  został doc. 
W i e s ł a w  R y d y g i e r .  

STR, 3 

Barbara KALITA 
Kto czeka na miesz­
kanie? . . . 
W aptece czy na ba­
zarze? 

Węgiel i potrzeby 
eksportu 

STR. 4 

Jerzy ZALEWSKI 
Trzej marynarze i 

Korsarza" 

Hubert OTTO 
„Drogowa" wiosna 

Chronić reformę 

„Columbia" powróciła na Florydę 
Wahadłowiec kosmiczny 

„Columbia" po trzeciej prób 
nej wyprawie na orbitę i po 
lądowaniu w bazie w No­
wym Meksyku powrócił w 
środę do ośrodka lotów ko­
smicznych NASA na Przy­
lądku Canaveral na Flory­
dzie, Podróż tę „Columbia" 
odbyła przymocowana do 
kadłuba Boeinga 747. 

„Columbia" zostanie pod­
dana obecnie dokładnemu 
przeglądowi, drobnym re­
montom, wymianie części 
powłoki termicznej i malo­
waniu. Pojazd będzie przy­
gotowywany do kolejnej, 
tym razem już ostatniej wy­
prawy w kosmos, która od­
będzie się no przełomie 
czerwca i lipca. PAP 

Jak długo trwać będzie zawieszenie 
działalności organizacji społecznych? 

Stosowanie przepisów sta­
nu wojennego regulujących 
życie w kraju, u wielu jesz­
cze osób wywołuje odruchy 
zdziwienia Widać z tego, że 
nie wszyscy zechcieli zapoz­
nać sią z szeroko upowsze­
chnianymi w prasie, radiu ; 
telewizji, na plakatach, ob­
wieszczeniach i w odrębnych 

cie Społeczno - Administra­
cyjnym Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych — podstawę 
prawna do zawieszenia dzia­
łalności organizacji społecz-
nyćh w okresie stanu wojen­
nego stanowi ort. 15 deKru-
tu z 12 grudnia 1981 o 
stanie wojennym. W ramach 
uprawnień wynikających 

wydawnictwach — dokładny-' tego dekretu, prezes Radv 
mi przepisami i ich omówię 
niami. Jedną z takich spraw, 
które mimo obowiązującej li­
tery prawa nasuwają niektó­
rym wątpliwości, innych zaś 
prowokują do rozgłaszania 
błędnych informacji, jest czas 
trwania zawieszenia działal­
ności organizacji społecznych. 

Przykładem błędnej inter­
pretacji takich przepisów jest 
fakt wystąpienia grona dzia­
łaczy b. Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich z odwołaniem 
od decyzji prezydenta m. st. 
Warszawy rozwiązującej te 
organizację, jakó decyzji pod­
jętej — zdaniem odwołują­
cych się — niezgodnie z prze 
pisami prawa o stowarzyszę-

Jak poinformowano dzien­
nikarza PAP w Departamen-

Ministrów zarządzeniem nr 51 
z 13 grudnia 1981 r. zawie­
sił działalność niektórych or­
ganizacji społecznych. W za­
rządzeniu tym stwierdzone 
jest wyraźnie, że działalność 
tych organizacji zostało za­
wieszona na czas obowiązy­
wania stanu wojennego. No 
nadstawie tego samego artv 
kułu dekretu o stanie wojen 
nym - analogiczne decyzje 
oodejmować mogą poszcze­
gólni wojewodowie. 

Tak więc czas, w którym 
działalność niektórych orga­
nizacji uległa zawieszeniu, zo 
stał wyraźnie określony. Z 
tego też względu nie może 
mieć zastosowania zasada 
wynikajgca z art. 16 prawa 
o stowarzyszeniach, która 
mówi, że w razie nierozwią­

zanie stowarzyszenia w cią­
gu 2 miesięcy od zawiesze­
nia jego działalności, zawie­
szenie to traci moc. Przepis 
ten, we wspomnianym przy­
padku odwołania się grupy 
działaczy z b. SDP nrał być 
koronnym argumentem. Nie 
ma on jednak zastosowania, 
ponieważ art. 57 dekretu o 
stanie wojennym wyraźn e 
określa, że na czas obowią­
zywania stanu wojennego za­
wieszona zostaje moc obo­
wiązująca wszelkich przepi­
sów dotyczących spraw nor­
mowanych w dekrecie i w 
aktach na jego podstawie wy 
danych. Natomiast inne prze­
pisy dotychczas obowiązują­
ce, stosuje się tylko w spra­
wach nie uregulowanych w 
dekrecie i w wydanych na 
jego podstawie aktach praw­
nych. 

Tak więc. jeśli działalność 
konkretnej organizacji nie 
zostanie wznowiona na mo­
cy odrębnej decyzji właści­
wej jednostki — zawieszeni 
trwać będzie przez okres sto 
nu wojennego. 

(PAP) 

Jak nas poinformował dy­
żurny synoptyk dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
duże z 'większymi przejaśnie­
niami. Okresami opady desz­
czu. Temperatura rano 4—6 st., 
w ciągu dnia około io st. Wia­
try południowo-zachodnie i za 
chodnie. umiarkowane, okre­
sami dość silne. (o) 

Konferencja z dziennikarzami zagranicznymi 

Stosunki między państwem i Kościołem 
Aktualna problematyka stosunków między państwem 

i kościołem była 7 bm. tematem spotkania kierownika 
Urzędu ds. Wyznań, min. JERZEGO KUBERSKIEGO 
i rzecznika prasowego rządu, min. JERZEGO URBANA 
z korespondentami prasy zagranicznej. Spotkanie od­
było sie w Centrum Prasowym MSZ w Warszawie. 

Stan stosunków między 
państwem i Kościołem, jak 
również kierunki polityki wy­
znaniowej naszego państwa 
nie uległy żadnym zmianom 
od momentu wprowadzenia 
stanu wojennego — oświad­
czył min. Kuberski. Jesteśmy 
zainteresowani utrzymaniem 
takiego właśnie charakteru 
tych stosunków. Na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Wspólnej 
Rządu i Episkopatu obie stro 
ny potwierdziły w pełni tę 
tendencję. Sądzę - powie­
dział — że z obrad komisji 
płynie wniosek, iż stan sto­
sunków między państwem i 
Kościołem ma w pewnym 
sensie charakter modelowy. 
Między państwem i Kościo­
łem nie ma sprzeczności, któ 
re nie dałyby się rozwiązać 
i nie ma problemów, które 
prowadziłyby do konflikto­
wych sytuacji. Spokojnie te 

sprawy rozwiązujemy i w 
miarę postępu prac komisji 
wspólnej kolejne sprawy są 
rozważane. 

Ostatnie posiedzenie komi­
sji było już trzynastym od 
1980 r. Mogę zdementować 
— powiedział minister — 
spotykane tu i ówdzie w pra 
sie zachodniej informacje o 
rzekomym zamrożeniu czy 
zawieszeniu - pracy komisji. 
Przyjęliśmy zasadę, że ko­
misja zawsze omawia aktual­
ną sytuację w kraju, a w 
dalszych punktach omawiane 
są problemy zapisane w pro­
gramie jej prac. 

Minister scharakteryzował 
stan posiadania Kościoła w 
Polsce. Kościół rzymskokato­
licki prowadzi 7600 parafii, 
gdzie działa 20 720 księży. 
W klasztorach przebywa 10 
tys. zakonników I ponad 28 
tys. sióstr zakonnych. W Pol­

sce działają również 32 inna 
kościoły i wyznania. 

Istnieje 46 wyższych semi­
nariów duchownych — w 
których studiuje 6,7 tys. alu­
mnów. Działają dwie uczelnie 
KUL i ATK, a także 4 fakul­
tety papieskie o prawach 
wyższych uczelni. 

Komisja wspólna powo­
łała 6 zespołów roboczych, 
które pracują nad takim» 
szczegółowymi problemami, 
jak status publiczno-prawny 
Kościoła, problemy katechi­
zacji dzieci i młodzieży, spra 
wy wychowania, trzeźwości, 
budownictwa sakralnego i in. 
Komisja rozpatrywała sprawy 
związane z wydawnictwami 
czasopiśmiennictwem; Kościół 
katolicki dysponuje 89 tytu­
łami gazet i czasopism o 
łącznym nakładzie 1,4 min 
egz. Inne wyznania posiada­
ją 21 tytułów czasopism o 
nakładzie 85 tys. egz. 

Komisja dokonała przeglą­
du różnych spraw duszpaster­
stwa. Zostały zrealizowane 
postulaty Episkopatu w spra­
wach duszpasterstwa wśród 

chorych, w sanatoriach i do­
mach opieki społecznej, a 
także w zakładach karnych 
i poprawczych. Zorganizowa­
na została Międzyzakonno 
Szkoła Pielęgniarska. Unor­
mowane zostały sprawy bu­
downictwa sakralnego; w la­
tach 1971 — 81 zostało udzie 
lonych ponad 700 zezwoleń 
na budowę kośc-ołów, kaplic, 
punktów katechetycznych; w 
1981 r. — do chwili obecnej 
— wydano ponad 300 takich 
zezwoleń. 

Min. Kuberski podkreślił 
że wprowadzenie stanu wo­
jennego nie spowodowało 
żadnych zakłóceń w 
pracach Kościoła Mimo 
wprowadzonych różnego ro­
dzaju ograniczeń, żadne z 
nich nie dotyczyło Kościoła 
zarówno w części dotyczące) 
obrzędów religijnych i uro­
czystości, jak i w systemie 
szkolnictwa duchownego, czy 
innych dziedzinach. Pierwsze 
zniesienie godziny milicyjnej 
nastąpiło na Boże Narodze­
nie, obecnie — dotyczyć ono 
będzie świąt wielkanocnych 
Wznowiono transmitowanie 

mszy przez radio, a warto 
dodać, że w każdą niedzielę 
są transmitowane trzy msze: 
z kościoła św. Krzyża w War­
szawie, dla marynarzy — z 
Gdyni, o także nabożeństwa 
kościołów skupionych w Po! 
śk'ej Radzie Ekumenicznej. 

W toku spotkania padło 
pytanie o internowanych. 
Tu nic nie uległo zmianie -
powiedział minister — Koś­
ciół od początku wypowiadał 
się na rzecz jak najszybszego 
ich uwolnienia. 101 razy bis­
kup- odwiedzali internowa­
nych, o inni księża — 725 
razy. Internowani mają pełny 
dostęp — zgodnie z ich wo­
la — do posług duszpaster­
skich. Minister dodał, że tyl­
ko trzech księży objęły spra­
wy o naruszenie prawa: żad­
nych innych wypadków aresz 
towań księży nie ma. Żaden 
z księży nie jest również in­
ternowany. 

Zależy nam na tym — oś­
wiadczył min. Kuberski — 
by stosunki między państwem 
i Kościołem były bardzo do­
bre. 



D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  70(11445)8 kwietnia 1982 r 

Nowe dokumenty XI sesji 
# Dokończenie t e  str. 1 z m i a n  przedłożonych p r z e z  

p r o m i s u  o r a z  przekonanie,  
i ż  k o m p r o m i s  ten  j e s t  a b ­
so lutn ie  n i e z b ę d n y  d l a  o-
siągnięcia  u n i w e r s a l n e g o  
c h a r a k t e r u  o p r a c o w y w a n e ­
go d o k u m e n t u .  

W d a l s z y m  j e d n a k  c iągu  
u t r z y m u j ą  się różnice  p o ­
g l ą d ó w  m i ę d z y  k r a j a m i  roz  
w i j a j ą c y m i  s i ę  i p a ń s t w a ­
m i  soc ja l i s tycznymi  z j e d ­
n e j  s trony,  a k r a j a m i  Za­
c h o d u  z d r u g i e j .  

Jeśl i  m o ż n a  m ó w i ć  o za­
s a d n i c z e j  zbieżności  pog lą­
d ó w  p o n a d  120 k r a j ó w  n a ­
leżących  d o  g r u p y  77 i 
p a ń s t w  socja l is tycznych,  to 
s t a n o w i s k o  p a ń s t w  uprze­
m y s ł o w i o n y c h  Zachodu róż 
n i  s i ę  p o w a ż n i e  o d  stano­
w i s k a  małych  k r a j ó w ,  któ­
r e  n i e  p o d z i e l a j a  n o g l a d ó w  
z a w a r t y c h  w d o k u m e n c i e  
z a w i e r a j ą c y m  p r o p o z y c j e  

d e l e g a c j e  USA.  
Dotychczasowy  p r z e b i e g  

d y s k u s j i  potwierdz ił ,  iż  u -
p r z e m y s ł o w i o n e  p a ń s t w a  
zachodnie  d y s p o n u j ą c e  za­
r ó w n o  o d p o w i e d n i ą  techno­
logią, j a k  i n i e z b ę d n y m i  
ś r o d k a m i  f i n a n s o w y m i ,  
skłan ia ją  s i ę  k u  s t a n o w i s ­
k u  USA.  Natomiast  małe  
k r a j e  zachodnie  w i d z ą  d l a  
s i e b i e  w i ę k s z e  szanse  w 
w y p r a c o w a n i u  k o m p r o m i ­
s u  z g r u p ą  77 o r a z  z p a ń ­
s t w a m i  soc ja l i s tycznymi.  

D o k u m e n t  a m e r y k a ń s k i  
z a w i e r a j ą c y  p r o p o z y c j e  
z m i a n  w y k r a c z a j ą c y c h  poza 
r a m y  p r o j e k t u  k o n w e n c j i  
p r a w a  m o r z a  został o d r z u ­
cony,  lecz de legac ja  U S A  
n i e  wycofała  go podkreś­
la jąc ,  iż m o ż e  b y ć  o n  jesz­
cze p r z e d m i o t e m  d y s k u s j i .  

(PAP) 

Z okazji Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia 

# Dokończenie  z e  str. 1 
bodźce  m a t e r i a l n e  zniechę­
c a j ą  d o  s p r a w o w a n i a  kie­
r o w n i c z y c h  f u n k c j i .  

P o s t u l o w a n o  o p r a c o w a ć  
jasną k o n c e p c j ę  r o z w o j u  
s łużby  z d r o w i a  regionu,  
t r w a l s z e g o  z w i ą z a n i a  leka­
rza z terenem,  szersze j  k o n  
s u l t a c j i  p r a k t y k ó w  w w i ę ­
k s z y c h  zespołach. Z n iepo­
k o j e m  w s k a z y w a n o  n a  za­
n i e c h a n i e  p r a k t y k  b a d a ń  
ep idemio log icznych.  

I s e k r e t a r z  K W  Jerzy  
Prusiecki,  p r z e k a z u j ą c  sło 
w a  p o d z i ę k o w a n i a ,  s t w i e ­
rdził, ż e  m i m o  o b e c n y c h  
p r i o r y t e t ó w  d l a  s ł u ż b y  
zdrowia,  d a l e k o  j e s t  d o  
całkowitego zaspokojen ia  
j e j  potrzeb,  a l e  n a d z i e j ę  
n a  p o p r a w ę  nies ie  refor­
m a .  , (wok)  

W c z o r a j  w o j e w o d a  e l b l ą  
s k ;  — płk  d r  R y s z a r d  Ur-
l i ń s k i  w i z y t o w a ł  D o m  Ma­
łego Dziecka w Stagnie-

wie ,  z a p o z n a j ą c  s i ę  z w a ­
r u n k a m i  p o b y t u  dzieci  s ie­
rocych. Następnie  spotkał 
s ię  z g r u p ą  p r a c o w n i k ó w  
służby  zdrowia,  w i ę c z a j ą c  
p r z y z n a n e  i m  odznaczenia  
p a ń s t w o w e  i resortowe;  
m.in.  K r z y ż  K a w a l e r s k i  
O r d e r u  Odrodzenia  Polski  
otrzymał  — Z b i g n i e w  
W i e c h  — e m e r y t o w a n y  
z-ca d y r e k t o r a  Zespołu O-
p iek i  Z d r o w o t n e j  w Mal­
b o r k u .  Złote K r z y ż e  Zasłu­
g i  w r ę c z o n o :  Helenie  Za 
s o n s k i e j  z W o j .  Szpi ta la  
Zespolonego w E l b l ą g u  i 
J ó z e f o w i  H u r y m o w i  — z 
T e r e n o w e j  Stac j i  Sani tar­
no-Epidemio log iczne j  w 
Bran iewie .  S r e b r n y  K r z y ż  
Zasługi o trzymała  W ł a d y ­
sława W i e r z b i c k a  z Bran ie  
w a .  Ponadto  28 o s ó b  o t rzy  
mało  o d z n a k ę  „Za Wzoro­
w ą  Pracę w Służbie  Zdro­
w i a "  a 9 o s ó b  o d z n a k ę  „Za 
służony  O p i e k u n  Społecz­
n y " .  (T.T.) 

Telewizyjne święta 
pod znakiem filmu 

Obfitość filmów przyniosą 
święta na małym ekranie. 

Seriale, filmy archiwalne i 
ostatnio zrealizowane wypeł­
nią znaczną część emisji już 
w sobotę, mojqcq również 
częściowo świąteczny charak­
ter. „Filmoteka Narodowa" 
przedstawi „Rękopis znalezio­
ny w Saragossie" rei. Woj­
ciecha J. Hasa, w godzinach 
popołudniowych poznamy bo­
haterów dwóch nowych seria­
l i :  „Podróż Karola Darwina" 
prod. angielskiej i radziec­
kiej ekranizacji „Trzech mu­
szkieterów" Aleksandra Du­
masa. Po dzienniku — kolej­
ny odcinek „Najdłuższej woj­
ny nowoczesnej Europy", o 
późnym wieczorem - głośny 
amerykański dramat obycza­
jowy „Easy Rider" z udzia­
łem m. in. Petera Fondy. Pro­
gram II zapowiada m. in. 
składankę przedwojennych 
polskich filmów oraz dalszy 
ciąg węgierskiego serialu 
„Abigel" wg powieści Magdy 
Sza bo. 

W niedzielę nie tylko naj­
młodszych powinno zaintere­
sować widowisko „Niezwykle 
przygody doktora Dolittle", w 
cyklu „Teatr TV na świecie" 
zostanie przedstawiony an­
gielski spektakl komedii 
Showo „Nigdy nic nie wia­
domo", a w części filmowej 
m. In. dalsze przygody „Trzech 
muszkieterów", francuska ko­
media „Samotnik" z Yvesem 
Montandem i Catherine De-
neuve i norweski dramat oby­
czajowy „Lucie". 

W poniedziałek program I 
proponuje m. in. polski film 
archiwalny „Szpieg w masce" 
z Hanką Ordonówną, animo­
wany film angielski „Żółta 
łódź podwodna" z udziałem 
„Beatlesów" i w teatrze TV 
„Kaprys" Musseta. 

Gospodarzem II programu 
w oba dni świąteczne będzie 
„Studio 2", które zaprasza 
m. m. na:  ekranizacje bajek 

Jana Brzechwy, francuską ko­
medię „Zwariowany weekend" 
z Louisem de Funesem i pol­
ską - „Nie lubię poniedział­
ku" oraz na musicalową wer­
sję klasycznego horroru ,,Dr 
Jekyll i mr Hyde". 

Spotkanie K. Barcikowskiego 
# Dokończenie  z e  str. 1 

cież z d a w a ć  sobie  s p r a w ę  
z k o n s e k w e n c j i  dras tyczne  
go s p a d k u  dochodu naro­
dowego.  f a k t y c z n e g o  cofa­
nia s i ę  w r o z w o j u  gospo­
darczym, w e j ś c i a  w f a z ę  
s p a d k u  s topy ż y c i o w e j  lud-

Rodzi to py tan ie  j a k  
s p r a w i e d l i w i e  dzielić to co 
w y t w a r z a m y ,  co czynić d l a  
uporządkowania  sys temu 
płac t a k .  a b y  dawał  o n  sa  
tys f  a k c j e  tym,  co p r a c u j  a 
lepie j .  ciężej,  w y d a j n i e j .  

S e k r e t a r z  K C  podjął  n a ­
s tępnie  — w kontekście  r e  
f o r m y  gospodarcze j  — k i l ­
k a  problemów,  k t ó r e  w 
szczególnym stopniu intere 
s u  j a  i d o t y k a j ą  młodzież, 
j a k  np. zatrudnienie.  T e j  
i innych s p r a w  — powie­
dział — nie  można upra­
szczać, należy  natomiast  
r o z p a t r y w a ć  j e  s z e r z e j  w 
kontekście  e f e k t y w n o ś c i  
Drący, w z r o s t u  dochodu n a  
rodowego.  Podobnie można 
spo j rzeć  n a  k w e s t i e  inno-

w a c y j n o ś c i  n a s z e j  gospodar  
ki,  n a  potrzebę  s z y b k i e g o  
uruchomienia  i n i c j a t y w y  
służącej  w y k o r z y s t a n i u  k r a  
i o w y c h  surowców,  mate-* 
riałów. energi i .  Działalność 
organizac j i  młodzieżowych 
— dodał — mus i  b y ć  u k i e ­
r u n k o w a n a  przede  w s z y ­
s t k i m  n a  kształtowanie  po 
s t a w  i zachowań młodzie­
ży zgodnych z t y m i  potrze 

Równie  i s totnym zagad­
nieniem j e s t  konieczność 
wspólnego zastanowienia  
s ie  nad głównymi  celam. 
działalności ideologicznej 
w ś r ó d  młodzieży. Ma to 
t y m  w i ę k s z e  znaczenie wła 
śn ie  teraz,  g d y  t a k  odczu­
w a m y  w y m i e r z o n a  przeciw 
ko Polsce działalność S t a ­
n ó w  Zjednoczonych i nie­
k t ó r y c h  innych k r a j ó w  za­
chodnich. W działalności 
t e j  młodzież polska  je s t  
orzecież b r a n a  ,,w rachu­
b ę " .  T y m  głębie j  t rzeba  
okreś l ić  działania ideolo­
giczne chroniące młodzież 
przed w e j ś c i e m  n a  drogę  

przec iwko Polsce, przec iw­
ko socjal izmowi.  

K.  B a r c i k o w s k i  ustosun­
kował  s ie  również  do kon­
k r e t n y c h  s p r a w  podniesio­
nych w d y s k u s j i ,  podziela­
j ą c  m .  in. pogląd  co d o  po­
t r z e b y  r o z w i j a n i a  współpra  
c y  organizac j i  młodzieżo­
w y c h  w o l n e j  od przero­
s t ó w  ' ambic j i ,  z a c h o w u j ą ­
c e j  s p e c y f i k ę  i samodziel­
ność współdziałających.  
Kończąc s e k r e t a r z  K C  
PZPR wyraz ił  przekona­
nie, iż w s z y s t k i e  organi­
zac je  młodzieżowe są  głę­
boko za interesowane tym, 
a b y  „młodzieżowe" p lenum 
KC. d e c y z j e  tego posiedze­
nia przyniosły s k u t e k .  Nie 
może to j e d n a k  oznaczać 
s w e g o  r o d z a j u  „magicznej"  
w i a r y  w to. że  plenum K C  
załatwi w s z y s t k i e  proble­
m y .  W a ż n e  będzie to. j a k  
w p r a k t y c e  postanowienia 
Komitetu Centralnego b ę ­
dą zrealizowane.  

(PAP) 

Skład Konsultacyjnej Rady Gospodarczej 
# Dokończenie z e  str. 1 

r o z w o j u  usług n iemater ia l­
n y c h .  

Rada i n i c j o w a ć  będziie 
p r z e p r o w a d z a n i e  okreso­
w y c h  ocen  s t a n u  gospodar­
k i  oraz r o z w o j u  sy tuac j i  
gospodarcze j  i w y n i k a j ą ­
cych s tąd  w n i o s k ó w ,  f u n ­
k c j o n o w a n i a  s y s t e m u  p l a ­
n o w a n i a  i zarządzania.  O-
c e n y  t e  p r z e d k ł a d a n e  b ę d ą  
p r e z e s o w i  R a d y  Ministrów. 
R a d a  i n i c j o w a ć  b ę d z i e  po­

nadto badania  opinii spo­
łecznej oraz  o p r a c o w y w a ­
nie eksper tyz  dotyczących 
szczególnie ważnych p,robie 
m ó w  społecznych i gospo­
darczych.  

Kierownicy  resor tów go.s 
podarczych i innych urzę­
d ó w  centralnych zobowią­
zani zostali do współdziała 
nia z r a d ą .  Określono r ó w ­
nież zasady k o n t a k t ó w  z 
placówkami naukowymi,  o r  
ganizacjami  społecznymi, 

związkami  zawodowymi,  o r  
s a n a m i  samorządu  społecz­
nego, s towarzyszeniami  
twórczymi i innymi orga­
nizacjami. Rada informo­
w a ć  będzie  społeczeństwo 
o s w o j e j  pracy.  Postano­
wiono, że poszczególni 
członkowie r a d y  z a j m o w a ć  
będą w toku j e j  p r a c  s t a ­
nowisko wyłącznie w s w o ­
im własnym imieniu, nie 
będąc  w żadnym stopniu 
związani  opinią u r z ę d ó w  
czy organizacj i .  (PAP) 

Pod Falklandami 

Żeglarsko-marynarskie spotkania Polaków 
O d  k i l k u  d n i  dociera ją  

d o  n a s  coraz groźn ie j sze  
w i e ś c i  o k o n f l i k c i e  a r g e n ­
t y ń s k o  — b r y t y j s k i m  o W y  
s p y  F a l k l a n d z k i e .  Doszło 
t a m  d o  a u t e n t y c z n e j  i n w a ­
z j i  a r g e n t y ń s k i e j  n a  t e n  z a  
c i s z n y  i z a p o m n i a n y  arch i­
p e l a g  i n i e  w i a d o m o  jesz­
cze j a k  s p r a w y  potoczą s ię  
d a l e j .  Nieco i n n e  w i e ś c i  — 
b a r d z i e j  p r z y j e m n e ,  otrzy­
m a l i ś m y  z t a m t e g o  r e j o n u  
n a  t e m a t  n a s z y c h  s p r a w .  
Otóż na' p o ł u d n i o w y m  A -
t lantyku,  w ł a ś n i e  w r e j o ­
n i e  Wys.p Falklandzkich 
g d z i e  poławia  po l ska  da le­
k o m o r s k a  f l o t a  r y b a c k a  d o  
szło ostatnio, j eszcze  p r z e d  
k o n f l i k t e m ,  d o  b a r d z o  s y m  

Na Bałtyku rozpoczęły się śledziowe żniwa. Pierwsze 
próbne połowy rybaków z Wybrzeża Szczecińskiego 
wskazują, że w tym roku śledzia będzie sporo. Ryb 
jest dużo i są bardzo okazałe. 

Na zdjęciu: wybieranie śledzi z sieci w bazie rybac­
kiej „Certa" w Międzyzdrojach (woj. szczecińskie). 

CAF 

patycznego żeglarsko-ma 
r y n a r s k i e g o  spotkania  Po-

Do p r z e b y w a j ą c e j  t a m  
b a z y  r y b a c k i e j  „Kaszuby  
II" ze  szczecińskiego „Trans  
oceanu"  dobił kołobrzeski 
j acht  „Wojewoda  Kosza­
l i ń s k i "  i cumował p r z y  n i e j  
pięć dni. Możną sobie t y l k o  
wyobraz ić  cóż to była za 
radość, g d y ż  nas i  żeglarze 
opuścili  o jczyznę jeszcze 
w październiku ub.  r .  J a k  
w y n i k a  z więści,  przesła­
nych z pokładu ms.  „Ka­
s z u b y  II", n a j b a r d z i e j  cie­
szyl i  s i ę  z... kąp ie l i  w słod 
k i e j  wodzie.  Słona i m  j u ż  
obrzydła. Nić w t y m  dz iw­
nego, żeglarze  są  j u ż  od 
w i e l u  miesięcy n a  morzu.  

P r z y p o m n i j m y ,  że „Wo­
j e w o d a  Koszal iński",  dowo 
dzony przez  k p t .  R y s z a r d a  
W a b i k a ,  przepłynął 2 marca  
b r .  o godz. 22 czasu GMT 
wokół P r z y l ą d k a  Horn n a  
k r a ń c u  A m e r y k i  Południo­
w e j  — drogą ze  Wschodu 
n a  Zachód, a w i ę c  t ra są  
t rudnie j szą,  pod p r ą d  i pod 
w i a t r .  W historii  polskiego 
ż e g l a r s t w a  był to  drugi  
p r z y p a d e k  opłynięcia Hor­
n u  w t y m  k i e r u n k u .  

Informacja,  o spotkaniu  
żeglarzy  z załogą ms.  „Ka-

s z u b y  I I "  w s k a z u j e ,  że a k  
tualnie  z n a j d u j ą  s i ę  ani  w 
drodze  p o w r o t n e j  do k r a j u .  
Było to zatem p i e r w s z e  zet 
knięcie s i ę  z rodakami,  z 
k t ó r y m i  mogli  f e t o w a ć  
w i e l k i  żeglarski  sukces  -
zdobycie P r z y l ą d k a  Nie­
prze jednanego i w e j ś c i e  do 
e k s k l u z y w n e g o  B r a c t w a  
Kapbor.nowców. 

P o  odpłynięciu „Wojewo 
d y  Koszal ińskiego"  o d  b u r ­
t y  ms.  „Kaszuby  II"  okaz® 
ło s ię  wkrótce,  że nie  była 
to ostatnia,  żeg la r ska  w i z y  
t a  w ś r ó d  m a r y n a r z y  „Trans  
oceanu". Po k i l k u  dniach 
z j a w i ł  s i ę  b o w i e m  p r z y  s t a  
t-fcu k o l e j n y  gość — popu­
l a r n y  w Szczecinie czecho­
słowacki żeglarz  R u d a  K r a u  
tschneider  n a  jachcie  „Pol­
k a " ,  k tórego  macierzys tym 
portem j e s t '  Szczecin, a k l u  
b e m  J K  AZS. O d b y w a  on 
aktua ln ie  r e j s  do p o r t ó w  
Patagonii.  Radość była,zno­
w u  w i e l k a .  O k a z u j e  s ię  
więc, że w r e j o n i e  Falk lan  
d ó w  nie tylko... s t r z e l a j ą .  

Z.G, 

Obrady konsultatywne w Moskwie 
W dn£aefT 6-7 k w i e t n i a  w 

Moskwie  odbyło s i ę  spot­
k a n i e  k o n s u l t a t y w n e  wice­
przewodniczących Świato­
w e j  R a d y  Pokoju,  k t ó r y m  
kierował przewodniczący 
ŚRP,  R o m e s h  Chandra .  

W posiedzeniu wzięl i  u -
dział goście z 21 k r a j ó w .  

Omówiono a k t u a l n e  pro­
b l e m y  ruchu zwolenników 

p o k o j u  w ś w i e t l e  o b e c n e j  
s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  
o r a z  m a s o w e  a k c j e  s p o ­
łeczne w z w i ą z k u  z e  s p e ­
c j a l n ą  ses ją  Zgromadzen ia  
Ogólnego NZ nt.  rozbro je­
n i a  i p r z y g o t o w a n i a  d o  
ś w i a t o w e g o  K o n g r e s u  R u ­
c h u  Z w o l e n n i k ó w  P o k o j u  
w Pradze  w c z e r w c u  1983. 

(PAP) 

Umowa między Polską a CSRS 
# Dokończenie  z e  str. 1 

d y s p o n u j ą  w i ę k s z y m i  mo­
żliwościami obsługi ładun­
k ó w  obcych. P r z e w i d u j e  
się, że  w b r .  przez polskie  
p o r t y  prze jdzie  ponad 2,5 
m i n  ton t o w a r ó w  czechosło 
wackich.  O b y d w i e  s t rony 
widzą  zresztą możliwość 
znacznego przekroczenia t e j  
u m o w n e j  ilości; 

W ostatnich miesiącach 
doszło do szeregu  spotkań 
przedstawiciel i  polskich p o r  
tów, spedytorów,  armato­
r ó w  i kolei z par tnerami  
czechosłowackimi. W r e ­
zultacie dokonano wie le  
szczegółowych uzgodnień 
u s p r a w n i a j ą c y c h  bieżącą 
obsługę czechosłowackiego 
t ranzytu  oraz  omówiono %a 
gadnienia związane  z dal­
s z y m  jego  rozwojem.  O 
wymiernych  e fektach tych 
uzgodnień może świadczyć 
f a k t ,  że w tym r o k u  nie  
zdarzyło s i ę  jeszcze, b y  cze­
chosłowacki s t a t e k  był ob­
służony z opóźnieniem. 

Główna m a s a  czechosło­
wackiego importu  prze­
chodzi przez  zespół porto­
w y  Szczecin — Ś w i n o u j ś ­
cie. Są  to przede  wszys­
t k i m  s u r o w c e  t a k i e  j a k  r u ­
da, f o s f o r y t y ,  apatyty,  i 
cukier.  Natomiast główny­
mi portami  ekspor towymi  
są  Gdańsk i Gdynia, s k ą d  
płyną n a  cały ś w i a t  cze­
chosłowackie maszyny,  w y ­
r o b y  walcowane,  szkło i in 
ne t o w a r y  r y n k o w e .  W 
t y m  r o k u  Czechosłowacja 
zamierza p o d j ą ć  przez  pol­
s k i e  p o r t y  również  impor t  
zboża. W a r t o  dodać, że  w 
obsłudze czechosłowackie­
go t r a n z y t u  rosnący udział 
m a j ą  polscy armatorzy,  a 
zwłaszcza PLO. Znakomita 
większość t o w a r ó w  impor­
towanych i eksportowanych 
p r z e z  Czechosłowację drogą  
morską  przywożona j e s t  
na  s ta tkach tego k r a j u  o 
ra% należących d o  armato­
r ó w  Polski  i NRD. 

(PAP) 

Synod biskupów 
Kościoła prawosławnego 
W siedzibie Metropolii  

P r a w o s ł a w n e j  w W a r s z a ­
w i e  obradował synod b i ­
s k u p ó w  Świę tego  Polskie*  

Autokefa l icznego Koś­
cioła Prawosławnego.  S y ­
nod przesłał w i e r n y m  o r ę ­
dzie. w k t ó r y m  wyrażono,  
że wzmocni  s ię  nasza  o j ­
czyzna, że  powróci  do n i e j  
radość  życia, a z n i a  d u ­
chowa i mater ia lna  p o m y ­
ślność. W i e r z y m y  t a k ż e  — 
s t w i e r d z a  s ię  w orędziu — 
że rozwie ją  , s ię  groźne 
c h m u r y  grożące a t o m o w a  
zagłada i d l a  wszys tk ich  
mieszkańców Ziemi z a j a ­
ś n i e j e  słońce pokoju,  a 
zwłaszcza d la  nas .  miesz­
k a ń c ó w  Polski .  

5 brn. w Metropolii  P r a ­
w o s ł a w n e j  w W a r s z a w i e  
odbył s ie  k o l e j n y  z jazd 
ks ięży  dz iekanów z c a ł e j  
Polski.  O b r a d o m  przewod­
niczył a r c y b i s k u p  Bazyl i  
metropolita w a r s z a w s k i  i 
całej  Polski.  T e m a t e m  z j a  
zdu b y ł y  s p r a w y  bieżące 
Kościoła. Poruszono też 
s p r a w ę  a k c j i  pomocy spo^ 
łecznej udzielonej  przez K c  
ściół p r a w o s ł a w n y  d l a  
w i e r n y c h  i powodzian 
o t r z y m y w a n e j  z zagranicy.  Księża dziekani p r z y j ę l i  
z ogromna radością w i z y t ę  

p r y m a s a  Pol sk i  — a r c y b i ­
s k u p a  J ó z e f a  G l e m p a  w 
P o l s k i e j  Radzie  Ekumeni­
cznej.  a n a d e  w s z y s t k o  w i ­
zy tę  w katedrze  prawosła  
w n e j  p w .  Marii Magdale­
n y  w W a r s z a w i e  n a  zakoń 
czenie tygodnia  m o d l i t w y  
o jedność chrześci jan.  

(PAP) 

Ekspresem 
przez Wybrzeże 
# Rośnie wydobycie ropy 

w kopalni „Karlino" o czym 
świadczy wysianie 7 bm. ko­
lejnego składu PKP z ropą 
karlińską do rafinerii na po­
łudniu kraju, w którym za­
warta jest 45 tys. tona wydo­
bywanej  od stycznia 1981 r. 

Obecnie eksploatuje się dwa 
otwory: R-l, i „Daszewo 1". 
Uzyskuje się z nięh przecięt­
nie około 150 ton ropy na 
dobę. W pełni też zużywany 
jest / wydobywający się z obu 
otworów gaz w ilościach 26— 
29 tys. m sześć, na dobę. 

# Jak informuje Zjednocze­
nie Gospodarki Rybnej  w 
Szczecinie, konflikt falklandz 
ki nie zagraża poławiającym 
na południowym Atlantyku w 
rejonie wysp Falklandzkich 
polskim jednostkom rybackim. 
Poławiają one obecnie w tym 
rejonie w strefie od 200 do 
500 mil morskich od wybrze­
ży Argentyny. 

Komunikat w s p r a w i e  
pełnomocnika KOK 
W z w i ą z k u  z powoła-, 

nim na  s tanowisko  w o j e w o  
d y  g d a ń s k i e g o  gen.  b r y g .  
Mieczysława C y g a n a  znosi 
s i ę  f u n k c j ę  pełnomocnika 
Komitetu Obrony K r a j u  
n a  w o j e w ó d z t w o  gdańskie.  
Działających na terenie 
w o j e w ó d z t w a  pełnomocni­
k ó w  K O K  miast,  g m i n  i 
zakładów p r a c y  podporząd 
kowuje*  s i ę  pod wzg lędem 
służbowym i merytorycz­
n y m  s z e f o w i  W o j e w ó d z k i e ­
go Szitafou W o j s k o w e g o  płk. 
dypl .  Z ć n o n o w i  Molczyko-
w i ,  k t ó r y  podlega bezpo­
średnio pełnomocnikowi 
KOK Pomorskiego O k r ę g u  
Wojskowego.  
. Powyższa  zasada obowią  
ż u j e  w e  wszys tk ich  w o j e ­
wództwach;  gdz ie  f u n k c j e  
w o j e w o d ó w  s p r a w u j ą  ge­
nerałowie  i o f icerowie  W o j  
s k a  Polskiego.  

Ważne dla 
Ograniczenie w ostatnim 

okresie wyjazdów za granicę 
nie oznacza, że zostały one 
W ogóle zawieszone. Nadal 
majq miejsce podróże służ­
bowe, wyjazdy z racji wypad 
ków losowych itp. W okresie 
nadchodzących wakacji wzno 
wionę zostanę wycieczki tu­
rystyczne, organizowane przez 
biura podróży. Może się zda­
rzyć, że w czasie pobytu za 
granica ktoś zgubi paszport, 
zachoruje, zostanie okradzio­
ny, a nawet popadnie w kon 
flikt z prawem obowiązują­
cym w danym państwie. W 
takiej sytuacji pozostaje od­
wołanie się do pomocy na­
szej służby konsularnej, któ­
rej zadaniem jest opieka nad 
obywatelami PRL przebywa­
jącymi czasowo lub na stałe 
w określonym kraju. Np. w 
1981 r. Konsulat PRL na Wę­
grzech podjął 400 interwen­
cji tylko w sprawach celno-
dewizowych. Okazuje się, że 
spośród 1,5 min naszych ro­
daków, którzy w ub. r. od­
wiedzili WRL, nie wszyscy 
przyjechali tam w celach tu­
rystycznych. 

W p i e r w s z y c h  d n i a c h  l u ­
tego b r .  oddz iały  Z a k ł a d u  
Ubezp ieczeń  Społecznych  x 

w y p ł a c i ł y  w s z y s t k i m  eme­
r y t o m  i r e n c i s t o m  za l iczkę  
n a  poczet  r e k o m p e n s a t y  z 
ty tułu  p o d w y ż k i  c e n  d e t a ­
l icznych  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś  
c i o w y c h ,  oiłału i energ i i  — 
w j e d n o l i t e j  wysokośc i ,  t j .  
w k w o c i e  1450 zł. 

Zal iczka ta  s tanowiła  
r ó w n o w a r t o ś ć  trzymies ięcz­
n e j  r e k o m p e n s a t y  przysłu­
g u j ą c e j  e m e r y t o m  i renc i­
s t o m  u p r a w n i o n y m  d o  n a j ­
w y ż s z e j  r e k o m p e n s a t y ,  w y  
n o s z ą c e j  1450 zł miesięcz­
nie.  

Dla e m e r y t ó w  i r e n c i s t ó w  
u p r a w n i o n y c h  d o  r e k o m p e n  
saty  w k w o t a c h  n i ż s z y c h  
n i ż  1450 zł mies ięczn ie  (od 
750 zł d o  1350 zł) i p i e  p o ­
s i a d a j ą c y c h  n a  u t r z y m a n i u  
c z ł o n k ó w  r o d z i n y  i i n n y c h  
o s ó b  — zal iczka stanowiła  
r ó w n o w a r t o ś ć  r e k o m p e n s a ­
t y  za okres  o d p o w i e d n i o  
dłuższy  n i ż  3 miesiące,  na-

Komunikat 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

w sprawie wypłaty rekompensat 
t o m i a s t  d l a  e m e r y t ó w  i r e n  
c i s t ó w  u t r z y m u j ą c y c h  człon 
k ó w  r o d z i n y  ( inne osoby)  
u p r a w n i o n y c h  d o  r e k o m p e n  
sa ty  — za l iczka  odpowia­
dała r ó w n o w a r t o ś c i  należ­
n e j  r e k o m p e n s a t y  z a  okres  
o d p o w i e d n i o  krótszy.  

Niezwłocznie  p o  d o k o n a ­
n i u  w y p ł a t y  zal iczek — 
oddz iały  Zakładu Ubezpie­
czeń  Społecznych przystą­
p iły  d o  us ta len ia  w y s o k o ś ­
c i  p r z y s ł u g u j ą c y c h  poszcze­
g ó l n y m  e m e r y t o m  i renc i­
s t o m  r e k o m p e n s a t  oraz  d o  
rozl iczenia w y p ł a c o n y c h  z a  
l iczek.  

W p i e r w s z y m  etapie  — 
w m a r c u  br .  — oddz iały  

ZUS d o k o n a ł y  usta len ia  
w y s o k o ś c i  r e k o m p e n s a t  o-
r a z  rozl iczenia wypłaco­
n y c h  za l iczek w s z y s t k i m  
e m e r y t o m  i rencistom, k tó­
r z y  m a j ą  n a  u t r z y m a n i u  co 
n a j m n i e j  1 osobę u p r a w ­
n i o n a  d o  r e k o m p e n s a t y .  
P r z y s ł u g u j ą c e  z tego  t y t u ­
łu w y r ó w r l a n i e  na leżnośc i  
za o k r e s  l u t y  — k w i e c i e ń  
br .  w r a z  z rekompensatą  
p r z y s ł u g u j ą c ą  za m a j  
1982 r. p r z e k a z a n o  w ostat­
n i c h  d n i a c h  m a r c a  b r .  W d r u g i m  etap ie  — w 
k w i e t n i u  b r .  — oddziały  
ZUS d o k o n a j ą  usta lenia  
w y s o k o ś c i  r e k o m p e n s a t  o-
raz  rozl iczenia w y p ł a c o n e j  
za l i czk i  d l a  t y c h  e m e r y t ó w  
i rencistów,  k t ó r z y  u p r a w ­

nieni sa  do r e k o m p e n s a t y  
ty lko  dla  siebie.  Przysługu­
j ą c e  z tego tytułu należno­
ści w r a z  z rekompensatą  
za mies iąc  m a j  b r .  zostaną 
wypłacone łącznie z eme­
r y t u r a m i  i rentami  w ter­
minach płatności tych 
świadczeń p r z y p a d a j ą c y c h  
w k w i e t n i u  b r .  

Poczyna jąc  od terminów 
płatności świadczeń  przy­
p a d a j ą c y c h  w m a j u  b r .  
w s z y s c y  emeryci  i renciści 
będą o t r z y m y w a ć  z g ó r y  
przysługu jące  rekompensa­
t y  w r a z  z należnymi  ś w i a d  
czeniami emeryta lno  - ren­
towymi.  

Dokonując rozliczenia za 
liczek n a  rekompensaty  z 
tytułu p o d w y ż k i  cen deta­

licznych a r t y k u ł ó w  żywno­
ściowych.  opału i energi i  
— oddziały Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych prze­
każą  jednocześnie d la  k a ż ­
d e j  u p r a w n i o n e j  osoby je­
dnomiesięczna dopłatę re­
kompensaty  z tytułu pod­
wyższenia  cen detalicznych 
chleba i a r t y k u ł ó w  zbożo-
wo-mącznych, t a k  a b y  o b y ­
d w i e  rekompensaty  były  
wypłacone z g ó r y  w r a z  z 
e m e r y t u r a m i  i r e n t a m i  w 
terminach płatności tych  
świadczeń.  

Równocześnie z przeka­
zem pieniężnym w s z y s c y  
emeryc i  i renciśći  o t rzymu 
ją  pisemną i n f o r m a c j ę  Za­
kładu Ubezpieczeń Społecz 
nych, o k r e ś l a j ą c ą  zasady 
usta lania  oraz  w y s o k o ś ć  
przysługujących  rekompen­
sat  dla e ń i e r y t ó w  i renci­
stów, a t a k ż e  osób pozosta 
iących n a  ich utrzymaniu.  

I n f o r m a c j a  t a  z a w i e r a  
również  pouczenie dla  e ^ e  
r y t ó w  i rencis tów o obo­
w i ą z k u  zawiadomienia  o d ­
działu ZUS o okolicznoś­
ciach m a j ą c y c h  w p ł y w  na 
p r a w o  l u b  w y s o k o ś ć  rekom 
pensaty .  (PAP) . 

Zdarzają się także przypad 
ki zatrzymania Polaków za 
granicą za popełnienie czy­
nów niezgodnych z prawem 
kraju, w którym przebywali. 
Miały one miejsce w ub. r. 
w Austrii, Belgii, Włoszech, 
Turcji. W takich wypadkach 
zawsze interweniuje konsu­
lat. Sprawy są trudne, nie­
kiedy ciągną się bardzo dłu­
go; niemniej na ogół udają 
się je zakończyć pomyślnie. 
Warto w tym miejscu przy­
pomnieć podstawową spra­
wę: każdego, kto udaje się 
za granicę obowiązuje tam­
tejsze prawo. Respektując 
przepisy unikniemy konfliktu. 
I jeszcze jedno: nie wszyscy 
wyjeżdżający zaopatrują się 
w polisy ubezpieczeniowe to­
warzystwa „Warta". Powodu­
je to potem sporo komplika­
cji i trudności, w przypad­
kach choroby i potrzeby le­
czenia np. szpitalnego. Kraje, 
z którymi nie mamy odpowie 
dniej umowy o leczeniu, a 
jest ich wiele, odmawiają 
udzielania pomocy, zabierają 
paszporty. Również i wtedy 
wkracza służba konsularna, 
ale często ma ona ograni­
czone pole działania. Stąd 
apel, by każdy udający się 
za granicę posiadał polisę 
ubezpieczeniową. Warto pa­
miętać również o ubezpiecze­
niu samochodu (gdy wybie­
ramy się własnym pojazdem) 
oraz o zabraniu kuponów 
międzynarodowej pomocy dro 
cjowej. Te ostatnie przydadzą 
się w przypadku awarii wo-

za granicę 
zu. Ich wartość wynosi -
na kraje zachodnie — 300 
franków szwajcarskich i 3 tys. 
zł na kraje socjalistyczne. Z 
uwagi na wzrost cen części 
zamiennych nie od rzeczy 
byłoby zwiększenie, co naj­
mniej 2-krotnie, wartości 
wspomnianych kuponów. 

Dodajmy, że Polska zawar 
fa do tej pory konwencje 
konsularne, regulujące wyżej 
wspomniane kwestie, z 21 
państwami. Trwają negocja­
cje nad podpisaniem kolej­
nych z Libią, Kanadą, Turcją 
i Jugosławią. W tym ostat­
nim przypadku chodzi o od­
nowienie dotychczas istnie­
jącej konwencji. 

Urzędy konsularne zajmują 
się również realizacją spad­
ków, do których dziedziczenia 
mają prawo osoby zamieszka 
łe w Polsce. W 1981 r. zrea­
lizowano 855 spraw spadko­
wych na łączną sumę ponad 
12,5 min dolarów. Najwięcej 
spadków pochódzi z USA, 
Wielkiej Brytanii, Kanady 
Francji. Polskie przepisy de­
wizowe dopuszczają możli­
wość realizacji spadków bez 
udziału urzędu konsularnego. 
W takich przypadkach wy­
magane jest jednak uzyska­
nie przez spadkobiercę zez­
wolenia Narodowego Banku 
Polskiego. Załatwianie 
własną rękę" może narazić 
często spadkobiercę na wie­
le perturbacji, a także pocią­
gnąć wysokie koszty. Stąd 
też lepiej zwracać sie drogą 
oficjalną. (PAP) 

W święta: kiedy tankować? 
J a k  p o i n f o r m o w a ł  n a s  

k i e r o w n i k  dz iału  s tac j i  
b e n z y n o w y c h  CPN p. L e o n  
K i r s z l i n g  — s t a c j e  CPN w 
Tró jmieśc ie ,  p r a c u j ą c e  w 
s y s t e m i e  c a ł o d o b o w y m  bę­
d ą  o t w a r t e  przez  cały 
o k r e s  ś w i ą t .  Stac je  b e n z y ­
n o w e .  dz iała jące  w syste­
m i e  d w u z m i a n o w y m ,  będą  
czynne :  w sobotę 10 b m .  
d o  godz. 18, w n iedz ie lę  11 
b m .  b e d ą  zamknięte,  nato­
m i a s t  w poniedziałek 12 
b m .  b ę d a  p r a c o w a ł y  w go­
d z i n a c h  o d  7 d o  17." 

Posiadacze samochodów,  
k t ó r y c h  n u m e r y  re jes t ra­
c y j n e  kończą się „1", b ę d ą  
m o g l i  t a n k o w a ć  p a l i w o  w 

d n i a c h  10. 11, 12 l u b  13 
k w i e t n i a  br .  I o d p o w i e d ­
n i o  n u m e r y  r e j e s t r a c y j n e ,  
kończące  s ię  „2" u p o w a ż ­
n i a j ą  d o  t a n k o w a n i a  w 
d n i a c h  12 l u b  13 k w i e t n i a  
br .  

W o k r e s i e  o d  13 k w i e t ­
n ia  d o  l b  m a j a  zostanie 
wyłączona  z eksp loatac j i  
s tac ja  b e n z y n o w a  nr.  40. 
Dołożona u z b i e g u  u l ic  B o ­
h a t e r ó w  Getta i G u n w a l d z  
k i e j  w e  Wrzeszcu.  a to  ze 
w z g l ę d u  n a  kon ieczny  re­
m o n t  kap i ta lny.  P r z y p o m ­
n i j m y .  ż e  ogólnodostępna 
iest  s tac ja  CPN u zb iegu  
u l i c  A b r a h a m a  i G u n w a l d z  
k : e j  w Ol iwie.  

$ - ! ( •  I ; Y  
W I l i d z e  p i ł k a r s k i e j  

3:0 Arki z Szombierkami 
Dawno już nie widzieliśmy 

w Gdyni Arki  strzelającej w 
jednym meczu aż trzy bram­
ki. A tak było w środę kie­
dy pokonała właśnie 3:0 (2:0) 
bytomskie Szombierki. Bram­
ki  zdobyli: Krzewicki w 13 
min., Majcher w 23 min. 1 
Możejko w 89 min. Sędziował 
Jerzy Hołub z Warszawy. Wi 
dzów ok. 5 tys. 

ARKA: Żemojtel, Makurat, 
Możejko, Jaskulski, Kurzepa, 
Dybicz, Kupcewicz, Miszewski 
(od 62 min. Klein). Kwiatków 
ski (od 71 min. • Bieliński), 
Krzewicki, Majcher. 

SZOMBIERKI: Surlit, Sośni­
ca (od 62 min. Sobol), Mierz-
wiak, Skiba, Gruszka, Król 
(od 51 min. Kro j), Pietrvga, 
Byś, Ogaza, Kapica, Sroka. 

Grający bez Pietrzykowskie 
go, Bochentyna i Korynta 
oraz z Bielińskim, Kleinem i 
Szewczykiem w rezerwie gdy 
nianie pokazali, że wcale nie 
myślą rezygnować i dzielnie 
walczyć będą o pozostanie w 
I lidze. Środowy mecz z Szom 
bierkami był tego najlepszym 
dowodem. Gospodarze zagrali 
zdecydowanie, w miarę pe­
wnie  w obronie i atakując 
również zdecydowanie. 

Goście dopiero w 10 minuci* 
zdołali przeprowadzić pierw­
szy bardziej zdecydowany a-
tak, ale już trzy minuty póż 
n ie j  po wolnym bitym z bo 
k u  zza linii pola karnego 
przez Kupcewicza piłka ideał 
nie poszła pod bramkę na 
głowę nie obstawionego Krze 
wickiego, a ten przytomnie 
skierował ją do bramki. Go­
ście po utracie bramki odsło 
nili się, co po ki lku minu­
tach wykorzystała Arka zdo­
bywając drugą bramkę. Da­
lekie podanie z tyłów Możej 
ki trafiło do Majcher a, a ten 
ostro ruszył nie niepokojony 
do przodu — Surlit wybiegł, 
ale Majcher skierował piłkę 
ostro pod poprzeczkę. 

Później gospodarze w miarę 
upływu czasu jakby oddali 
inicjatywę grającym ambitnie 
bytomianom, pragnącym uzy­
skać kontaktową bramkę. W 
końcó\vce przez ostatnie 15 
minut były okresy, gdy Szom 
bierki prawie oblegały bram­
k ę  Arki; I wówczas to, na 
minutę przed końcem ideal­
nie bita przez Kupcewicza z 
rogu piłka trafiła do nie ob­
stawionego Moiejki i ten z 
bliska ustalił rezultat meczu 

Cały zespół Arki  zagrał 
tym meczu dobrze, ale s i o  
gólnie zasłużył się współaw 
pierwszej 1 trzeciej bramki 
Janusz Kupcewicz, który 
poza tym jeszcze kilka  1 0  

alnych „wrzutek". 
W pozostałych spotkani» 

uzyskano wczoraj w I "... 
wyniki:  Motor — Śląsk. ' 
Ruch — Lech 2:1 (1:0), 
- Legia 1:2 (0:1), WidzeW . • ŁKS 3:1. Mecze Stal * , 
tyk, Górnik — Zagłę»1® 0 Gwardia — Pogoń przełóż» 
na środę 21 bm. 

TABELA; 
1. Śląsk 31:15 £ 
2. Widzew 
3. Pogoń 26:18 j T j j  
4. Legia 26:20 2 
5. Górnik 25:19 u 
6. Gwardia 25:19 \ 
7. Lech 25:21 
8. Stal 25:20 f # 
9. Zagłębie 22:22 fjTjf 

10. Wisła 21:25 32-j 
11. ŁKS 21:25 21 2 j  12. Szombierki 19:27 -Zjj, 
13. Bałtyk 18:26 
14. Arka 18:28 £ 3  
15. Ruch 17:29 
16. Motor 16:30 9 

R e m i s  
„Orląt" 
w A n g l i i  

Piłkarska reprezentacja 
ski do lat 21 zremisowała ^ 
Londynie w rewanżowy 
ćwierćfinałowym meczu j.j 
strzostw Europy, z Anglia  0. 
(0:2). Bramki dla naszej  a

 at żyny zdobyli: Jarosław B^r 
i Krzysztof Baran, a dlą 
glii: Hatelev — 2. Do pólf# 
łu awansowała Anglia. 

Siatkarki Gedanii 
przegrały z B K S  
W spotkaniu finałowej gru­

py „b" I ligi siatkówki ko­
biet Gedania uległa w Biel­
sku miejscowemu BKS 0:3 
<4:15, 7:15, 5:15). Mecz trwał 
ledwie 37 minut, a przewaga 
zespołu bielskiego była w y ­
raźna W drugim i trzecim 
secie trener BKS wprowa­
dził nawet do zespołu cztery 
zawodniczki rezerwowe. 

W innym meczu I-ligowym 
Kolejarz Kat. przegrał z Czar 
tiymi Słupsk 2:3 <11:15, 15:11, 
5:11, 16:14, 12:15). (r) 

Piłkarskie 
p u c h a r y  

PUCHAR EUROPY 

w meczu półfinałowy"1 

S 8 "  I 
Monachium 4:3 (3:2). 

Aston Villa wygrała z ,$). 
derlechtem Bruksela 1:0 P\ 

PUCHAR UEFA 
W półfinałowym spotK»f> 

piłkarskiego pucharu 
Radnicki Nisz wygrał z 1 1  

burger SV 2:1 (0:0). 

Wielkanocny turniej 
kadetek w Cetniewie 

W okresie wielkanocnych 
świąt rozegrany zostanie w 
hali COS w Cetniewie trady­
cy jny  turniej koszykówki ju­
niorek młodszych tzw. kade­
tek. w imprezie uczestniczyć 
będą zespoły Polski I, Polski 
H, Węgier i Bułgarii. Turniej 
(i zgrupowanie) stanowi je­
den z etapów przygotowań do 
mistrzostw Europy kadetek, 
które odbędą się w sierpniu 
br. w Finlandii. 

(ko) 

W sobotę ligowe mecze 

Bałiyk-Wisła 
Lechia-Górnik W-

Na okres wielkanocnych 
świąt zaplanowane zostały 
pełne kolejki spotkań w pił­
karskiej ekstraklasie, II lidze, 
a także III lidze, z tym, że 
wszystkie wybrzeżowe druży 
ny które wystqpiq w roli 
gospodarzy rozegrają swoje 
mecze w sobotę 10 kwiet­
nia. 

W tym dniu o godz. 15 
BAŁTYK Gdynia zmierzy się 
na swoim stadionie przy ul. 
Olimpijskiej z WISŁĄ Kra­
ków. Gdynianie sq w dobrej 
formie i zapewne nie pozwo 
lq Wiśle przełamać opinii, 
że krakowianie bardzo do­
brze grajq u siebie, a go­
rzej na wyjazdach. Stawia­
my zatem na Bałtyk, które­
mu punkty sq wciqż niezwy 
kle potrzebne. 

ARKA Gdynia wyjeżdża do 
Szczecina na trudny pojedy 
nek z tamtejszq Pogonią. 

W tym samym czasie co 
Bałtyk, a więc 10 bm. o godz. 
15 LECHIA Gdańsk zmierzy 
się na swoim stadionie z 
GÓRNIKIEM Wałbrzych. Przy 
dałyby się punkty Lechii, o j  

Z ukosa 

Zasłużeni pozostają w domu-
Wiemy doskonale, że prawie wszystko co d o b r e j  

można o polskim tenisie stołowym powiedzieć kojarzy 
nieodparcie z AZS AWF Gdańsk. N a  gdańskich 
dmkach oparta jest reprezentacja na mistrzostwa świaJn 
i Europy, na rozgrywki superligi. Gdański klub wys 
zaszedł w rozgrywkach o klubowy Puchar Europy- X,  
lat opiekunem szkoleniowym Grubby. Kucharskiego i ' 
kubowicza jest Adam Giersz. y 

Zbliżają się mistrzostwa Europy w Budapeszcie. 
poinformował „Przegląd Sportowy" trzech reprezenta»* 
tów Polski na tę imprezę pochodzi z AZS AWF Gdat^r' 
Obiecano im już dawno, ż e  jako drugi trener po j e d ^,  
do Budapesztu właśnie ich klubowy opiekun A. G i e V ? i  
Niestety, pominięto go, a do ekipy włączono szefa  r a

ł r o  
trenerów Janusza Rusińskiego. Na takie dictum  oSlJ,e zareagowali przebywający n a  zgrupowaniu w Cetni®w 

gdańscy zawodnicy, stając w obronie A. Giersza. , e  
Np cóż, sprawa nie jest nowa, stanowi potwierdzę"" 

pewnych praktyk i zjawisk w polskim sporcie. Nie 
i nie dwa już tak bywało, że najbardziej zasłużona 
ba, pracująca systematycznie i — co najważniejsze „ 
efektywnie pozostawała w domu gdy do zagraniczny^, 
wyjazdów przychodziło. Czas najwyższy aby władze 
skiego sportu przerwały takie praktyki. (%*' 

tvaisersiautern z i»- v y  
wała z IFK Goeteborg 1:1 *ł" 

Zwycięstwo koszyka^ 

AZS Gdańsk 
W zaległym meczu £r!$S I 

„A"  II ligi koszykarek 
AWF Gdańsk wygrał W W 
j e j  hali z AZS Koszalin 8'dy 
<39:37). Punkty zdobyły ^ 
gdańszczanek: Makurat 
Nowak 20, Maliszewska y Machlińska 16, Lenc 6 i 
masz t e  2; najwięcej  dla 
linianek Dudek 23. A.\ę 

Swoje zwycięstwo zaWO. "j 
czają gdańskie akaden 
dobrej grze w obronie i *vjji 
k im kontratakom, kończono 
celnymi rzutami. Także ,to 
grywaniu ataku pozycy j"^  
podopieczne trenera Per*» s 
go radziły sobie dobrze. gi te dotyczą drugiej P°ł 

spotkania. 
Tabela: . ii 

1. Znicz P. 21 " ii 
2. Włókniarz B. 18 * 3$ 
3. AZS Gdańsk 12 ® jJ 
4. AZS Kosz. 11 1 0  il 
5. Start Gd. 10 » , 

przydały! Niełatwo będzie te>, 
dnak o nie, gdyż Górni» J 
nie ma bogatego konta, 1 •* 
baczyć aby nie znaleźć S1S 

strefie spadkowej II lig1- ,SK 
STOCZNIOWIEC H' 

wyjeżdża do wicelidera * ' 
gi ZAGŁĘBIA W a ł b r z y c y  
OLIMPIA Elbląg - do 
na pojedynek z B Ł Ę ^ L /  
Mi, zajmującymi śród* 
miejsce w tabeli. 

W III lidze Wisła TCzeW ,6 
Se jmuje  w sobotę o 
na swoim stadionie d o b r e j "  
sującą się ostatnio ? °  
Bydgoszcz. tet 

Na Wybrzeżu będą pi' 
ćwierćfinałowe mecze  0 ^or 
char Polski na szczeblu 
wbdzkim. Ich zestaw P°,uo) 
jutro. i" 

B a d m i n t o n  # 
Na 18 mistrzostwach *"V' 

w badmintonie (impreza 
była się w Warszawie) ,sfC 
Zyśk z AZS Gdańsk W c * 
wała się na trzecim 
Ta sama zawodniczka 
Anną Zdrojewską ze 5 uC* 
Gdynia zajęła także 3 i"1 rfP 
w grze podwójnej. W ^ 
trzostwach wyraźny \ 
wiedli reprezentanci T e  .yd 
ka Głubczyce. 
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Kto czeka na nowe mieszkanie? 

Elementarne p y t a n i e  
•ciągle b e z  odpowiedzi  

Ciecia nieprawidłowość, 
zdaniem najistotniej-

?• którą też trzeba będzie 
odrobić, to niewyko-

^ inwestycji komunal-
warunkujących możli­

w i  budowania nowych o-
>*** w łatach 1981-1985. 
"•głość (biorąc pod uwagę 
Ntowane nakłady i hnrwe-

Pfcie) stanowiła równowar-
, !6 750 min zł, których nie 
. kwestowano, mimo Ich 
^znaczenia na budowę in 
h *iruktury technicznej (kona 
J & h  go*» woda, elektrycz-

Sformutowanie odpowiedzi na interesujące obecnie wszystkich mieszkańców W y ­
brzeża pytania, a to: jak wygląda w woj. gdańskim przyszłość przemysłu miesz­
kaniowego do 1985 roku i — co za tym idzie — jakie są warunki realizacji 
programu budownictwa m aszkamowego — to przedmiot ostatnich obrad Komisji 
Rozwoju Gospodarczego i Zagospodarowania Przestrzennego WRN w Gdańsku. 
Wnioski z plenarnych obrad podsumowane będą ostatecznie w najbliższy piątek, 
celem przedłożenia ich branżowej komisji sejmowej. Nasz udział w plenarnym 
posiedzeniu komisji gdańskiej potraktowaliśmy więc sondażowa. 

W latach 1976-80 wskutek wielu występujących nieprawidłowości nie wykonano, 
jak wiadomo, w woj. gdańskim planu budownictwa meszkaniowego, zamykając o-
statecznie pięciolatkę wybudowaniem 38 865 mieszkań miast planowanych 50 380. 
Przy czym jeszcze więcej zaległości powstało w tzw. budownictwie towarzyszą­
cym, obejmującym szkoły, przedszkola : żłobki. Wykonano w tej dziedzinie tylko 
26 proc. planu 5-letniego! 

Aktualnie podejmuje się 
J^yzje, związane z koniecz­
n ą  poprawy zaopatrzenia 
u ^odę mieszkańców Gdań-
c i celem oddania do u-

kiłkuset gotowych mie-
Jeśli dodać obniżę -

jakości budownictwa o-
? niewykonanie inwestycji 
^Qreyszqcych tj. robót dro-
mrch, elewacyjnych i „ma-
? architektury", to stanie 
P iasne, że określenie „nie-

planów już w 1981 roku oka­
zało się, że postępujący w 
ostatnich latach w woj. gdań 
skim regres w realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego 
wielorodzinnego stał się fak 
tern. Świadczą o tym nastę­
pujące liczby: jeśli w 1979 r. 
wybudowano w woj. gdańs­
kim 6871 mieszkań, to np. w 
roku ubiegłym tytko 5632. 

samym zwalniających małe wać również w przemyśle 
„M". Taka informacja by- budowlanym zasady 3 „S"? 
łaby o tyle cenna, że mogła- Czy wówczas zmieni się coś 
by pomóc obliczyć, ile mie- na lepsze? Jakimi metodami 
szkań można by zapropono- będziemy zmieniać nieprawi-
wać oczekującym członkom dłowości materiałowe i orga 
(tym samotnym na przykład) nizacyjne występujące w 
z tzw. odzysku? przemyśle mieszkaniowym? 

Nikogo nie zadowoliła im- Kiedy dorobimy się 
formacja, że gdyby przydzie­
lić w obecnej pięciolatce 

fes. przemysłu miesz-
M — n e y u u ż y w a n e  już w 
j^ialnych wystąpieniach jest 
'iełwe, Okazuje się bo-

7**̂ , że wśród 7 najwłęk-
Jpk aglomeracji w kraju 
. i* gdańskie zajmuje jedno 
.^atnich miejsc w realiia-
C Pogromu budowy miesz-
. n >  Dużo łepiej kształtuje aliami. 
™ sprawa w Katowicach i . T a k i e  skorygowanie 

Mołicy. 

tej trudnej sytuacji nie 
siedzieć x założony-

2 r<koma, należy konlecz-

Jeśli weźmiemy pod uwagę mieszkania tylko członkom, 
najlepsze lato realizacji mie- figurujqcym jako rodziny 
szkamiówki (rok 1974 i 1975), -
kiedy to budowano 10 tys. 
mieszkań rocznie, to zrozu­
miemy, że skorygowanie pla­
nów obecnej pięciolatki po 
pierwszym roku podsumowa­
nia realizacji budownictwa 
było konieczne po to, by 
plany nie rozmijały się z re-

dziećmi, to otrzymałyby 
do końca 1985 roku wszy­
stkie te rodziny. Takie for­
mułowanie wniosków — to 
superuproszczenie — stwier­
dzili radni, bo przecież spół- ? , e  publikacje 

szczeblu województwa tzw. 
polityki mieszkaniowej, któ­
ra by np. określała, jaka jest 
możliwość poprawy sytuacji 
mieszkaniowej metodą bez­
inwestycyjną (na temat a-
daptacjl lokali niemieszkal­
nych na mieszkalne przygo­
towujemy w najbliższym cza 

red.), 

cy), jak wreszcie wyjść ze 
ślepego zaułka, w jaki za-
brnęliśmy w przemyśle miesz 
kaniowym, pokonując lokal­
ny próg niedostatku infra­
struktury technicznej. 

Częściowo na niektóre wąt 
pliwości radnych odpowie­
dział mgr inż. Władysław 
Dydyk — pełnomocnik woje­
wody gdańskiego ds. budow­
nictwa w Gdańsku. 

Przedstawił on w swym 
wystąpieniu politykę woje­
wództwa w celu zwiększenia 
puli materiałowej w budow­
nictwie z zasobów . własnych 
poprzez np. uruchomienie 
produkcji pustaków i ke-
raiVizobetonu przez „Kombet" 
w Gdyni, GPB Gdańsk, Gdań­
ski Kombinat Budowy Do­
mów, zagospodarowani» Fa­
bryki Domów w Tczewie, a 
także poprzez doprowadzenie 
do komplementarnego pod­
porządkowania wojewodzie 
również przedsiębiorstw prze­
mysłu materiałów budowla-

Na odpowiedź na pozosta­
łe pytania trzeba będzie po­
czekać. 

V sprecyzować program 
z „mieszkaniowego 

I/ta" — stwierdzili radni. 
* lak to zrobić? 

|VQk wynika z informacji 
v[*kcji Wojewódzkiego Za-

Rozbudowy Miast i O-
Miejskich w Gdańsku 

nów, niestety, 
piło w marcu br. Ostatecznie 
więc program budownictwa 
mieszkaniowego na lata 1981 
-1985 zakłada budowę już 
nie 42 a 32 tys. mieszkań. 

Tymczasem na mieszkania 
w woj. gdańskim oczekuje 
28,5 tys. członków oraz 69,7 
tys. kandydatów na członków 
z pełnym wkładem. Dodać 
do tego należy 9,7 tys. osób 
najuboższych, 

budownictwa miesz- n a  mieszkania z puli tereno-
l ^ ° w e g o  na laita 1981-1985 

gdańskim , zakładał 
^iqtkowo dwie możliwości. 
L*V 

dzieiczość mieszkaniowa fun­
kcjonuje na określanych za­
sadach i powinna dorobić 
się właściwego klucza przy-

pia- działu mieszkań już na szcze-
dół, nastq- blu centralnym. 

Słuchając tych dywagacji 
chciałoby się rzec: czy nie 
byłoby sensowne dokładne 
rozeznanie w woj. gdańskim 
sytuacji członków i kandyda­
tów oczekujących na miesz­
kania, miast uproszczenia 
problemów poprzez teorety­
zowanie? Takie rozeznanie 
mogłoby służyć określone­
mu społecznemu , gremium 

jak ustalić lokalne priorytety 
(rozdział mieszkań spółdziel­
czych poprzez zakłady pra-

Barbara Kalita 

l^^sza mówiła o plamie wy 
R w a n i a  w tym okresie 
a'1 tys. mieszkań w oparciu 
jJ*alia, wśród których znaj 
W, s i * :  przygotowanie in-
^ y c j i  do realizacji (tere-
tii( uzbrojenia, dokumento­

wych organów administracji 
państwowej. 

Na posiedzeniu komisji po­
dano również informację, że 
wśród oczekujących na miesz 

« i U L _  do opracowania kryteriów 
przydziału mieszkań, na tyle 
doskonałego, by otrzymali 
je w pierwszej kolejności naj 
bardziej potrzebujący. 

Druga niejasność — to 

L i  Wyprodukowania prefa-
|/̂ Qtów I montażu obiek-
^ mieszkalnych, a także 
^."Spieczenia pozostałego 
^ncjału wykonawczego. 
])Sa dotyczyła budowy od 

do 1985 r. 47,9 tys. mie-
| (

Q ^  przy czym obliczono, 
(Z bfokuje możliwości reali-
i J '  prac wykończeniowych 

55! i^Wierdzenia dostaw mate-
fc>ych dla budownictwa 
k.Jego i inżynieryjnego w 
W zakresie. Obie te kon 

opracowano w maju 
L/oku. 
6dnak w trakcie realizacji 

kania 2/3 stanowię osoby rzekome „wąskie gardła" bu 
samotne, a tylko jedna trze- downictwa mieszkaniowego 

w naszym województwie. 
Czy faktycznie stanowią je 
niedobory materiałowe? — p y  
taił radni. Jaki jest udział zu­
życia materiałów budowla­
nych w woj. gdańskim przez 
spółdzielczość mieszkaniową 
w stosunku do Innych woje­
wództw? — pytano. Niestety, 
nie potrafiła wiążąco odpo­
wiedzieć na to pytanie refe­
rująca problem dyrekcja 
Wojewódzkiego Zarządu Roz 
budowy Miast i Osiedli. 

Radni pytali więc dalej: 
czy czasem nie rozprzężenie 

cia małżeństwa z 1 dziec­
kiem lub więcej. Zbulwer­
sowała ta wiadomość rad­
nych, którzy dopytywali 
się informatorów (tj. dy­
rekcję WZRMiOM), co to zna 
czy „osoby samotne"? W re­
zultacie odpowiedziano, że 
mogą to być również osoby 
młode, planujące założe­
nie rodziny. W sumie, 
okazało się, że — prak­
tycznie rzecz biorąc — 
nie ma zestawień, które by 
w sposób wiążący informo­
wały, jaka jest liczba 

dzin z dziećmi, zamieszkują- w przedsiębiorstwach budo-
cych np. małe mieszkania, a wlanych jest główną przyczy-
oczekujących na wprowadzę- ną stanu obecnego? Co bę-
nie się do większych; a tym dzie, gdy zaczną obowiązy-

Oszczędne metody połowów 
jąc, Wiielu morsk ich  k r a -  p o w s t a n i e  
Hą k a l m a r y  m a j ą  ustało- s t a t k u  str< 
L' Wysoką pozyc ję  w jad-
% l S i e  w ś r ó d  innych „o-

m o r z a " -  B a r d z o  po-
e m " w i ą  o n i c h  die-

S( c3\ a s m a k o s z e  potra f ią  
\[ ® r*yrządzać n a  dz ies iąt-

Dosobów. U n a s  zdoby-

p r z y  b u r t a c h  
s t r e f y  cienia, n a  j e j  

g ranicy  zanurza  s i ę  do w o ­
d y  k a l m a r o w e  w ę d y .  Pod­
czas  ich w y b i e r a n i a ,  co od­
b y w a  s ię  p r z y  użyciu  a u ­
tomatyczne j  w c i ą g a r k i ,  k a l  
m a r y  a t a k u j ą  hak i .  P r z y  
u d a n y m  (oczywiście n ie  z 

>top one sobie  p o z y c j ę  n a  p u n k t u  widzenia  k a l m a r ó w )  
W ?  dość wolno, a l e  syste-  a t a k u  n a  j e d n y m  h a k u  mo­
li- y c z n i e .  W i d a ć  to  zwła-  żna znaleźć po 2 l u b  3 gło-

w mias tach  W y b r z e -  wonogi.  
Dzięki odpowiednie j  kon­

s t r u k c j i  urządzeń współ-

l i v >  to kłopotl iwy „przy-
a w i ę c  n i e j a k o  pro-

W .  uboczny połowu r y b .  
V ? l e r w  zresztą  w y r z u c a -

Z a  burtę,  późnie j  — 
a w a n o  odbiorcom za-

K ! C z n y m -  a dopiero n a  
S i i  ^ c z ę t o  przywozić  do 

u - W d r u g i e j  połowie 
! L S l e d e m d z i e s i ą t y c h  pol-
V i > S t a t k i  r y b a c k i e  p r z y -
Nft X do przemysłowych 

k a l m a r ó w  sto­
pię ^ b r z y  t y m ,  podobnie 
%6 wołowach r y b ,  tech-

Włokową, a w i ę c  po-
s ię  prowadzonymi  

dnie sieciami.  Przed  
V »  * y rozpoczęto ekspe-

a następnie  n a  
\ n

l e Jką  skalę,  przemysło-
V l v y  k a l m a r ó w  tech-

haczykową.  J e j  wpro-
n i e m  d o  p r a k t y k i  

\ ^ a l i  n a u k o w c y  z Mar­
lo, I n s t y t u t u  Rvbackie-

s a m e  o d  
czepia ją  s ię  z h a k ó w  i s p a  
d a j ą  do podstawionych sia 
tek .  S p r a w a  j e s t  w i ę c  pro­
sta, a le  t y l k o  n a  pozór. K a l  
m a r o  w y  s t a t e k  wyposażo­
n y  j e s t  jeszcze w d w a  urzą 
dzenia, k t ó r y m i  operować  
trzeba n a d e r  umiejętnie,  
a b y  u z y s k a ć  pożądany  e-
f e k t .  P i e r w s z e  — to tzw.  
d r y f k o t w a ,  czyli  coś w ro­
d z a j u  podwodnego spado­
chronu, wleczonego za s ta t  
kiem, b y  podczas d r y f u  na  
dać  m u  odpowiednie poło­
żenie. Drugie  — to zagiął 

t y p u  bezan, podnoszony w 
części r u f o w e j .  P r a w i d ł o w e  
us tawienie  s t a t k u  j e s t  w a ż  
n e  z k i l k u  w z g l ę d ó w .  O g r a  
nicza j ego  prędkość  w d r y -
fie,  umożl iwia  równoczesny 
połów z o b y d w u  b u r t  i za­
pobiega sp lą taniu  s ię  w ę d .  
A od tego Wszystkiego zale 
ż y  w y d a j n o ś ć .  

Połowy h a c z y k o w e  g ó r u ­
j ą  n a d  w ł ó k o w y m i  pod j e d  
n y m  zasadniczym wzglę­
d e m :  są znacznie m n i e j  e-
nergochłonne. Zamias t  z 
wys i łk iem „orać"  morze  ze 
s t a w i a j ą c y m  opór włokiem 
na  holu, unieruchomiony 
s ta tek  p r z y w a b i a  k a l m a r y  
światłem. W z g l ę d y  energe­
tyczne s p r a w i a j ą .  ż e  haczy 
k i  i inne  narzędzia  (np. 
światło p lus  pompa ssąca)  
coraz częście j  s tosowane  są 
także  p r z y  połowach r y b .  
Oczywiście  nie w s z y s t k i e  
g a t u n k i  d a j ą  s ię  łowić w 
ten  sposób, a l e  t e  k t ó r e  — 
j a k  k a l m a r y  — p o z y t y w n i e  
r e a g u j ą  n a  światło, można 
w w i e l u  p r z y p a d k a c h  po­

ławiać oszczędniejszymi niż 
dotąd metodami.  

Szpital na przedmieściu 

Światowy Dzień Zdro 
wia przypada corocznie 
w kwietniu, więcej niż 
zwykle uwagi poświęca 
się też doraźnej i dłu­
gofalowej działalności 
naszej służby zdrowia. 
Mówił o tym także mi­
nister Tadeusz Szelacho 
wski na spotkaniu z 
dziennikarzami. Poinfor 
mował on o stanie zdro 
wia społeczeństwa, o 
wielu niedociągnięciach, 
których nie uda się 
szybko zlikwidować z 
braku środkóio materia 
łowych: aparatury, 
sprzętu, medykamen­
tów i odpowiedniej ba­
zy. 

W najbliższym czasie 
resort przeprowadzi 
przegląd kadr służby 
zdrowia w celu właści­
wego wykorzystania fa­
chowców. 

Potrzeby służby zdro 
wia determinuje stan 
zdrowotności społeczeń 
stwa, którego ocenę za 
wiera raport, przygoto­
wany przez resort. Jak 
wynika z badań, obser­
wuje się narastanie zja 
wiska tzw. chorób cywi 
lizacy jnych. Na pier­
wszym miejscu występu 
ją choroby układu krą­
żenia, na drugim pląsu 

ją się schorzenia nowo 
tworowe. 

Problem stanowią tak 
że choroby zawodowe o 
raz gruźlica. Wśród dzie 
ci i młodzieży najbar­
dziej rozpowszechnio­
ne są schorzenia układu 
oddechowego, wady 
wrodzone i nieprawidło 
wości w rozwoju psy­
chicznym. 

Te właśnie potrzeby 
zdrowotne wyznaczają 
kierunki działania służ­
by zdrowia. Stąd też 
wysiłki, zmierzające do 
wzmocnienia podstawo 
wej opieki nad matką i 
dzieckiem. 

Wiadomą jest rzeczą, 
że nawet najlepsza or­
ganizacja i kadra nie u 
czynią opieki zdrowot­
nej nowoczesną bez od­
powiedniej bazy, leków 
i sprzętu, która uzale­
żniona jest od wielu 
dziedzin gospodarki, 
pracującej na rzecz po­
trzeb ochrony zdrowia. 
Minister poinformował 
także o powołaniu Spo• 
łecznej Rady Zdrowia, 
stanowiącej swego ro­
dzaju reprezentację spo 
leczną, która będzie do­
konywała okresowych 
ocen działalności służb 
medycznych. 

M e t a l  droższy 

o d  z łota  
G a l  — droższy od złota 

m e t a l  s t o s o w a n y  w przemy 
i l e  e lektronicznym, w tech 
nice l a s e r o w e j  i medycz­
n e j ,  w y t w a r z a n y  j e s t  w 
Pawłodarsk ich  Zakładach 
A l u m i n i o w y c h .  Proces  w y ­
topu j e s t  całkowicie zauto­
m a t y z o w a n y .  Technologię 
o t r z y m y w a n i a  tego meta lu  
— p i e r w s z y  r a z  w ZSRR — 
opracowali  specjal iści  z za­
kładów w r a z  z naukowca­
m i  z A k a d e m i i  N a u k  K a ­
z a c h s k i e j  SRR i Państwo­
w e g o  I n s t y t u t u  Metali  R z a d  
k ich.  W tych  samych  za­
kładach od u b .  r o k u  r u s z y ­
ła także  p r o d u k c j a  w a n a ­
d u  — cennego dodatku  sto­
p o w e g o  m .  in. do stali na­
rzędziowej .  

— 0 

Woda... do benzyny 
Zjednoczenie transporto­

w e  „ G ł a w m o s a w t o t r a n s '  
prowadzi  p r ó b y  z niekon­
w e n c j o n a l n y m i  mieszanka­
mi p a l i w o w y m i .  Oprócz 
s tosowanego j u ż  s z e r z e j  w 
niektórych k r a j a c h ,  w cha­
rakterze  dodatku  do ben­
zyny.  metanolu  — w y k o ­
r z y s t u j e  s ię  t a m  również  
e t e r  m e t y l o t r ó j b u t y l o w y  i... 
w o d ę .  

W t o k u  badań,  p r o w a ­
dzonych w e  współpracy  z 
ins ty tutami  n a u k o w y m i  u -
stalono bowiem, że  doda­
t e k  wspomnianego  e t e r u  
pozwala  zaoszczędzić 3 
proc. b e n z y n y  o liczbie o k ­
t a n o w e j  76, metanolu — 
od  14 do  15 proc. Nato­
m i a s t  w t r y s k i w a n i e  do cy­
l indra  10 proc. w o d y  ( w  
s tosunku  d o  ilości z u ż y w a ­
n e j  benzyny)  d a j e  e f e k t ,  
r ó w n o w a ż n y  zwiększeniu  
l iczby o k t a n o w e j  o 2—3. 

Czy węgiel pokryje 
potrzeby eksportu? 
Przez w i e l e  la t  Polska 

była  d r u g i m  eksporterem 
w ę g l a  n a  świec ie .  Od 1974 
do 1979 r. polski  ekspor t  
w ę g l a  oscylował wokół 40 
m i n  ton rocznie, w 1979 r. 
os iągnął  41 min ton. T r z e  
b a  j e d n a k  podkreślić,  że 
w ostatnich latach inni pro 
ducenci węg la  poważnie  
zwiększyl i  j ego  wydobycie,  
a n iektórzy z nich również  
w y w ó z .  

Prześcignęły n a s  w ekspor­
cie  w ę g l a  S tany  Z jednoczo  
ne, które  w latach s iedem­
dziesiątych sprzedawały  50 
—60 min ton, a w 1980 r. 
ponad 80 min ton. Węgiel  
e k s p o r t u j e  również  A u s t r a ­
l i a  i R e p u b l i k a  Południo­
w e j  A f r y k i .  Eksport  A u s t r a  
lii w roku ubiegłym w y ­
niósł 50 min  ton, a R P A  30 
min  ton. Znamienne jest ,  
ż e  w r o k u  1975 dostarczyły 
o n e  n a  r y n e k  ś w i a t o w y  od 
powiednio 30 i 3 min  ton. 
K r a j e  t e  r o z b u d o w u j ą  
s w ó j  potencjał  p r o d u k c y j n y  
z m y ś l ą  o z w i ę k s z e n i u  eks­
portu.  W y n i k a  * tego, ż e  
m i e j s c e  Polski  j a k o  ekspor  
t e r a  w ę g l a  n a  r y n k i  ś w j a  
to w e  zostało częściowo za­
j ę t e  przez  i n n e  k r a j e .  

Rok ubiegły, bardzo nie 
pomyś lny  dla  n a s z e j  gospo 
d a r k i ,  odbił s i ę  również  nie 
korzystnie  w dziedzinie w y  
dobycia w ę g l a .  Zmniejszył 
s i ę  również  j e g o  eksport .  W 
r o k u  b ieżącym — j a k  ocenił 
to d y r e k t o r  naczelny Cen­
tra l i  H a n d l u  Zagranicznego 
„Węglokoks"  W i t o l d  Rośno 
w s k i  w w y w i a d z i e  udzielo­
n y m  tygodnikowi  „Polity­
k a "  („Polityka" — d o d a t e k  
Eksport  — Import,  20 III 
br.), podaż  w ę g l a  n a  eks­
port  z a p o w i a d a  s i ę  znaczn ie  
k o r z y s t n i e j  n i ż  w r o k u  
ub iegłym.  W 1981 r o k u  
„Węglokoks"  otrzymał  15 

m i n  ton, z tego w p i e r w ­
s z y m  k w a r t a l e  niespełna 2 
min  ton. Przydział n a  I 
kwartał  br .  wyniósł  5 m i n  
ton.  Załamanie polskiego 
eksportu  w ę g l a  z 40 do  15 
m i n  ton nastąpiło w c iągu  
17 miesięcy. Dyrektor  W .  
Rośno w s k i  wyraził  przeko­
nanie, że  g d y b y  nasz w ę ­
giel  b y ł  n a  stałe w p o d a ż y  
ekspor towe j ,  to  w p r o w a d z ę  
n i e  g o  p o n o w n i e  n a  r y n k i  
ś w i a t o w e  n i e  b y ł o b y  tak ie  
t r u d n e .  Na t e n  surowiec  
jest  po prostu  stale,, duże 
zapotrzebowanie. 

Ostatnia decyz ja  o wzno 
wieniu eksportu  węg la  
przez Polskę  p r z y j ę t a  zo­
stała z dużą ulgą przez 
odbiorców.  Są oni  przyzwy­
cza jen i  d o  polskiego węg la ,  
o d p o w i a d a  i m  jakościowo.  
Niektórzy np.  F i n o w i e  bu­
dowali  s w o j e  urządzenia 
pod nasz  surowiec.  Ponad­
to m a m y  w y g o d n e  położe­
nie, odbiorcom j e s t  do nas  
blisko, tańszy  j e s t  f racht .  
G ł ó w n y m  z a d a n i e m  Polski  
j a k o  eksportera  jest  o d b u ­
d o w a n i e  nadw-erężonego 
zaufan ia  kontrahentów.  
Trzeba pamiętać, że w i ę k ­
szość obrotów w ę g l e m  w 
świecie  o d b y w a  s i ę  w r a ­
mach wieloletnich kontrak­
tów. Również Polska posia 
d a  długoterminowe k o n t r a k  
ty,  z k t ó r y c h  n i e  b y l i ś m y  
w s tanie  w y w i ą z a ć  s i ę  w 
pełni w poprzednich m i e ­
siącach. 

K l i e n c i  o b s e r w u j ą  nas  z 
u w a g ą .  W a ż n e  jest  w i ę c  
a b y  j a k  n a j s z y b c i e j  okrcś  
116, j a k ą  ilość w ę g l a  będz ie  
m y  m o g l i  przeznaczyć  n a  
eksport  w t y m  r o k u  i la­
tach n a s t ę p n y c h ?  Dotąd nie  
m a  ostatecznej  decyzj i  o 
puli  e k s p o r t o w e j  na  cały 
r o k  1982, można j e d n a k  
p r z y j ą ć ,  że w y n i e s i e  o n a  20 

k i lka  milionów ton. Nâ  o-
s t a t n j m  posiedzeniu Państ­
w o w e j  Rady ds.  Gospodarki 
Pa l iwowo - ' Energetycznej  
przedstawione zostały p r o g  
nozy. poli tyki  energetycznej  
Polski do roku 2000. Zo­
stało tam s formułowane  m .  
in. założenie niskich przy­
rostów zużycia węgla ,  dopa 
sowanych do „życiowo ko 
niecznego poziomu ekspor  
t u " .  Wynosiłby on ok.  30 
min ton rocznie do końca 
l a t  90-tych. 

Odbiorcami  naszego w ę ­
g la  są  t r a d y c y j n i e  j u ż  k r a ­
j e  soc ja l is tyczne  (ok. 1'3 
węgla" przeznaczonego n a  
eksport).  N a j w a ż n i e j s z y m i  
w ś r ó d  nich jes t  ZSRR, 
NRD j Czechosłowacja.  Są 
także t r a d y c y j n i e  okreś lone  
k i e r u n k i  tego eksportu  d o  
k r a j ó w  kapital istycznych,  
Europa jest  n a s z y m  natura l  
n y m  r y n k i e m  a w n i e j  
k r a j e  położone n a j b l i ż e j :  
F in landia,  Dania, RFN, A u ­
stria. 

Węgiel ,  to w a ż n y  a r t y k u ł  
eksportowy.  T r a k t o w a n y  i a  
ko surówiec  energetyczny o 
p o d s t a w o w y m  znaczeniu 
s tanowi  a t u t  p r z e t a r g o w y .  
Dzięki  w ę g l o w i  Polska m o ­
że uzyskać  i n n e  c e n n e  s u ­
r o w c e  j a k  n p .  ropę.  gaz, a 
także  p r o d u k t y  chemiczne,  
n a w o z y  i ż y w n o ś ć .  J e g o  
w a r t o ś ć  podkreś la  również  
f a k t ,  że  n a  całym  ś w i e c i e  
np. maszyny,  urządzenia,  
s t a t k i  s p r z e d a j e  s i ę  udziela 
j ą c  k r e d y t u ,  w ę g i e l  zaś  w y  
łącznie za gotówkę.  

Pisząc o walorach w ę g l a ,  
j a k o  ar tykułu  ekspor towe­
go podkreśl ić  t rzeba dużą 
energochłonność n a s z e j  gos 
podarki  a t a k ż e  f a k t ,  że 
polsk ie  z a s o b y  w ę g l o w e  n i e  
s ą  n iewyczerpane.  Dla e k s  
por tu  n i e  jes t  to  korzystne.  

A B  

Co nowego na morzach i oceanach? 
S t a t y s t y k a  f l o t y  handlo­

w e j  o b e j m u j e  z a r ó w n o  s t a t  
k i  t o w a r o w e  i pasażerskie,  
j a k  i r y b a c k i e ,  portowe, 
techniczne,  b a d a w c z e  itd. 
Spośród głównych rodza­
j ó w  s t a t k ó w  n a j w i ę k s z e  
tempo wzros tu  w y k a z u j ą  
w 1981 r .  s t a t k i  d o  prze­
w o z u  po jazdów,  k t ó r y c h  
f l o t a  zwiększyła  się o 21,3 
proc. O 16,2 proc. wzrosła 
f l o t a  chemikal iowców, o 
9 proc. f l o t a  kontenerow­
ców, o 7,6 proc. f l o t a  g a ­
zowców, o 6,9 proc. f l o t a  
b a r k o w c ó w  i o 4,7 proc. 
f l o t a  m a s o w c ó w .  A w i ę c  
n a j s z y b c i e j  r o z w i j a j ą  się 
s ta tk i  nowoczesne,  o d u ż e j  
zdolności  p r z e w o z o w e j ,  p r z y  
s t o s o w a n e  d o  s z y b k i e j  ob­
sługi  w porcie.  

Są j ednakże  r o d z a j e  s t a t  
k ó w ,  k t ó r y c h  r o z w ó j  zo­
stał z a h a m o w a n y .  N a j b a r ­
dziej,  b o  o 4,8 proc. zimniej 
szyła s i ę  w minionym ro­
k u  ś w i a t o w a  f l o t a  s tat­
k ó w  p a s a ż e r s k o  - t o w a r o ­
w y c h .  czyli  s t a t k ó w  t o w a ­
r o w y c h  o w i ę k s z e j  l iczbie 
m i e j s c  pasażerskich.  Zma­
lała r ó w n i e ż  (o 2,1 proc.) 
f l o t a  drobnicowców i t r a m  
p ó w  uniwersa lnych,  z k t ó  
r y m i  skutecznie  k o n k u r u j ą  
w y s p e c j a l i z o w a n e  s t a t k i  d o  
przewozu drobnicy o r a z  
masowce.  Ze w z g l ę d u  n a  
n a j w i ę k s z ą  n a d w y ż k ę  po­
d a ż y  zmnie jszyła  się t a k ż e  
ś w i a t o w a  f l o t a  zbiorników 
ców (o 1,9 proc.) i m a s o  w 
ców k o m b i n o w a n y c h  (t j .  
rudo  zbiornikowe ó w  i ropo-
rudomasowców),  k t ó r e  w 
większości  b y ł y  zatrudnio­
ne w przewozach r o p y  naf  
t o w e j .  t 

G Ł Ó W N E  B A N D E R Y  

Ś w i a t o w a  f l o t a  handlo­
w a  o b e j m u j e  około 150 b a n  
d e r .  j ednakże  większość  z r o z w i j a j ą c e  się d y s p o n u j ą  
n ich  w y k a z u j e  n i e w i e l k i  t o  większością ładunków w 

ś w i a t o w y m  handlu  m o r ­
sk im.  Przewożone s ą  one 
s t a t k a m i  p a ń s t w  kapi ta l i­
stycznych,  co osłabia pozy 
c j ę  trzeciego ś w i a t a  w w y  

C h y b a  n i k t  n a p r a w d ę  n i e  w i e ,  i l e  s t a t k ó w  
p ł y w a  p o  m o r z a c h  i oceanach ś w i a t a ?  N a j b o ­
gatsza  s t a t y s t y k a  w t y m  zakresie,  p r o w a d z o n a  
przez  L l o y d ' s  Register  of S h i p p i n g  w połowie  
1981 r .  dol iczyła  się 73 864 s t a t k ó w  Handlowych  
0 ł ą c z n e j  p o j e m n o ś c i  421 m i n  B R T  i nośności  
697 m i n  ton. J e d n a k ż e  są to t y l k o  s t a t k i  o w ł a s  
n y m  n a p ę d z i e  i o p o j e m n o ś c i  p o w y ż e j  100 BRT. 
Poza tą s ta tys tyką  pozosta ją  s tatk i  m n i e j s z e  
1 j e d n o s t k i  be% w ł a s n e g o  n a p ę d u .  A j e s t  i c h  w e  
f l o c i e  ś w i a t o w e j  niemało,  szczególnie  w r y b o ­
ł ó w s t w i e .  

R o z w ó j  ś w i a t o w e j  f l o t y  h a n d l o w e j  został w 
ostatnich  la tach  z a h a m o w a n y .  S t a t k ó w  jes t  p o  
p r o s t u  z a  d u ż o  w s t o s u n k u  d o  potrzeb  i d l a t e g o  
m n i e j  s ię  i c h  b u d u j e ,  a w i ę c e j  z łomuje .  W na­
w i ą z a n i u  d o  ogó lnych  i n f o r m a c j i  n a  ten  temat,  
p r z e d s t a w i o n y c h  w „Dzienniku B a ł t y c k i m "  z 
25 m a r c a  br .  (artykuł „ P e r s p e k t y w y  ż e g l u g i  
ś w i a t o w e j  n i e  są z b y t  korzystne"),  w a r t o  zobra­
z o w a ć ,  j a k  p r z e b i e g a j ą  t e  z m i a n y  w poszczegól­
n y c h  f l o t a c h ?  

33 da l sze  b a n d e r y ,  mie­
szczące s ię  w przedziale  
1-9 m i n  BRT, w y k a z u j ą  to  
naż  o łącznej  pojemności  
108 m i n  BRT.  t j .  25,6 proc. 
f l o t y  ś w i a t o w e j .  Na pozo 
stałe pańs twa,  k tórych  j e s t  
ponad 100. p r z y p a d a  f l o t a  
o pojemności  z a l e d w i e  16 

m i a n i e  międzynarodowej .  
R o z p a t r u j ą c  podział f l o  

t y  ś w i a t o w e j  według  b a n  
der  należy zwrócić u w a g ę  
n a  f a k t ,  że nie  odzwiercie  
dla  on r z e c z y w i s t e j  włas­
ności tonażu.  C e l e m  os iąga 
n i a  w i ę k s z y c h  z y s k ó w  l icz 
n i  a r m a t o r z y  k-apitalistycz 

Czesław Wojewódka 

m i n  BRT, czyl i  3,8 proc. 
tonażu świa towego.  

N i e r ó w n o m i e r n y  roz­
dział f l o t y  ś w i a t o w e j  u w y  
d a t n i a  s ię  r ó w n i e ż  p r z y  
r o z p a t r y w a n i u  j e j  w e d ł u g  
g ł ó w n y c h  u g r u p o w a ń  pol i­
tyczno-gospodarczych.  I tak  
d o  r o z w i n i ę t y c h  p a ń s t w  k a  
p i ta l i s tycznych  n a l e ż y  79 
proc. f l o t y  ś w i a t o w e j ,  d o  
p a ń s t w  r o z w i j a j ą c y c h  s ię  
— 11 proc., a d o  państw 
s o c j a l i s t y c z n y c h  — 10 
proc.  Tymczasem p a ń s t w a  

naż.  10 b a n d e r  o n a j w i ę k  
s z e j  f locie,  p r z e k r a c z a j ą c e j  
10 mim BRT, g r u p u j e  a ż  
297 m i n  BRT, to j e s t  70,6 
proc. tonażu światowego.  

0 n o w y c h  zadań  zo-
zaadaptowane  t r z y  

l € f y  ś w i n o u j s k i e j  „Od-

^h^i fcn ie  k a l m a r ó w  n a  
S nie  j e s t  niczym w i e l  
i m p l i k o w a n y m ,  a l e  

a użycia  spec ja lnego 
V a  vL\ Połów o d b y w a  się 

? : i e * w s z y  e t a p  t a k i e j  
Polega n a  p r z y w a ­

rł H k a l m a r ó w  za pomo-
X * w i a t ł a .  W t y m  celu 
W D ° k ł a d e m ,  po obu bur-
% V o ? * w i e s z a  s ię  g i r landy  
V " żarówek.  Na na-

statkach zastosowano 
N&If 0 mocy 2 i 4 tys .  
N i i  ' o k u p i o n e  w J a -
V • zrobione ze szkła 
; h ( £ ° W e e o '  odporne n a  

tempera turę  i n ie  
J ^ c e  podczas deszczu 

b r y z a c h  f a l .  Zapa 
świateł  p o w o d u j e  

la w sprawie leków 
Bezpłatne lek i  d la  emerytów,  rencis­

tów,  ludzi p r z e w l e k l e  chorych, to  zdo­
bycz socja lna,  o j a k i e j  n a w e t  nie  marzą  
chorzy w w i e l u  bogatych k r a j a c h .  Zara­
zem — niestety  — źródło m a r n o t r a w ­
s t w a ,  lekkomyślności  leczących s i ę  i — 
co t u  u k r y w a ć  — nadużyć.  

Są  l e k i  o ż y w o c i e  długim, można j e  
b e z  uszczerbku  t r z y m a ć  w d o m o w e j  a p ­
teczce. Inne  tracą skuteczność p o  p a r u  
miesiącach,  n iektórym w y s t a r c z y  k i l k a  
godzin poza lodówką czy p a r ę  dni  w 
promieniach słońca. K t o  w czasie a t a k u  
serca  z a ż y j e  zleżałą nitrogl icerynę a l b o  
w napadzie  duszności przedawniony ś r o  
d e k  przeć  i w  astma-t v rany — w n a j l e p ­
szym r a z i e  pokona boleść siłami n a t u r y ,  
w najgorszym.. .  

Inny  a s p e k t  lekowych p r z y p a d k ó w  
przeds tawię  n a  przykładzie  „Visolvi tu" .  
Doskonały,  słodzony c u k r e m  z e s t a w  w i ­
tamin d la  dzieci. W s m a k u  w y b o r n a  o-
ranżada.  „Pani doktor  zapisze m i  „Vi-
s o l v i t "  — pros i  chora. L e k a r z  zap i su je .  
Babcia chora, wynędzniała.  A l e  m a m a  
n a  próżno będzie biegała p o  aptekach ł 
„Visolv i tu"  d l a  dz iecka  n i e  zna jdz ie .  Ot ,  
d y l e m a t ,  J e d n a k ż e ,  k i e d y  tenże  „Visol-

v i t "  zmy ś l n y  a j e n t  s p r z e d a j e  z s a t u r a t o  
r a  p o  15 zł za szklankę,  t o  j u ż  n i e  dyle­
mat,  t y l k o  zwyczajna granda. 

Na targowiskach i bazarach handlarze 
lekami. Jeś l i  t rzeba — gotowi  doradzić, 
postawić  diagnozę l e k a r s k ą .  W czasie 
obławy n a  s p e k u l a n t ó w  n i k t  n i e  zwróci  

j e d n a k  s z y b k o  s i ę  skończyła. Farmace­
uci n ie  mogl i  p r z y j ą ć  odpowiedzialności 
za leki,  k t ó r e  przez pewien  czas z n a j ­
dowały s i ę  poza opieką aptek.  Pozostało 
wspomnienie  toreb, pełnych płatnych 
leków,  przynoszonych do aptek.  Cóż — 
ludzie s t a r s i  s ą  zapobiegliwi.  Słyszą, że 
z l e k a m i  może b y ć  krucho,  s k u p u j ą ,  s k u  
p u j ą  no i rob i  się... jeszcze b a r d z i e j  k r u  
cho. 

Odwiedziłem w i e l e  aptek,  p y t a j ą c  o 

W aptece czy na bazarze? 
u w a g i  n a  d w a  czy t r z y  pudełeczka le­
k ó w .  Kontrolerzy odejdą,  można zaczy­
n a ć  od nowa.  P o  czemu t e  l e k a r s t w a ?  
Z a z w y c z a j  p o  cenie o f i c j a l n e j ,  uwidocz­
nione j  n a  opakowaniu.  Sto, t rzys ta,  czte 
r y s t a .  J a k ż e  często s ą  to  s p e c y f i k i  w y ­
d a w a n e  n a  bezpłatne recepty,  l e k a r s t w a  
bezskutecznie p o s z u k i w a n e  w aptekach.  

O s k a l i  p r o b l e m u  można s ię  było 
przekonać przed  p a r o m a  miesiącami.  W 
aptekach zaczęto o d k u p y w a ć  l e k i  od p a  
c jentów,  a b y  s i ę  nie marnowały.  A k c j a  

d a r m o w e  recepty.  Farmaceutk i  k i w a ł y  
głowami. Mówiły o lekach,  w y k u p y w a ­
nych przez j ednego  dziadunia n a  recep­
ty ,  w y d a w a n e  przez różnych l e k a r z y  t Na 
rzekały n a  wykluczające się leki, zapi­
s y w a n e  t e j  s a m e j  osobie, czasem n a  j e d  
n e j  recepcie. Odpowiedzi wszędzie  t a k i e  
s a m e  a lbo  podobne. A l e  doczekałem  s i ę  
też  t w a r d e g o  pytania :  „Mało b i e d y ?  
Chce  p a n  zabrać  s t a r y m  ludziom  b e z ­
płatne l e k i ? " .  

Nie, sto razy nie! Idzie o zapewnienie  

właściwych l e k ó w  ludziom, p o t r z e b u j ą ­
c y m  ich n a j b a r d z i e j .  I w moim przeko­
naniu r y s u j e  s i ę  w y j ś c i e ,  do którego  — 
niestety  — t r a f i ć  można t y l k o  przez do 
datikowe obciążenie l e k a r z y .  T r u d n o  o 
t y m  mówić,  b o  w s z y s c y  w i e m y  j a k  b a r ­
dzo przygniata  ich b iurokrac ja .  S p r a w o  
zdania, zwolnienia,  zaświadczenia... Mi­
m o  to, a może  właśnie  w obronie t raco­
nego przez "lekarza czasu s p r a w ę  r o z w a  
żyć trzeba.  

Uważam, ż e  k a ż d y  u p r a w n i o n y  do o-
t r z y m y w a n i a  bezpłatnych l e k ó w  powi­
nien m i e ć  ks iążeczkę  zdrowia,  w k t ó r e j  
w p i s y w a ć  s i ę  będzie  zalecone leki .  Przy  
chorobach przewlekłych będzie to  jedno 
słowo: powtórzyć.  Czasem pisania  b ę ­
dzie  w i ę c e j .  Korzyść  z tego rozwiązania  
może b y ć  d w o j a k a .  Ograniczenie mar­
n o t r a w s t w a  i j a k a  t a k a  kontrola  nad 
sposobami leczenia tych  pac jentów,  któ­
r z y  z tą s a m ą  chorobą b i e g a j ą  od l e k a ­
r z a  do lekarza,  od przychodni  do p r z y ­
chodni, k tórzy  leczą s i ę  na  zasadzie „bo 
t o  pomogło sąs iadce",  k tórzy  popada ją  
w lekomanię.  

S p r a w a  w a r t a  j e s t  d y s k u s j i .  Bezpłat­
n e  l e k i  d la  rencistów, e m e r y t ó w ,  ludzi  
p r z e w l e k l e  chorych muszą pozostać n a ­
szą zdobyczą  soc ja lną.  T y l k o  m u s i m y  z 
n i e j  korzystać rozsądniej. 

( jo—ka)  

n i  r e j e s t r u j ą  s w o j e  s tatk i  
p o d  o b c y m i  b a n d e r a m i ,  u -
n i k a j ą c  części p o d a t k ó w  
oraz ponosząc niższe kosz  
t y  eksp loatac j i .  W ten  spo  
s ó b  r o z w i n ę ł y  się t a k  z w a  
n e  w y g o d n e  l u b  tan ie  
b a n d e r y  o f e r u j ą c e  (oczywi  
ście za o d p o w i e d n i ą  opła­
tą) s w o j e  usług i  zagranicz  
n y m  a r m a t o r o m .  Obecnie  
należą do nich głównie  L i  
b e r i a  i Panama,  p r z y  czym 
łącznie p a ń s t w a  ..tanich" 
b a n d e r  g r u p u j ą  około 28 
proc. f l o t y  ś w i a t o w e j ,  na 
leżące j  w rzeczywistości  do 
a r m a t o r ó w  z USA, Hong­
k o n g u ,  Grec j i .  Japonii,  
RFN, N o r w e g i i  
dalszych pańs tw.  

„Tania"  b a n d e r a  L i b e r i i  
j u ż  od w i e l u  la t  p r z o d u j e  
pod względem wie lkośc i  
tonażu w e  f locie  świato­
w e j .  W 1981 r .  liczyła o n a  
74.9 m i n  BRT, co s tanowi  
ło 17,8 proc. tonażu ś w i a  
towego.  J e d n a k ż e  od oew 
nego czasu f l o t a  Liberi i  
n ie  r o z w i ń  s i ę  ze w z g l ę ­
du na  r e c e s j ę  w gos  pod a r 
ce kapi ta l i s tycznej .  Na 
przykład w 1981 r. f lo ta  
l iberyjtska .zmniejszyła się 
o 6,7 proc. G d y b y  f l o t ę  
Liberi i  .rozliczyć" w e d ­
ług j e j  rzeczy w i s t - " h  w ł a  
ścicieli, obraz  f l o t y  świa­
t o w e j  zmieniłby się. g d y ż  
na  p i e r w s z e  mie jsce  w y -
szłaby  Grec ja,  z a j m u j ą c a  
obecnie '  d r u g i e  m i e j s c e  z 
tonażem 42 min BRT. 
Znacznie w y ż s z a  byłaby  
również pozyc ja  f l o t y  
USA. która  z tonażem 18,9 
mim B R T  z a j m u j e  ósme 
m i e j s c e  w świecie.  

Po Liber i i  i Grecj i  n a j ­
w y ż s z e  pozyc je  w e  f locie  
. ś w i a t o w e j  z a j m u j ą :  Japo­
n i a  — 40,8 m i n  BRT,  Pa­
n a m a  — 27,6 min  BRT,  W .  
B r y t a n i a  — 25.5 m i n  BRT, 
ZSRR — 23,5 m i n  B R T  i 
N o r w e g i a '  — . 21,7. min 

B R T  W p i e r w s z e j  dz ies ią t  
c e  mieszczą się jeszcze 
F r a n c j a  — 11,4 m i n  B R T  
i Włochy — 10,6 m i n  BRT. 
Z tych p a ń s t w  w 1981 r .  
spadek  tonażu w y k a z u j ą :  
Japonia.  W .  B r y t a n i a ,  Nor 
w e g i a ,  F r a n c j a  i Włochy, 
natomias t  pewien  w z r o s t  
Grec ja  i P a n a m a .  

N a j w i ę k s z ą  d y n a m i k ę  
r o z w o j u  f l o t y  w y k a z u j ą  w 
minionym r o k u  p a ń s t w a  o 
m n i e j s z y m  tonażu lecz o 
dużych możliwościach in­
w e s t y c y j n y c h .  I t a k  f l o t a  
A r a b i i  S a u d y j s k i e j  p r a w i e  
podwoiła się. a w a n s u j ą c  z 
35 na  23 m i e j s c e  w tona­
żu ś w i a t o w y m .  O połowę 
zwiększyła się f lo ta  Hong 
kongu,  k t ó r y  za jął  24 m i e j  
sce w świec ie  (w 1980 r .  
— 33 miejsce).  O nonad 
30 proc. wzrosła f l o t a  F i l i ­
pin,  o 24 proc, f l o t a  I n d o  
n e z j i .  

Z - p a ń s t w  socjal istycz­
n y c h  Chińska Republ ika  
L u d o w a  z tonażem 7,7 m i n  
B R T  z n a j d u j e  się n a  13 
m i e j s c u  w świecie  (wzrost  
o 11,3 proc. w 1981 r.), Pol  
s k a  na  21 miejscfu (3.6 m i n  
BRT), Jugosławia  na 25 
m i e j s c u  (2.5 min  BRT), 
R u m u n i a  na  30 m i e j s c u  
(2 min BRT), NRD n a  37 
m i e j s c u  ( 1 6  m i n  BRT), 
Bułgaria  na  42 m i e j s c u  
(1,2 m i n  BRT). Dalsze m i e j  
sca z a j m u j ą :  K u b a  (0,9 
m i n  BRT). SR Wietnamu 
(250 tys .  BRT). Czechosło 
w a c j a  (185 tys .  BRT) i W ę  
g r y  (83 tys .  BRT). 

MIEJSCE POLSKI 

P o z y c j a  Polski  w ś w i a t "  
w e j  f loc ie  h a n d l o w e j  o d  
k i l k u  la t  n i e  u l e g a  z m i a ­
nie.  Z a h a m o w a n i e  rozwo­
du n a s z e j  f l o t y  n ie  sprzy­
j a  j e j  a w a n s o w i  w h ierar  
chi i ś w i a t o w e j .  Należy  s ię  
n a w e t  l iczyć  z o b n i ż e n i e m  
Pozycj i  Polski,  b o w i e m  w 
b e z p o ś r e d n i m  s ą s i e d z t w i e  

szeregu,  z n a j d u j e  s ię  A r a b i a  Sau­
d y j s k a ,  H o n g k o n g  i F i l ip i­
n y .  a w i e c  p a ń s t w a  o n a j ­
w y ż s z e j  d y n a m i c e  r o z w o j u  
tonażu.  

Udział Polsk i  w tonażu 
ś w i a t o w y m  j e s t  n i e w i e l k i  
i w y n o s i  z a l e d w i e  0,7 proc. 
J e d n a k ż e  w odniesieniu d o  
niektórych r o d z a j ó w  stat­
k ó w  j e s t  on wyższy,  co 
w y n i k a  z od n r  en n e j  s t r u k  
t u r y  n a s z e j  f l o t y  I t a k  
w e  f l o c i e  d r o b n i c o w c ó w  i 
t r a m p ó w  u n i w e r s a l n y c h  
P o l s k i  z a j m u j e  13 m i e j s c e  
w ś w i e c i e  r u d z i a ł e m  1,7 
p r o c .  vre f l o c i e  m a s o w c ó w  
— 17 m i e j s c e  z u d z i a ł e m  
1.4 proc. N a j w y ż s z y  j e s t  
nasz  udział w ś w i a t o w e j  
f loc ie  r y b a c k i e j ,  b o w i e m  
w y n o s i  0 n  2,7 proc. (6 
m i e j s c e  w świecie)-, co  w y  
nika z e  znacznego rozwo­
j u  f l o t y  d a l e k o m o r s k i e j  i' 
pomocniczej.  u w a r u n k o ­
w a n e g o  duża odległością o d  
łowisk 

W najbl iższych latach 
pozycja  Polsk w świato­
w e j  f locie  h a n d l o w e j  r a ­
c z e j  nie p o p r a w i  s ię.  
W p r a w d z i e  zostanie zbudo 
w a n y c h  k i lkanaśc ie  s t a t ­
k ó w ,  lecz zarazem — ze  
względu  n a  w i e k  — licz­
n e  s ta tk i  b e d a  musiały b y ć  
w y c o f a n e  z eksploatacj i .  
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Trzej marynarze z „Korsarza" 
Oto p i e r w s z y  o k r e s  DO 

w y z w o l e n i u  Gdyni  i służby 
na  . .Korsarzu"  w e  w s p o m ­
nieniach tych ludzi morza.  

— To były  radosne,  a l e  
i t r u d n e  dni.  3 k w i e t n i a  
1945 r o k u .  po wkroczeniu 
do Gdyni  wydzie lonego 1 
Samodzielnego Morskiego 
Batalionu Zapasowego t z w .  

oddziału detaszowanego.  do 
k tórego  wchodzi l i śmy r a ­
zem z Z y g m u n t e m  Grzela­
kiem. n a  t y m c z a s o w e  m i e j  
scę  pos to ju  z a j ę l i ś m y  k a ­
mienice p r z y  ul.  Święto­
j a ń s k i e j  18 — opowiada  
chor.  m a r .  rez. Radzie jow­
s k i  — W chwi l i  w k t ó r e j  
z a j m o w a l i ś m y  ó w  b u d y -

Spora cześć społeczeństwa, szczególnie młodzież zna w dobrym, jeśli nie  w bardzo 
dobrym stopniu czyny bojowe Polskiej Marynarki Wojennej w kampanii wrześniowej 
i na Zachodzie Dość dokładne rozeznanie istnieje też wokół historii takich okrętów 
podwodnych jak: .ORZEŁ". „WILK". „SOKÓŁ" i „DZIK"; krążowników „CON­
RAD" i „DRAGON"; niszczycieli „WICHER", „GROM", „BŁYSKAWICA", „BURZA". 
„PIORUN' „GARLAND", „ORKAN" i .ŚLĄZAK" oraz stawiacza min — „GRYF". 
Mało kto jednak wie iż pierwsza jednostka pływającą ludowej  Marynarki Wojennej 
był „PILOl 5", na którym to 8 kwietnia 1945 r. podniesiono biało-czerwona bandere 
wojenną i nadano mu nazwę ..KORSARZ". 

Po 37 latach od tego historycznego już dziś wydarzenia rozmawiamy z trzema 
członkami tamtej jednostki: dowódca — chor. mar. rez. ROMANEM RADZIEJEWSKIM, 
motorzystą — matem rez. ZYGMUNTEM GRZELAKIEM i najmłodszym wówczas 14-let-
nim (!) marynaizem pokładowym — bosmatem rez. ZDZISŁAWEM PROKOPOWICZEM 
(TOMKIEM). 

Długie i trudne bvły drogi tych ludzi, prowadzące do Gdyni i ludowej Marynarki 
Wojennej. Dwa.i pierwsi trafili do tego miasta z chwilą jego wyzwolenia, jako mary­
narze 1 Samodzielnego Morskiego Batalionu Zapasowego. Trzeci, osierocony prze; 
wojnę — w poszukiwaniu przygód i... swego miejsca. Znaleźli je wszyscy trzej, po­
dobnie jak tvsince polskich żołnierzy tułaczy. Dla nich t y m  miejscem była Gdynia, 
Marynarka Wojenna i niewielka pilotówka. która złączyła ich losy na złe i dobre. 

— T e n  j e s t  d o  u r a t o w a -  T o *  c ° t a m  ujrzałem dopełni- w a w c z y c h  p o r .  H e n r y k  Ma-

" W upiera-
wielkim kambuzle panował  c i e  p r z y  g r o ź n e j  n a z w i e ,  
również Idealny porządek: - — 

te-SSS Sni7,„„Tz

iedZial 

e s k a d r y  radzieckich s a m o -  t ~ T < ?  p r a w d a  - orzyzna 
lotów b o m b o w y c h  i s z t u r -  a l e  coś m n . e  ciasne-
m o w y c h .  Leciały W k ' e m n  v i  1 0 ooszukiwan.  artykuły żywnościowe. Nie ru- s a r z  

c v  Do centrum m i a s t a  do- n , c z y m  ? j a W a -  " k a z a ł  * 1 C  Me
s t a m t a d ™teżne Jerzy Zalewski 

oświadczył.  
8 kwietnia 1945 roku o go-

— W s z y s t k o  p a m i ę t a m y .  
W p r o s t  w i e r z y ć  s i ę  riie 
chce, ż e  to j u ż  37 la t  m i ­
nęło o d  w s p ó l n e j  s łużby  n a  
„Korsarzu"... 

— Dzieje  naszego k u t r a  
i j e g o  załoga potoczyły s i ę  
różnie. „Korsarz"  brał  u -
dział w historycznych w y ­
darzeniach M a r y n a r k i  Wo­
j e n n e j .  W październiku 
1945 r o k u  wprowadzał  on 
d o  por tu  „Dar Pomorza".  
„Sępa",  „ R y s i a "  oraz k u ­
t e r  pa t ro lowy  „Batory" ,  fetft 
r e  wróciły do k r a j u .  Póź­
n i e j  powrócił do służby c y  
wilmej — kończy opowia­
danie  były  dowódca. „Kor­
sarza" .  

— My, j a k  i inni człon­
k o w i e  załogi — oprócz s t .  
bosm. Żołnierowicza, kt.ó-

dzlnie 13 nasz okręt - pierw-  r y  zmarł  W 1948 r. W O" 
jednostka oływająca lu­

dowej  Marynarki Wojennej — — po k i l k u n a s t u  

Nazajutrz DO przybyciu na- . . . , , , 
szego oddziału do Gdyni ru- k u t e r  p i lo towka  był czysty  
szyli do szturmu na Oksywie n i e  w i d a ć  było n a  ilim ś l a  
wizniie rpfechot5WArmiiSRaLec: |J Ó W  U : a , k *  S w y ™  
kiej. wsnierani o rzez nolskich "Cm m e  pasował do oto-
czołgistów z Brygady Pancer- czenia i kusił do w e j ś c i a  

m e t r ó w  od mola.  Maleńki 

była oficjalnie gotowa do wy-  latach  s łużby  w M a r y n a r -
konywania zadań. c e  W o j e n n e j  odeszl i śmy do 
rez. Grzelak było wiele. Po r e z e r w y  i p o d j ę l i ś m y  p r a -
wyjściu z basenu warsztatów "ę w gospodarce  m o r s k i e j ,  
remontowych „Korsarz" do- My t r z e j  n p .  p r a c o w a l i ś m y  

n a  j e ę o  pokład. 

szałem niczego. Do siłowni 
kutra wszedłem już jednak 
pewniej. I tam wszystko lśni- ... 
ło czystością. Ostrożnie spraw tarł do skweru Kościuszki : _____ i _ ł Q  „„ _+_ t  dziłem zapas naliwa: zbiornik tam zacumował. Stąd codzień p r z e z  .2* e . P a  ? . 
był pełny. Nigdzie nie do- nie wychodziliśmy w morze  n 

strzegłem śladów podłożenia Rosła stawa tego okręciki; 
ładunków wybuchowych wśród marynarzy 1 społeczeń n e j  im. Bohaterów Westerolat-

te. Szturm radzieckich i ool-
skich żołnierzy wsoieranv był 
ogniem ..katiusz". 5 kwietnia 
Oksywie było wolne. 

Tuż po wyzwoleniu Oksywia 
cześć naszego oddziału udała 
sie natychmiast do tamtejsze­
go nortu wojennego i byłych 
warsztatów remontowych Ma­
rynarki Wojennej  w celu za-
beznieczenia i ratowania tego. 
co s*e leszcze uratować dało 
Pr ze Iście na Oksywie orzez 
torfiastą łake n i e  obyło się 
bez ofiar. Oddział wszedł na 
nole minowe i doszło do tra 
%dil. Wysunięty najbardzie4  

do orzodu mar. Cielena wszed* 
na mine. Donosząc śmierć na 
mielscu. zaś nnor. mar. Pa 
wilczek i trzech marynarzy 
zostało rannych. 

— P a m i ę t a m  d o b r z e  to 
w y d a r z e n i e  — włączył s ie  
do r o z m o w y  m a t  rez.  Grze 
l a k  — b o  szedłem r a z e m  
z Cielena. J a  j e d n a k  mia­
łem szczęście w nieszczę­
ściu. J a k i e ś  20 m e t r ó w  
orzed m i e j s c e m  w y b u c h u  
zatrzymałem się. a b y  p r z y -
oal ić  papierosa.  I to u r a ­
towało mi życie. Zobaczy­
łem, że m ó j  ko lega  został 
śmier te lnie  zraniony.  Z po 
la  minowego w y p r o w a d z i l i  
n a s  późnie j  radzieccy s a p ę  
r z y  i p r z y  ich pomocy w.y 
n ieś l i śmy ciało kolegi.  

— Wreszcie  d o t a r l i ś m y  N a  zdjęciu; od lewej  — m a t  rez. GRZELAK, chor. mar. rez. RADZIEJEWSKI I bcsmat rez. 
na O k s y w i e  — k o n t y n u u j e  PROKOPOWICZ — zwany przez załogę Tomkiem. Fot BOGDAN SIEKIERA 

F S S t ł S  5 « f f  S & S r E  
narzami  J a n k i e m  Żołniero- przeciez pułapka, przy-  r a z  wszedłem do siłowni  toce. nawet w basenach por-

S T i - r t ó  s t s s t j s k  S H Ł r "  
.Tankiem Budźko wchodzi-  l e 8 ó w  odesłałem ich k i l k a -  stały d w i e  b u t l e  napełnio- _ 
l i śmy w skład g r u p y ,  któ- naście m e t r ó w  dale j ,  p o  n e  sprężonym powietrzem.  ® y ro ^ y 

r a  przejęła pod ochronę te  czym zd jąłem c u m ę  z d r e w  Widać  Niemcy  n i e  zdążyl i  o k r ę t  — p r z e r y w a  k o l e d z e  
r e n y  w a r s z t a t ó w  remonto- nianego polera  i centymetr  uruchomić s i ln ika.  w s p o m n i e n i a  b o s m a t  rez.  
w y c h  M a r y n a r k i  W o j e n n e j ,  p o  centymetrze  p r z y c i ą g -  P r z e j ę l i ś m y  k u t e r  n a  Prokopowicz.  — Pamięta-

B t i E S  S f e w r & S  E 3 E . 5 S  s s r - t t s s  
umianego mola.  Dźwigi i na, przeszedłem na r u f ę ,  z u  koledzy.  Może dlatego, szczęśl iwie  o m i j a l i ś m y  m i -
^ r a n y  leżały w wodzie,  s k ą d  podałem Józkowi  i e  p i e r w s z y  wszedłem na  n y  i w r a k i .  P r z e z  cały o-

" i S S ?  Bzowskiemu drugą cumę. p o k l a d  k u t r a ,  a m o i e  dla-  k r e s  p i y W a n i a  n i e  m i e l i i m v  
Mcumowaniu _ y g  t e g o , ™  "kon- ^ nawet na imWej-

kach PLO. J e s t e ś m y  już  
w s z y s c y  na  emeryturze,  a l e  
w m i a r ę  swoich możliwości 
a cieszymy s i ę  niezłym zdro 
wiem,  włączamy srę w 
w i r  p r a c y  społecznej, dla 
dobra  k r a j u .  

Po bogactwa Arktyki 
Geolodzy s ą  zgodn i  c o  

do obfitości  zasobów n a t u ­
ra lnych  Syber i i .  Nieda leko  
odb iega  od  p r a w d y  opinia,  
ż e  k r a i n a  ta  — to p r a w i e  
k o m p l e t n a  tabl ica Mende-
l e j e w a .  Natura  zazdrośnie, 
a do n iedawna skutecznie  
strzegła j e d n a k  swoich b o ­
gactw.  J e s t  to k r a i n a  w 
większości  roku s k u t a  lo­
dem,  a w północnych j e j  
re jonach wieczna zmarzl i­
na nie  u s t ę p u j e  n igdy.  Nic 
też dziwnego,  że  człowiek 
sięgnął n a j p i e r w  po  b o g a ­
c t w a  ł a t w i e j  dostępne,  a 
wifcc eksploatac ję  zasobów 
Syber i i  południowej.  
Koszowne lecz opłacalne 

Pogłębia jący  się  d e f i c y t  
s u r o w c ó w  mineralnych,  
przede w s z y s t k i m  ę n e r g e t y  
cznych spowodował,  ż e  e-
ksploatac ja  zasobów s y b e ­
r y j s k i c h  i to n a w e t  poło­
żonych w re jonach a r k t y -
cznych poza k r ę g i e m  po­
l a r n y m .  znalazła ekonomi­
czne uzasadnienie.  T r w a  r e  
al izac ja  j e d n e j  z n a j w i ę ­
k s z y c h  i n w e s t y c j i  wszech­
czasów — w i e l k i e g o  gazo­
ciągu.  z k tórego  popłynie  
s y b e r y j s k i  g a z  r ó w n i e ż  i d l a  
E u r o p y  z a c h o d n i e j ,  co  sta­
n o w i  w naszych  czasach, 
n iebezpiecznie  oscy lu ją­
cych w k i e r u n k u  z i m n e j  
w o j n y  — j e d e n  t n ie l icz­
n y c h  przykładów,  że  poko­
j o w a  k o o p e r a c j a  m i ę d z y  
W s c h o d e m  a Z a c h o d e m  j e s t  
n i e  t y l k o  m o ż l i w a ,  a l e  i 

e w i d e n t n i e  k o r z y s t n a  d l a  
o b u  stron.  

A S y b e r i a ,  szczególnie j e j  
północna część, to nie t y l ­
k o  o lbrzymie  pokłady r o p y  
n a f t o w e j ,  w ę g l a  i r u d y  u r a  
n o w e j ,  a l e  także  r u d y  że­
laza, r u d  metal i  koloro­
wych,  azbestu,  bizmutu,  w a  
nadu, s iark i ,  b o k s y t ó w  itp., 
n»ie m ó w i ą c  o n a j w i ę ­
kszych n a  świecie  zaso-

resort  żeglugi  ZSRR  p o w a  
żne zadanie:  dostarczenie 
morskich i ś ród lądowych  
ś r o d k ó w  t ranspor tu  dla  za 
pewnienia  s p r a w n e g o  prze  
wozu w y d o b y t y c h  m i n e r a ­
łów do oś rodków przemy­
słowych. I w s z y s t k o  to w 
n iezwykle  t rudnych,  niekie  
d y  e k s t r e m a l n y c h  n a  n a s z e j  
planecie w a r u n k a c h  k l i m a ­
tycznych. Nie j e s t  to j e d -

p r z e w o z u  82 barek.  ^ 
t r a n s p o r t u j ą  one suro 
rzekami s y b e r y j s k i m i  0 

m u j ą c e g o  w j e d n y m  z ^ 
t ó w  a rk tycznych  barków 
ten z kolei dostarczy Je 

kami  Oceanu L o d o w y  
do e u r o p e j s k i e j  części l> ^ 
Barkowce,  k t ó r y c h  b ^ j i >  

można w C h e r s o n i u  

Ewa Kowalska 

w y b i j a ł  s ie  kadłub zatopio­
nego okrę tu  podwodnego  s l ę  j a k  $ a p e r  n a  p o l u  m i n o .  
Obok leżał na  WPoł zato-  w y m  — wślizgnąłem się do 
n i o n y  holownik  „Tytan" .  pomieszczenia marynarskiego. 

Leśna zwierzyna 
w niebezpieczeństwie 
L a s y  W y b r z e ż a  koszalift- miczne s ą  na jczęśc ie j  w y -

skiego,  
j o n ó w  

także innych re-  mar le .  Nic więc  dziwnego, 
k r a j u  od trzech że  w sposób z a s t r a s z a j ą c y  

l a t  a t a k o w a n e  i niszczone r o z w i j a  s i ę  tam kornik,  że 
s ą  przez p r a w d z i w y  n a j a z d  obecnie do l a s ó w  zag ląda  
na jgroźnie j szego  ich szko- epidemia wściekl izny.  „Ta-
dnlka  — brudnicę  mniszkę,  kiego zagrożenia — m ó w i  
k t ó r e j  gąsienica niszczy epizootiolog  z W o j e w ó d z -
szczególnie l a s y  ś w i e r k o w e ,  kiego Zakładu Weterynar i i  
i g d y  ich b r a k n i e  — s o s n y  w Koszalinie, Z y g m u n t  

i poszycie leśne.  W jes ieni  Zgierski  
ub, r o k u  mniszka  zaatako- ostatnio, 

j a k i e  m a m y  
n i e  było u nas  

wała t a k ż s  p a r k i  mie j sk ie ,  jeszcze nigdy.  Od połowy 
Ogółem mniszka  ob jęła  w g rudnia  ub.  r o k u  stwierdzę, 
posiadanie ponad  2 m i n  ha  no 22 p rzypadki  wściekliz-
w k r a j u ,  z czego  j u ż  300 n y  u saren,  a w i ę c  gatun-
h a  spisano n a  s t r a t y .  ku,  k t ó r y  przedtem był ra-mmmm 
n y  — brudnica  mniszka Jedną  z przyczyn p o w -
nadal  s i ę  rozmnaża i istnie s t a w a n i a  t e j  choroby s ą  
j e  obawa,  że w t y m  r o k u  s p r z y j a j ą c e  chorobie w a r u n  
j e j  o f iarą  padną ko le jne  k i  w lasach. P r z e d e  w s z y -
obszary  leśne. Środki  che-  s t k i m  b r a k  j e s t  drapieżne j  
miczne p o w o d u j ą  natomiast  z w i e r z y n y  — co sprawiło,  
n iepowetowane s t r a t y  bio-  ż e  nadmiernie  rozwinęły 
logiczne ora% s t w a r z a j ą  w a  f '5,  r ^ n e  gatunki  gryzoń:,  
r u n k i  dla rozwoju  różnego k t ó r e  s ą  na jczęśc ie j  pier-
rodza ju  szkodników.  Lasy,  wojinym źródłem zakażeń, 
gdzie  stosowano środki  che Jednocześnie ś rodki  che-

Samochody na gaz 
W Gorkowskich  Zakła­

dach Samochodowych pod­
ję to  s e r y j n ą  p r o d u k c j ę  sa­
mochodów ciężarowych 
nrzeznaczonych do r u c h u  
mie j sk iego.  Model ten, oz­
naczony n u m e r e m  „5227", 
jes t  nieznaczna m o d y f i k a ­
c j ą  nnd s t a w o w e g o  mode­
l u  .,5204". spa la  on j e d n a k  
nie benzynę lecz znacznie 
od n i e j  tańszy  g a z  ziemny. 

Korzyści  n ie  sprowadza­
ją  s ię  do ekonomicznych. 
Spal iny  z s i lnika,  zasi lane­
g o  gazem są 3—4 razy  
m n i e j  toksyczne niż  w w y ­
n i k u  spalania  mieszanki  
b e n z y n o w e j .  Umieszczone 
pod podwoziem 4 zbiorniki  
w y s t a r c z a j ą  n a  przebieg  
200 k m .  co j e s t  zasięgiem 
zupełnie dostatecznym p r z y  
jeździe m i e j s k i e j .  

miczne. s tosowane  w w a l c e  
7. b rudnicą  mniszką — i 
to  w okres ie  lęgu  p t a k ó w  
— p r a w i e  całkowicie  zn isz  
czyły l u b  w y g n a ł y  z l a s ó w  
d r a p i e ż n e  ptactwo,  takie,  
j a k  j as t rzęb ie  czy  orły. 
Ż y j e  natomiast  n a d m i a r  l i­
s ó w  i innych zwierząt ,  któ­
r e  s ą  nosicielami różnych 
chorób zwierzęcych. 

Ministerstwo Leśnictwa 
zapowiada,  ż e  w t y m  r o k u  
w y d a  s i ę  w a l k ę  brudnicy  
mniszce n a  obszarze ponad 
2 min h a  la sów.  W akc j i ,  
k tóra  rozpocznie s i ę  na  po­
czątku  czerwca b r .  m a  
w z i ą ć  udział 160 samolotów 
i 25 śmigłowców. W t y m  
czasie poddane chemicznym 
zabiegom o b s z a r y  l e ś n e  zos 
taną p r a w i e  całkowicie 
zamknięte  dla ludzi. 

W lesie  zostanie  j e d n a k  
cały szereg  ż y w y c h  istot — 
z w i e r z y n a ,  ptactwo.  Co s i ę  
z n i m i  s tanie?  

w y  o k r ę t ó w ?  Wkrótce  s z e j  a w a r i i .  Załoga, w 
powiadomil i śmy dowódcę skład k t ó r e j  1 m n i e  p r z y -
naszego pododdziału por .  j^nście, była niewie lka,  a l e  
% w y r a ,  « r a n a .  Parn i , ,  
kazał n a m  na  nim pozostać, tacie, j a k  la tem w 1945 r .  
Zostałem też  — j u ż  f o r m a l -  u r a t o w a l i ś m y  11 m a r y n a -
nie — naznaczony j e g o  do-  r z y  radzieckich, k tórzy  — 
w M c ą -  płynąc na  małym holow-

• » .  « 
l e j ?  Potrzebna n a m  była s ię  n a  m i n i e .  
bandera  w o j e n n a ,  t a k ż e  

Polskie badania w Afryce 
Zakończył s i ę  k o l e j n y  

sezon p r a c  z jednoczonej  
e k s p e d y c j i  prehis torycznej ,  
k tóra  z udziałem polskich 
uczonych p r o w a d z i  od p r z e  
szło 20 l a t  b a d a n i a  w pół­
nocno-wschodniej  A f r y c e .  
Ekspedyc ja ,  zorganizowana 
przez  Ins tytut  Historii K u l  
t u r y  Mater ia lnei  S A N  
Southern Methodist Uni-
w e r s i t y  w Dallas (USA) i 
Geologiczną Służbę Egiptu 
z a j m u j e  s i ę  badaniem geo­
logicznej  przeszłości do­
rzecza Nilu i ś l a d ó w  n a j ­
s tarszych k u l t u r  ludzkich 
w t e j  części A f r y k i .  

W l u t y m  i m a r c u  b r .  e k ­
s p e d y c j a  — z udziałem 
polskich archeologów — 
kontynuowała w y k o p a l i s k a  
w W a d i  Kuibbaniya n a  po­
łudnie  0 d  A s s u a n u  w Egip­
cie. Z n a j d u j ą  s i ę  t a m  śla­
d y  o s a d n i c t w a  z o k r e s u  od 
21 ty s .  d o  17 ty s .  l a t  temu.  
Uczeni prowadzi l i  badania  
ś l a d ó w  n a j w c z e ś n i e j s z e j  
hodowli  zbóż — jęczmienia 
i pszenicy.  K i l k a s e t  ziaren 
tych zbóż znaleziono w 
tych re jonach  w poprzed­
nich latach.  

Ś l a d y  na j s ta r szego  rol­
n ic twa  d a t o w a n e  s ą  n a  o k  
18,5 tys .  l a t  temu;  o d k r y ­
cia t e  p r z e s u w a j ą  początki  
rolnictwa o ok.  9 tys.  l a t  
wstecz.  Dotychczas p r z y ­
puszczano, ż e  n a j w c z e ś n i e j  
s z e  zboża, hodowane  p r z e z  
człowieka, p o j a w i ł y  s i ę  w 
A z j i  p rzednie j  dopiero  9 
tys .  l a t  temu.  Badania  w 
Wadi  Kuibbaniya potwier­
d z a j ą  a f r y k a ń s k i  rodowód 
rolnictwa i p r z e s u w a j ą  tak  
że d a t ę  j ego  początków.  O -
kazało s ię,  że k u l t u r y  rol­
nicze s ą  przeszło d w u k r o t ­
nie s t a r s z e  niż dotąd s ą -
doono. 
, W czasie ostatniego s e ­
zonu b a d a n o  także  w Wadi  

K u b b a n i y a  ś lady  małych 
osad ludzkich;  sprzed 60 
tys.  — 80 tys .  l a t  o d k r y t o  
g r ó b  ze szkieletem ludz­
k i m .  Odkopany szkie let  
j e s t  n a j s t a r s z y m  tego ro­
d z a j u  znaleziskiem n i e  tyl-* 
k 0  w Egipcie, a l e  w całej  
A f r y c e  północno-wschod­
n i e j .  Szczątki  w i ą ż ą  s i ę  z 
okresem p o j a w i e n i a  s i ę  
wczesnych f o r m  homo s a ­
piens  czyli człowieka 
współczesnego. 

Dalsze badania  antropo­
logiczne pozwolą na  do­
kładnie jsze  rozpoznanie 
znalezionych szczątków 
kostnych.  

bach złota, p l a t y n y ,  sz lache 
tnych kamieni  itp. P r z y r o  
snących cenach eksploata­
c j i  zasobów s u r o w c o w y c h  z 
coraz głębszych i t r u d n i e j  
dostępnych pokładów w t r a  
d y c y j n y c h  ośrodkach w y d o  
bycia na  świecie, urucho­
mienie  złóż s y b e r y j s k i c h ,  
mimo t rudnych w a r u n k ó w  
klimatycznych, s t a j e  s i ę  o-
płacalne. 

Powstaje wielka 
flota arktyczna 

Wydobycie  to nie  w s z y ­
stko, niezbędne j e s t  s t w o ­
rzenie s y s t e m u  transporto­
wego.  J e d n y m  z j e g o  w i e ­
l u  w y s o k o w y d a j n y c h  ele­
mentów m a  b y ć  w s p o m n i a  
ny  j u ż  gazociąg.  Drugim 
j e s t  w y k o r z y s t a n i e  na t u  rai  
n e j  sieci w ó d  l ą d o w y c h  — 
Obu, Irtysza, J e n i s e j u  i L e  
ny.  Łącznie m a j ą  one dłu­
gość ponad  130 000 k m ,  z 
czego większość,  to rzeki  
przeważnie  należące do zle 
w i s k a  Oceanu Lodowatego,  
co p r e d y s p o n u j e  ten  a r k t y  
czny,  s u r o w y  a k w e n  d o  u -
r u c h o m i e n i a  j e g o  s z l a k a m i  
t ransportu  s u r o w c ó w  s y b e ­
r y j s k i c h  d o  części e u r o p e j  
s k i e j  ZSRR. 

P i e r w s z y  e t a p  real izacj i  
kompleksowego p lanu e k s ­
ploatacj i  złóż S y b e r i i  za­
w a r t y  je s t  w b ieżącym, 
5-letnim planie  r o z w o j u  g o  
sipodarczego ZSRR. Został 
on ostatecznie zatwierdzo­
n y  przez r z ą d  w l u t y m  u b .  
r.  G ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  
za interesowania  są b a r d z o  
bogate  zasoby  r o p y  n a f t o ­
w e j ,  gazu, o l b r z y m i e  rezer  
w y  n i k l u ,  m i e d z i  oraz r u d  
w i e l u  i n n y c h  c e n n y c h  m e ­
tal i  n a  r a d z i e c k i e j  d a l e k i e j  
północy.  P l a n  nakłada  n a  

n a k  zadanie  n i e w y k o n a l n e .  

Lodołamacze 
— transportowce 

„ S u d o i m p o r t "  podpisał  
j u ż  w i e l o l e t n i e  k o n t r a k t y  
n a  d o s t a w ę  rzecznych  lodo  
łamaczy w długich  seriach.  
Będą one przeznaczone do 
żeglugi  Leną do Morza 
Łapt iewów.  Centrum żeglu  
g o w y m  t e g o  regionu będzie  
J a k u c k .  P l a n  5-letni  prze­
w i d u j e  włączn ie  d o  e k s p l o  
atac j i  28 rzecznych  lodoła-
m a c z y  o m a ł y m  z a n u r z e ­
niu, p r z y s t o s o w a n y c h  d o  n a  
w i g a c j i  w w a r u n k a c h  a r k -
tycznych.  M a j ą  to b y ć  m a ­
s o w c e  o nośności 20 000 t. 
8000 t i 4500 t ,  dostosowa­
n e  r ó w n i e ż  d o  żeglugi  n a  
Oceanie Lodowatym.  Prze­
w i d u j e  s i ę  t a k ż e  b u d o w ę  
u n i w e r s a l n y c h  drobnicow­
c ó w  wie lozadaniowych o 
nośności 20 000 t.  W s z y s t k i e  
t e  statki  dostarczą stocznie  
f ińsk ie .  Lodołamacze-drob-
n i c o w c e  b ę d ą  d y s p o n o w a ć  
6 ł a d o w n i a m i  o d u ż y c h  
l u k a c h  t y p u  otwartego,  o-
b s ł u g i w a n y c h  ż u r a w i a m i  
p o k ł a d o w y m i  o u d ź w i g u  40 
t. Spec ja lna  r a m p a  r u f o w a  
u m o ż l i w i  w y ł a d u n e k  b e z ­
pośrednio  n a  lód,  jeś l i  z a j  
dz ie  taka potrzeba.  Lodoła 
macze, przeznaczone do  ca 
lorocznej  eksploatacj i ,  b ę ­
dą przys tosowane  do k r u ­
szenia p o k r y w y  l o d o w e j  o 
grubości  1 m,  idąc ze stałą 
prędkością  e k s p l o a t a c y j n ą ,  
w temperaturze  otoczenia, 
s i ę g a j ą c e j  do m i n u s  50°C! 

Do t ransportu  zasobów 
a r k t y c z n e j  S y b e r i i  zamie­
rza s i ę  też przeznaczyć 
b a r k o w c e  oceaniczne t y p u  
LASH, o napędz ie  n u k l e a r  
n y m ,  k a ż d y  o nośności  
39 900 t., p r z y s t o s o w a n y  d o  

w i ę k s z e g o  t r u d u  
w i ć "  n a  t ransport  
r ó w  z mater iałami .  o , e  ^ 
d n y m i  d o  ż y c i a  i 
n k u  a r k t y c z n y c h  górt» _ 
Możl iwy j e s t  także * r '  
p o r t  „mieszany"  barek L, 
n t e n e r ó w  jędnocześme-  ? 

łownia n u k l e a r n a  o 
40 000 KM pozwoli  k#je 
m u  z nich n a  u z y s j U  > d 7 i n  
prędkości  eksploatacy^ » titlac 
20 węzłów.  | 

B a r k o w c e  będą  roia%L 
spełnienia podwójna  
przede  w s z y s t k i m  1 ^ 

^ b ,  

r*az 3  

łaler 
l>ab 

w n i ą  t ranspor t  różO< 
nych ładunków (dró"-^ 
ładunki  m a s o w e )  * $ 
re lac jach  — region ^ 
b y c i a  — region  przetw \ 
nia  i odwrotnie.  P o ł * J  
p r z e w i d u j e  s i ę  P ° z o S % '  
nie  b a r e k  w re jonie  a [  « 
c z h y m  w c i ą g u  sezo 0 "  
mowego,  k i e d y  to s P f w '  
będą okresowo rolę ^ 
z y n ó w .  

S y s t e m  żeglugi  cał° ^ 
n e j ,  j a k i  zamierza u 
wprowadzić ,  m a  J 
s w o j e  słabe s t rony.  
czasowa sezonowa di 
a t a c j a  f l o t y  a r k t y c z n e j )  
walała  n a  j e j  użytków ^ 
przez o k r e s  12-15 1 3 j '  J 
g l u g a  w b a r d z o  t r u d  y 
w a r u n k a c h ,  s u r o w e j .  ^ 
r y j s k i e j  z i m y  
skróci  t e n  o k r e s .  1 
micznego p u n k t u  
ies t  t o  z j a w i s k o  0 ° ] ^ $  
nie n iekorzys tne:  ze w 
d u  n a  k r ó t s z y  okres ^ 
t y z a c j i  i znaczn ie  Wi" 
w k ł a d  k a p i t a ł o w y  * 
ki ,  p r z y s t o s o w a n e  » °  
p loatac j i  z i m o w e j .  ^ 

Rea l i zac ja  prograf l^Lf  
k t y c z n e g o  w y m a g a  * J r  
m i c h  n a k ł a d ó w  
w y c h ,  a l e  z d a n i e m  m 
r a d z i e c k i c h  w y k o ^  gf 
n i e  b o g a c t w  p ó ł n o c i ^ W  
b e r i i  w przyszłości  
d u j e  w pełni  P01"®. p!? 

koszty,  a w n a s t ę p n y ^  jyi 
n ie  5-letnim przynoś^  ^ 0 

będzie p i e r w s z e  z y s k - ,  u ce. 

t rzeba było w y m y ś l i ć  naz­
w ę  dla jednostki .  Naza­
jutrz ,  8 kwietnia ,  odbyła 
s ię  regu laminowa  pobudka  
i s p r z ą t a n i e  okrę tu .  Po 
śniadaniu  odwiedziła nas  
g rupa  mieszkańców O k s y ­
w i a .  Bardzo dobrze s i ę  s t a ­
ło, że  pokazal i śmy t y m  l u ­
dziom nasz  okręt .  Z n a j d o ­
wała  s i ę  w ś r ó d  n i c h  p a n i  
H e n r y k a  S o b o l e w s k a  — 
k r a w c o w a ,  k tóra  słysząc 
o b r a k u  b a n d e r y  w o j e n n e j  
w c iągu  d w ó c h  godz in  u -
szyła  j ą  i przyniosła n a m .  

— Nazwę w y m y ś l i l i ś m y  
wspólnie  — wspomina cho­
r ą ż y  r e z e r w y  Radzie jewski .  
— Cała załoga była jedno­
myś lna,  że musi  b y ć  ona 

Spadkobiercy poszukiwani 
Dziś zamieszczamy kolejna da. Pozostawił spadek. Poszu 

listę osób zmarłych za grani- ku je  się najbliższych krew-
cą które pozostawiły spadki nych. 
Ministerstwo Spraw Zagranic? WRÓBEL Katarzyna z d. 
nych — Wydział Spadków War Pasławska c. Bazylego i Maru 
sżawa, Alei a I Armii Wojska  z d. Milan, ur. 7.11.1906 r. w 
Polskiego 23. tel. 29-28-52.,- cer m. Knieźpol. b. pow, Uopro-
trala 28-84-51, poszukuje spad- mil b. woj.  Lwów, zmarła 
kobierców tych ofób. dnia 28.06. 1981 r. w e  Francji 

pozostawiając spadex. Poszu-
TELEJYNSKA vel Tele- ku je  się siostry w w ,  lub in-

źyńska Nina z d. Synhajew- nych spadkobierców. 
ska, ur. 23.12.1905 r. w Sedlezk 
(?) Polska, zmarła w Wlk 
Brytanii pozostawiając spadek 

URBANIAK Stanisław (Stan 
ley) ur. 12. 12. 1924 r. w 
Kłodzku — zmarł 10.03.1981 r 
w Kanadzie i pozostawił znacz 
ny  spadek. Poszukuje się n a j  
bliższych krewnych zmarłego 

WEST Genowefa ur. 24.0 
1904 r. w Koninie c. Józefa 
Simińskiego i Antoniny z d 

ZARECKI Kazimierz ur. 
14.02.1900 r. w Polsce, s. Józe­
fa i Marii zmarł 5 listopada 
1980 r. w Chicago i pozostawił 
znaczny spadek. Używał rów-
rtież nazwiska jako Kazimierz 
Zarębski. Poszukuje się naj­
bliższych krewnych zmarłego. 

ZIMBALUK Grzegorz. ur. 
16.12.1916 r. w M. Leszczyńskie, 
była gmina Kobylnik. b. pow. 
Postawy, b. woj.  Wilno zmarł . a m i n a " .  Początkowo wi<c , 

jednostka  miała n a z y w a ć  j pozostawiając spadek. Poszu- stawiając spadek. Poszukuje 
s ię  „Pirat".  K i e d y  zaczą- 1 k u j e  Się brata Zygmunta Si- się krewnych zmarłego. . ̂  " . V ^ 1 nr,* l.ik nô hlił. VtlClTTPXUTrn' Cł/> l! 
łem m a l o w a ć  na  b u r c i e  
p i e r w s z e  l i t e ry  t e j  n a z w y ,  
n a  molu p o j a w i ł  s i ę  zastęp­
ca dowódcy Batalionu Mor 
skiego ds.  politycano-wycho 

i mińskiego lub  innych najbliż-
l szych krewnych. 

WOLKOWICKY (Wołkowis-
| ki) Kazimierz urodzony 8. 05 

1920 r. w miejscowości Wejku-
ny w Polsce, zmarł 13 wrześ 

NUSKIEWICZ Stella (Sta­
nisława)) I voto Maleszewska z 
d. WOLANSKA ur. 1891 w. w 
Polsce, córka Stefana Wolań-
skiego. Zmarła w USA w 
1981 r. w stanie Ohio. Poszu 

nia 1981 r. w Toronto, Kana- ku je  się j e j  krewnych. 

t̂yraz; 

•kładą 

i 

te 

1982 r 

C h y b a  j e d n a k  t r o c h ę  p ó ź n o  

„Drogowa" wiosna w Gdańsku 
M a r n o t r a w s t w o  sił i ś r o d  

k ó w  z a o b s e r w o w a ć  m o ż n a  
t a k ż e  i n a  i n n y c h  p r z y k ł a ­
dach,  ś w i a d c z ą c y c h  o cał­
k o w i t y m  b r a k u  k o o r d y n a ­
c j i  p r a c  p r z e z  przeds ięb ior  
s t w a .  Oto  Przeds ięb iors two  
Dróg  i Mostów  wykonało  
n a  p e w n y m  odcinku malo­
w a n i e  z n a k ó w  d r o g o w y c h  
(słupków i b a r i e r e k )  a l e  n ie  
oczyszczono jezdni,  i n ie  
usunięto  zwałów błota i 
b rudu,  za lega jącego  p r z y  
krawężnikach.  Za to  — n a  
t r a s ę  w y j e ż d ż a j ą  polewacz  
k i  z Przeds ięb iors twa  Ro­
bót  San i tarno  - P o r z ą d k o ­
w y c h :  lecąca pod ciśnie­
niem w o d a  w y p ł u k u j e  z 
r o z p r y s k i e m  te  b r u d y  n a  
świeżutko,  wi lgotne  od f a r  
by,  pomalowane  znaki.  T o  
t a k ż e  j e s t  z b y t  proste, a le  
w y m a g a  w z a j e m n y c h  u z g o ­
d n i e ń ,  n i e p r a w d a ż ?  

Pasażerowie,  k o r z y s t a j ą ­
cy  z p r z e j a z d u  t r a m w a j a ­
mi, a u t o b u s a m i  i ko le jami,  

Każdego  r o k u  n a  wiiosne n iemal  wszędz ie  rob i  
s ie  t z w .  genera lne  porządki,  w zakres ie  s p r a w  
d r o g o w y c h  także.  W y d a j e  s i e  j e d n a k ,  ż e  z p o ­
r z ą d k a m i  n a  t e j  n i w i e  n i e  j e s t  n a j l e p i e j ,  choć — 
niemal  przez  cały marzec  miel i śmy n a  W y b r z e ż u  
wiosenną aurę .  T u  i ówdzie  usunięto  j u ż  pozimo-
w e  szkody, gdzieniegdzie n a p r a w i o n o  nawierzchnie  
ł a t a j ą c  d z i u r y  w a s f a l c i e  (szkoda tylko,, ż e  t a k  
nierówno), odświeża  s ie  znaki  d r o g o w e  i b a r i e r k i .  

W i ę k s z e  nas i l en ie  p r a c  m o ż n a  z a o b s e r w o w a ć  d o ­
p i e r o  o d  k i l k u  d n i .  Np. w c e n t r u m  Gdańska  p r z y ­
stąpiono do o d n a w i a n i a  t z w .  oznakowań pozio­
mych.  czyli m a l o w a n i a  p a s ó w  i zebr  n a  jezdniach.  
A l e  z n ó w  j e s t  t u  „coś n i e  t a k " .  Malowanie  w y k o ­
n u j e  s ię  w c i ą g u  dnia.  k i e d y  nasi lenie  r u c h u  j e s t  
znaczne, a t o  u t r u d n i a  poruszanie  s ię  l icznych po­
j a z d ó w .  Nocne przymrozki  uniemożl iwia ją  w p r a w ­
dzie  m a l o w a n i e  od z m r o k u  do r a n a .  a l e  przecież 
można w y k o r z y s t a ć  n a  to  w o l n e  soboty i niedziele.  
Byłoby t o  pros t sze  i korzystnie j sze,  a l e  widocznie 
j e s t  z b y t  proste,  w i ę c  dlatego m a l u j e  s ię  w ś r o d k u  
dni  roboczych. 

m a  t e g o  r o d z a j u  pracami  
d a w n o  s ę  j u ż  uporano.  

W i e l e  z ł e j  k r w i  w y w o ł u ­
j e  n a d a l  d o t y c h c z a s o w y  

m i m o  że w i o s n ą  „ w  pełni"  s t y l  p r a c y  w i ę k s z o ś c i  s tac j i  
— n a d a l  w s i a d a j ą  d o  szpct  CPN.  J u ż  s a m  f a k t  regla-
n i e  z a b r u d z o n y c h  p o j a z d ó w ,  m e n t a c j i  p a l i w  stał s ię  d la  
przez  k t ó r y c h  z a k u r z o n e  posiadaczy p o j a z d ó w  kłopo 
s z y b y  ś w i a t a  n i e  w i d a ć ,  t l iwy,  a l e  przecież  czas  
B r a k u j e  t a k ż e  tab l iczek  z _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  
i n f o r m a c j ą  o t rasach  i czę­
stot l iwości  k u r s o w a n i a ,  w i a  
t y  i p o c z e k a l n i e  r ó w n i e ż  n i e  
grzeszą czystością.  Czym 
ten f a k t  wytłumaczyć?  
Przecież niepotrzebne  są 
żadne i n w e s t y c j e ,  an i  w i e l  
k ie  ś rodki  f i n a n s o w e !  P o  
p r o s t u  p o t r z e b n a  j e s t  w o ­
da, szczotka, proszek  l u b  
mydło,  n o  i d o b r a  w o l a  
czy l i  t roska  o czystość i 
porządek.  A ż  w s t y d  o t y m  
pisać, a l e  to  p r a w d a ,  że  
n a s z  g r ó d  Neptuna j e s t  
pod t y m  w z g l ę d e m  bardzo  
zaniedbany i powinien 
w z i ą ć  p r z y k ł a d  choc iażby  
z... G d y n i ,  gdz ie  z wielo-

b y ć  s p r a w n e  techniczn ie  
d y s t r y b u t o r y  i w i ę c e j  osób  
o b s ł u g u j ą c y c h  czy l i  pracu­
j ą c y c h  (a n i e  p r a c o w n i ­
k ó w ,  s i edzących  w k a n t o r ­
k u  czy  k r ę c ą c y c h  się b e z  
ce lu  p o  stacj i ) .  T o  j e d n a k  
r ó w n i e ż  j e s t  z b y t  proste, 
b y  b y ł o  rea lne .  

A jasne,  k t o  powinien * J 
m a n d a t a m i  nieuczc 
k ierowców,  s ta jących v 
p a r k o m e t r e m  za 
spółdzielnia, Mie j ska  "• 
b a  P o r z ą d k o w a  czy 1 %  

J a k  s ię  dowiedzi® . 
w W y d z i a l e  
U r z ę d u  Mie jsk iego  w V 
s k u  n iektóre  z o m a W - i y  
t u  s p r a w  będą  j u ż  
c e  rozwiązane.  S p o d ^ j ?  
n a  j e s t  b o w i e m  a»Ą 
prezydenta  miasta,  
ł a j ą c a  jasno,  k t o  m*• v 

z a  d a r m o w e  korzyst»  > 
p a r k o m e t r ó w .  W SY ^ 
u s p r a w n i e n i a  o b s ł u g  f 
t ó w  n a  s tac jach  
in. poprzez zapewni®0  # 
czności, n a g ł o ś n i e n i a - ^  
m o w a n i a  o n a d m y "  
gromadzeniu  s ie  $ 
zowanych  przed i e d ? v j # ;  
c j ą .  a możliwością  S..\Ą 
obsługi w pobliskie!  u f  
w y e l i m i n o w a n i e  
z a m y k a n i a  s t a c j i  b e , r V ^ '  w y c h  n a  czas  
nia  w akcesor ia  / 
d o  w e .  b r a k u  p a l i w a  J 

S 
k'vt>or 

Hubert Otto 

z b ę d n e g o  o c z e k i w a n i a  w I w r e s z c i e  strzeżone par-
k o l e j k a c h  p o  b e n z y n ę  m o ż -  k ing i  i parkometry ,  t o  t a k -
n a  b y  znaczn ie  skrócić,  że  s w o i s t y  temat .  W Gdań-  n o n T a w v  -
Kdyby^ n a  J t e c j a c h  ̂  czyn- s k u ^  ̂ b s ł u g ą  ^ strzeżonych  p o j a z d 6 w  , U r z ą d z e 6 ^ [  

/e. b r a k u  p a l i w *  w. % ^on-
soboty i niedziel®' $ \ ^ i  

że udostępnianie  W .. P 
'wyodrębnionych s t a " #  
obsługi jednostek P® t Ą  
wych) dla ogółu 
zowanych — ski®f° & 
zostało d o  dyrektor»  A 
w G d a ń s k u  s p e c j a ł ^  J 
m o .  z o b o w ą z u j ą c e  0 

n e g o  p o d j ę c i a  stoso d 
działań.  Podobne P l S^e't|i 

t ó w  (a w i ę c  przys '  
w i a t .  d w o r c ó w .  

n y c h  było w i ę c e j  d y s t r y b u -  p a r k i n g ó w  z a j m u j e  s ię  
torów,  także,  g d y b y  jeden  M i ę d z y w o j e w ó d z k a  Spół-

« w . ° S 3  " n l T r ™ u l y n d e f i :  

c i  s t a c j i  CPN j e s t  nagląca,  « t a w m v w h  n,r> rirn,h- n i o r m a c i i  n a  
b o  z d n i a  n a  dż ień  ruch  
samochodowy s ta le  w z r a -

s t a w o w y c h  usług np.  drob­
nych n a p r a w  czy u m y c i a  
pojazdu?).  Nieco l e p i e j  j e s t  

megafonowej), ski®^, ^ 
d o  D y r e k c j i  R e j o n " ^ . e /  

s t a  no i zbliża s ię  sezon 
letni. I t y c h  kłopotów moż­
n a  b y  uniknąć,  a l e  m u s z ą  

p r z e k a z a n i u  części t y c h  
p a r k i n g ó w  i n n y m ,  k o n k u ­
r e n c y j n y m  f i r m o m ,  m o ż e  
n a w e t  p r y w a t n y m  a j e n t o m ,  
k t ó r z y  b y l i b y  z a i n t e r e s o w a  
n i  s o l i d n y m  ś w i a d c z e n i e m  
u s ł u g  i s t a ł y m  i c h  rozsze­
r z a n i e m ?  S p r a w a  strzeżo-

sie  l i k w i d a c j i  poz l f f  $ 
uszkodzeń  d r ó g  oraz 
w i e n i a  oznakowania 
w e  g o  i poziomego 
sach — d o  dyrektora  a 
s i ę b i o r s t w a  Dróg  i ^ 

P i s m a  te  i n f o r # % ,  
razem, że  zgodnie z 
n y m i  u c h w a ł y  Rady f ,  

Chronić reformą... 
Reforma stała się faktem. 

Od trzech miesięcy działa­
ją samodzielne i samofinan­
sujące się przedsiębiorstwa. 
Cały fen mechanizm dopiero 
się dociera, zgrzyty więc nie­
kiedy, istnieją również istot­
ne zahamowania. No cóż, 
reforma weszła w życie w 
najmniej korzystnym okresie, 
w sytuacji gospodarczego 
dołka, braku materiałów i 
surowców, a także dalekiego 
od normy klimatu społecz-

Społeczne odczucia na te­
mat reformy są bardzo zró­
żnicowane: nie brak głosów 
entuzjastycznych, są i kry­
tyczne, tym bardziej że dla 
wielu reforma zaczęła się 

kojarzyć ze wzrostem cen 
artykułów przemysłowych. 

Dla każdego myślącego 
człowieka jest jednak oczy­
wiste, że dłużej nie można 
było zwlekać, że wiele ab­
surdów naszego dotychcza­
sowego gospodarowania na­
leżało zlikwidować i to zde­
cydowanym pociągnięciem. 

Niezależnie od istniejących 
trudności obiektywnych i za­
grożeń pewne zjawiska w 
sferze gospodarowania mogą 
już budzić umiarkowany 
optymizm. Widoczna jest 
tendencja do oszczędności 
w skali całego przedsiębior­
stwa. Dyrektorzy nie podpi­
sują już nieracjonalnych za­
mówień wiedząc, że to ko­

sztuje. Niestety — nawyk o-
szczędzania nie przeniknął 
jeszcze wszędzie w głąb 
przedsiębiorstw, na szczebel 
działów czy brygad. Bywa i 
tak, że dwie brygady zuży­
wają na dwóch różnych zmia 
nach przy tych sarn/ch pa­
rametrach technologicznych, 
bardzo różne ilości deficyto­
wego surowca, co nie wy­
wołuje żadnej reakcji kierów 
nictwa zakładu, choćby w 
postaci zróżnicowania pła­
cowego tych brygad. 

W niektórych zakładach 
widać działania, zmierzające 
do poprawy organizacji pra­
cy, dążenie do optymalnego 
wykorzystania potencjału. 
Niestety, można wskazać 

również zakłady, w których ślenia, ukształtowanych v\ 
cały bałagan organizacyjny poprzednim okresie, niż 3 
wkalkulowano w cenę wy- braków materiałowo-te-
tworzonych wyrobów. Padają chnicznych. Po prostu u zbyt 
przy tym głosy, iż doskona- wielu jeszcze ludzi odżywają 
lić organizację można jedy- resentymenty do dawnego 
nie w sytuacji pełnego za- systemu gospodarowania, tak 
bezpieczenia materiałowego miłego i przyjemnego, gdyż 
i surowcowego. Nic bardziej w jego ramach praktycznie 
mylącego I Organizację moż- nikt za nic nie odpowiadał, 
na i trzeba poprawić w każ­
dych warunkach. Niezbywalnym walorem re 

formy jest oparcie jej kon-
Warto przypomnieć, iż o cepcji o zasadę przestrzega­

ne w najwyżej rozwiniętych nia obiektywnie istniejących 
krajach na każde 100 proc praw ekonomicznych, a n e 

ich wymyślanie, jak to miało 
miejsce w systemie dy/ek-
tywno-nakazowym. 

Musimy więc chronić re­
formę, zdecydowanie prze­
ciwstawiając się wszelkim 

Pierwsze zagrożenia nowe- próbom stosowania starego 
go mechanizmu gospodarcze stylu myślenia o gospodarce, 
go wynikają bardziej z za­
korzenionych nawyków my- GRZEGORZ WOLFF 

wzrostu wydajności pracy 
70-80 proc. jest zasługą po­
stępu organizacyjnego, u nas 
— nawet w okresie prosperi­
ty — wskaźnik ten nie prze­
kroczył 10 procI 

mm w a n e  przez  mieszkańców - • - — - -*1® ! 1 

j ednego b ą d ź  k i l k u  blo­
k ó w .  F o r m y  są  tu  różne, 
oodobnie j a k  w y s o k o ś ć  op­
łat. a l e  za to  właściciele 
o w y c h  p o j a z d ó w  mogą s p a ć  
spokojnie.  

Ną z a i n s t a l o w a n i e  p r z e d  d o  t e g o  czasu — c l  

k i l k u  l a t y  l i cznych  parko­
m e t r ó w  w mieśc ie  w y d a n o  . . 
sporo  p ien iędzy,  e f e k t y  są sunięto n i e d o p a t r z e ń  
j e d n a k  m i e r n e .  Rzadko  k t o  dzi  przecież  w j ' 
w r z u c a  monetę, należną za niebagatelną spraW® 
parko-wanie  I n i k t  tego  n i e  w interes ie  n a s  w 

e g z e k w u j e .  Do dziś  n i e  j e s t  

k i e j  MO. Ocenią 
p r z y g o t o w a ń  do d>; 
bezpieczeństwa r u c f l [  A i  
g o w e g o  w sezonie  t u ;  |j 
n y m .  W y p a d a  ż y c z ^  X 
b y  pokłosie t e j  * 
było j a k  n a j m n i e j  * r. 
d o  t e g o  czasu — c " A e  

stało g o  j u ż  niewi® j 
nadrobiono zaległo5® CK 

interes ie  
kich.  

% 

fez 

'"Z 

O b r  

H l i  

g k o u  

I 

Sił 
i b i  

k 
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*yrazy  s z c z e r e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m i e r c i  

O J C A  

b a d a j ą :  

w s p ó ł p r a c o w n i c y  z P r z y c h o d n i  R e j o n o w e j  
w O l i w i e ,  u l .  L u m u m b y  7 

s z y s t k i m ,  k t ó r z y  w z i ę l i  u d z i a ł  w p o g r z e b i e  

KAZIMIERY R O C H O N  

a z y  p o d z i ę k o w a n i a  s k ł a d a j ą :  

s i o s t r a  i b r a t  z r o d z i n ą .  

N. i E 5 b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  z e  w d n i u  5 
r o k u  z m a r ł  n a g l e  n i e o d ż a ł o w a n y  p t a -

HENRYK P A W Ł O W S K I  

C°dzinie Z m a r ł e g o  w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u -
•Kładają: 

d y r e k c j a  i w s p ó ł p r a c o w n i c y  z P S S  „ S p o  
l e m "  P i o n  Ż y w i e n i a  Z b i o r o w e g o  i P r o d u k ­
c j i  w G d a ń s k u .  

D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  

o W L  || S ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  z m a r ł a  b y -
W " t a c o w n i c a  C e n t r a l i  R y b n e j  w G d y n i  
w t y  

STANISŁAWA S Z Y M A N E K  

p f a z y  w s p ó ł c z u c i a  R o d z i n i e  Z m a r ł e j  s k ł a d a j ą :  

i p r a c o w n i c y  C e n t r a l i  R y b n e j  w d y r e k c j a  

I 
i 
% 
St 

(L z a w i a d a m i a m y ,  ż e  z m a r ł a  b y ł a  p r a c o w -
8 f a b r y k i  P o m o c y  N a u k o w y c h  w K a r t u z a c h  

STEEANIA K O N K O L  

L ^ r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó ł c z u c i a  R o d z i n i e  Z m a r -
P badają :  

d y r e k c j a ,  P O P  P Z P R ,  k o l e ż a n k i  i k o l e ­
d z y  z F P N  w K a r t u z a c h .  

^ f e b f l k l m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  5 
tjj. t m a  1982 r o k u  o d s z e d ł  o d  n a s  u k o c h a n y  m ą ż ,  

t e ś ć  i d z i a d e k  

ś. tp. 

BOLESŁAW SIDOROWICZ 

! l n ? Z e b  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i u  8 k w i e t n i a  1982 r ,  
^ 15.15 n a  c m e n t a r z u  K o m u n a l n y m  S r e b r z y -

R O D Z I N A .  

'Ą. 

1 
ś .  t P-

MARIA G Ł O G O W S K A  
z d .  D a n i e l e w i c z  

^ C z y s t o ś c i  ż a ł o b n e  o d b ę d ą  s i ę  w d n i u  8. 04 1982 
g o d z .  14 w k a p l i c y  c m e n t a r n e j  G d a ń s k - Ł o -

l u N  ś w .  p o g r z e b o w a  w t y m  s a m y m  d n i u  o g o d z .  
k k o ś c i e l e  ś w .  B r y g i d y  w G d a ń s k u .  

g r 9 ż o n a  w s m u t k u :  

ta^bokim ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  6 
V *  a 1 9 8 2  r o k u  z m a r ł  w w i e k u  60 l a t  n a s z  k o .  

* b r a t ,  s z w a g i e r  i w u j e k  

i .  t P 

A N T O N I  STYPUŁKOWSKI  

. ° g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  10 k w i e t n i a  1982 r o k u  
0 f l z -  11.30 n a  c m e n t a r z u  W i t o m i ń s k i m .  

N b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  6. 
i -2 r o k u  z m a r ł a  w w i e k u  84 l a t  n a s z a  u k o c  h a ­
f t k a ,  b a b c i a  1 t e ś c i o w a  

1 
i 
s 

h 

S m  e b ° k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w g n i u  5 
^ 1982 r o k u  z m a r ł a  p r z e ż y w s z y  l a t  67 n a -

* ° c h a n a  m a t k a  i b a b c i a  

D O N A T A  S Y W A K  

' ^ r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  10 k w i e t n i a  1982 r o k u  
*• 11.00 w k a p l i c y  c m e n t a r z a  W i t o m i ń s k i e g o .  

c ó r k a  z r o d z i n a .  

> h h r t r o z a  b o l e s n ą  r o c z n i c e  ś m i e r c i  n a s z e j  n a j -
"«nsze i  ż o n v  m a m u s i  i b a b c i  

HELENY STEN CEL 
^ 9 l h v l u  I 0 -  1 9 8 2  r -  ° g o d z .  l<v w k o ś c i e l e  p a ­
sta ^ n a  P r z y m o r z u  p r z y  u l .  Ś l ą s k i e j  o d p r a -

- t a n i e  m s 7 a  ś w .  
k i c h  ż y c z l i w y c h  J e j  p a m i ę c i  z a w i a d a m i a  

^ s P ^ i n a m y ,  o c z w a r t e j  b a r d z o  s m u t n e j  r o c z -
e r c i  n a s z e j  n a j l e p s z e j  i n a j u k o c h a ń s z e j  

HELENY G R Y C H  
v ( o g r o d n i k )  

12 k w i e t n i a  1982 r o k u  o g o d z .  12.30 f i l  
9vvi l a t  W i e l k a n o c n y c h )  z a  s p o k ó j  J e j  d u s z y  

% l 0 n a  z o s t a n i e  m s z a  ś w .  w k o ś c i e l e  Ś w i ę t e g o  
e
 w G d y n i - L e s z c z y n k a c h ,  

z a w i a d a m i a j ą  ż y c z l i w y c h  p a m i ę c i  Z m a r ł e j  

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

' 19 k w i e t n i a  1982 r o k u  w s a l i  w y k ł a d o w e j  
r - d r .  W s z e l a k i e g o  A k a d e m i i  M e d y c z n e j  w 

G d a ń s k u ,  u l .  D ę b i n k i  7 

O D B Ę D Ą  S I Ę  

^ l i c z n e  obrony prac doktorskich 

1 2  l e k .  m e d .  A n n y  B e r l i ń s k i e j  — p r a -
C z y n n i k i  k s z t a ł t u j ą c e  o b r a z  k l i n i c z n y  i 

' hVi P a k u ł o w y c h  z e s p o ł ó w  n i e d o k r w i e n n y c h  u 
^ " t o d y c h  i w ś r e d n i m  w i e k u " .  

| ^ t o r :  d o c .  d r  L e o k a d i a  D o b r z y ń s k a .  

? . C ^ Z -  13.15 - m g r .  b i o l .  G r a ż y n y  G a r b a l i ń s k i e j  
> t v , ,  P t -  „ P r z y d a t n o ś ć  o c e n y  p r a w d o p o d o -
A u , /  h o m o z y g o t y z m u  w z a k r e s i e  u k ł a d u  R h  u 

V w ,  a n e g o  o j c a  w p o r ó w n a n i u  z h o m o z y g o -
Q d z i e c k a  w s p r a w a c h  s p o r n e g o  o j c o s t w a " .  

^ o t o r .  p r o f  d r  T a d e u s z  M a r c i n k o w s k i .  

Prace z n a j d u j ą  s i ę  d o  w g l ą d u  w B i b l i o t e c e  
t A M  G d a ń s k ,  u l .  D ę b i n k i  1. ^ ^ 

SZKÓŁ S A M O C H O D O W Y C H  
^ _ ejherowo, ul. Sobieskiego 344 

natychmiast do napraw głównych 
1 b ieżqcych  S A M O C H O D Y  ŻUK. 
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Z A T R U D N I  Z A R A Z  

# pielęgniarki dyplomowane. 

Z a p e w n i a m y  b a r d z o  d o b r e  w a r u n k i  p ł a c o w e  a 
o s o b o m  s a m o t n y m  r ó w n i e ż  z a k w a t e r o w a n i e  w h o ­
t e l u  p i e l ę g n i a r s k i m  w p o k o j a c h  2 - o s o b o w y c h .  

Wojskowa Drukarnia w G d y n i  

u l .  ŚW. P i o t r a  12 

P R Z Y J M I E  

# uczniów młodocianych na naukę za­

wodu składacza ręcznego i maszynisty 

typograficznego (wiek 15 - 18 lat) z 

ukończona szkoła podstawowa. 

I n f o r m a c j e  i 
c o w n i c z e j .  

D z i a l e  S ł u ż b y  P r a -

PUB11CZNA O B R O N A  R O Z P R A W Y  
DOKTORSKIEJ 

W d n i u  29 k w i e t n i a  1982 r o k u  o g o d z .  10.15 w A u ­
d y t o r i u m  n r  2 I n s t y t u t u  M a t e m a t y k i  U n i w e r s y t e t u  
G d a ń s k i e g o  ( G d a ń s k - O l i w a ,  u l .  W i t a  S t w o s z a  57) 

O D B Ę D Z I E  S I  Ę 

publiczna obrona rozprawy doktorskiej 
mgra Jerzego Jezierskiego 

n t . :  „ N i e z m i e n n i k i  N i e l s e n a  o d w z o r o w a ń  w ł ó k n i -

( d o  w g l ą d u  w B i b l i o t e c e  U n i w e r s y t e t u  G d a ń s k i e ­
g o ,  G d . - O l i w a ,  u l .  W i t a  S t w o s z a  57). 

P r o m o t o r :  d o c .  d r  h a b .  L e c h  G ó r n i e w i c z .  

Gdańskie Zakłady Środków Odżywczych 
w .  G d ą ń s k u - O I i w i e .  u l .  D i c k m a n a  15/16 

t e l e f p n  52-12-01 w e w n .  19 

Z A T R U D N I Ą  

# 20 K O B I E T  n a  s t a n o w i s k a  p a k o w a c z e k  k o n c e n ­
t r a t ó w  s p o ż y w c z y c h  z e  s k i e r o w a n i e m  z W y ­
d z i a ł u  Z a t r u d n i e n i a  i S p r a w  S o c j a l n y c h  U r z ę d u  
M i e j s k i e g o  w G d a ń s k u .  

K-1773 

Związek Polskich Artystów Plastyków 

w Gdańska 

ZATRUDNI  ZARAZ 
• głównego księgowego. 

W a r u n k i  n r a b y  i p ł a c y  d o  u s t a l e n i a  n a  m i e j s c u .  
G d a ń s k  D ł u g i  T a r g  43. t e l .  31-69-14. 

Wojewódzki Zespół Reumatologiczny 
w Sopocie, ul. Grunwaldzka 1/3 

O G Ł A S Z A  
PRZETARG N I E O G R A N I C Z O N Y  

n a  w y k o n a n i e  r e m o n t u  k a p i t a l n e g o  k a n a l i z a c j i  n i  
Z a k ł a d z i e  B a l n e o l o g i c z n y m .  

O r i e n t a c y j n y  k o s z t  r e m o n t u  o k o ł o  1200 000 zł. 
T e r m i n  w y k o n a n i a  d o  16. 09. 82 r .  S z c z e g ó ł o w y c h  
i n f o r m a c j i  u d z i e l a  s e k c j a  t e c h n i c z n a  — t e l .  51-12-01 
w e w n .  22 l u b  23. 

O f e r t y  w z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  p a ń s t w o w y c h ,  s p ó ł d z i e l c z y c h  l u b  p r y w a t ­
n y c h  n a l e ż y  s k ł a d a ć  p o d  a d r e s e m  z e s p o ł u  w t e r ­
m i n i e  d o  7 d n i  o d  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a .  
O w y n i k a c h  n r z e t a r g u  d y r e k c j a  z e s p o ł u  p o i n f o r ­
m u j e  o f e r e n t ó w  w t e r m i n i e  14 d n i  o d  d a t y  u k a ­
z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a .  

D y r e k c j a  Z e s p o ł u  R e u m a t o l o g i c z n e g o  z a s t r z e g a  
s o b i e  p r a w o  d o w o l n e g o  w y b o r u  o f e r e n t a  l u b  u n i e ­
w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n y .  

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Z a w i a d a m i a  s i e .  ż e  w d n i u  20 k w i e t n i a  1982 r o k u  
w g m a c h u  W y d z i a ł u  E k o n o m i k i  T r a n s p o r t u  U n i ­
w e r s y t e t u  G d a ń s k i e g o  w S o p o c i e  p r z y  u l i c y  A r m . i  
C z e r w o n e j  119/121 w s a l i  205 

odbędą się 
publiczne obrony rozpraw doktorskich: 

# o g o d z .  9.00 — m g r .  W 1 E C Z Y S Ł A W A  K O B Y Ł K O  
n a  t e m a t :  „ Ś w i a t o w y  r y n e k  p e ł n o m o r s k i c h  u -
s ł u g  h o l o w n i c z y c h " .  

P r o m o t o r :  p r o f .  d r  h a b .  T a d e u s z  Ł o d y k o w s k i .  

n a  t e m a t :  . . W z r o s t  c e n  r o p y  n a f t o w e j  a r o z ­
w ó j  t r a n s p o r t u  w p r z e m y s ł o w y c h  k r a j a c h  k a ­
p i t a l i s t y c z n y c h " .  

P r o m o t o r :  p r o f .  d r  h a b .  T a d e u s z  S z c z e p a n i a k .  

Z p r a c a m i  d o k t o r s k i m i  m o ż n a  z a p o z n a ć  s i e  w 
B i b l i o t e c e  G ł ó w n e j  U n i w e r s y t e t u  G d a ń s k i e g o  w 
S o p o c i e ,  u l .  A r m i i  C z e r w o n e j  110. 

Pomieszczenia na magazyn 

POSZUKUJEMY 

O f e r t y  k i e r o w a ć :  „ S p o ł e m "  PSS Z a k ł a d  G a s t r o ,  
n o m i i ,  G d a ń s k ,  u l .  G r u n w a l d z k a  114, t e l .  41-29-61. 

Z okazji  Świgt Wielkanocnych 

życzenia Szanownym Klientom 

s k ł a d a  

A U T O K A R O  — konserwacja samochodów. 

Brzeźno,  K. Marksa 232, tel. 56-67-67. 

G-8014 

PHZ „BALTONA" 

Z A T R U D N I  

# dozorcę na pełny etat. 

W a r u n e k :  z a m i e s z k a n i e  w O k o l i c y  u l i c y  P u ł a s k i e ­
g o  w G d y n i .  I n o f r m a c j i  u d z i e l i  Dz iał  Z a o p a t r z e n i o ­
w o - A d m i n i s t r a c y j n y  P H Z  „ B a l t o n a " ,  u l .  P u ł a s k i e ­
g o  6 w G d y n i  p o k ó j  83, V I  p i ę t r o ,  t e l e f o n  20-46-48. 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w d n i u  20 k w i e t ­
n i a  1982 . r o k u  o g o d z  10.00 w A u d y t o r i u m  I E l e k ­
t r o n i k i  — W y d z i a ł  E l e k t r o n i k i  P o l i t e c h n i k i  G d a ń ­
s k i e j ,  u l .  M a j a k o w s k i e g o  11/12 

O D B Ę D Z I E  S I Ę  

obrona pracy doktorskiej 
mgr. inż. Jacka Świderskiego 

P r o m o t o r :  d o c .  d r  h a b .  i n ż .  D o m i n i k  R u t k o w s k i .  

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH 
Kaliska, woj.  gdańskie 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
następujący sprzęt: 

# pielnik zawieszamy nowy, typ P-430 — 
15 600 zł 

# pralnica czołowa nowa podgrzewana elek­
trycznie typ: PCE-08 — 33 488 zł 

# wirówka typ: WR-8 nowa o wym. bębna 
śred. 524 X 255 — 11 440 zł: 

Informacji o ww.  sprzęcie udziela dział zao­
patrzenia, tel. Kaliska 11. K-1886 

ROBOTNICZA MIĘDZYZAKŁADOWA 
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 

„B A Ł T Y K "  
w Gdyni, ul. Zgoda 8 

z a t r u d n i  

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
Urzędu Miejskiego w Gdyni 

0 kierownika zakładu budo wlano-remonto­
wego — wymagane wykształcenie wyższe 
techniczne o specjalności budownictwa 
ogólnego + 8 lat praktyki w budowni­
ctwie w tym 5 lat na stanowisku kierow­
niczym. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K-1740 

N O W E  f u t r o  z g r z b i e t ó w  
k a r a k u ł o w y c h .  T e l .  22^11-58. 

M O D R Z E W  — d e s k i .  b a l e .  
O f e r t y  2212. U P T .  81-301 -
G d y n i a  1. 

I N S U L I N O W A  s t r z y k a w k ę  
a u t o m a t y c z n a  H e i i n o s .  T e l .  
20-91-06. S-2213 

K A N A P A ,  d w a  f o t e l e  w 
d o b r y m  s t a n i e .  T e l .  20-34-
-56. S-2215 

P A L M Ę  F e n i x  w y s o k o ś c i  
2.5 m T e l .  71-03-31 g o d z .  
20—21. S-2230-

S U K N I E  b i a ł a ,  h a f t o w a n a  
T e l .  22-43-85 o o  18. ^ 

D R U T  z b r o j e n i o w y  o r z e -
k r ó j  12. 1500 k a .  T e l e f o n  
78-31-52. S-2254 

P R A L K Ę  a u t o m a t y c z n a  1 
w i r n i k o w a .  T e l .  78-32-48. 

C H A R T A  a f g a ń s k i e g o .  W e j ­
h e r o w o  o s i e d l e  K a s z u b ­
s k i e  7/40. t e l .  27-36. ^ 

W Ó Z E K  d z d e c i e c v  g ł ę b o k i  
s z w e d z k i .  T e l .  20-90-88. ^ ^ 

G A R A Ż  s k ł a d a n y  ( s t e l a ż  — 
b r e z e n t  g u m o w a n y ) .  T e l e ­
f o n  29-01-16. 5-2:80 

B Ł A M  ł a p k i  k a r a k u ł o w e  — 
k o m p l e t  w y p o c z y n k o w y  n o  
w v .  T e l .  g r z e c z n o s o i o w v  
21-81-96. S-2281 

W Ó Z E K  z a g r a n i c z n y ,  k o -
s z y k - k o ł y s k e .  T e l ,  20-7 

K A B I N Ę  S t a r a  200. E l b l ą g  
D z i e r ż y ń s k i e g o  31 B .  ^ 

T E L E W I Z O R  k o l o r o w y  n a  
g w a r a n c j i .  T e l .  53-13-jM.^ ^ 

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y .  T e l e ­
f o n  g r z e c z n o ś c i o w y  57-89-05. 

J O W I S Z A  n o w e g o ,  p ł a s z c z  
s k ó r z a n y  d a m s k i ,  r o z m i a r  
42. T e l .  51-57-51 o o k ó i  206 
DO 18. G-8705 

T A K S O M E T R  R e k o r d .  G d  -
O l i w a  u L  Z a j ę c z a  6 ^ 2

 g „ i g  

atpim 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w Gdańsku 

INFORMUJE P.T. KLIENTÓW, że Zakład Usługowy nr 4/227 w 

Gdańsku-Stogach, ul. Hoża 14 czynny w godz. od 11.30 d o  19.00 

świadczy usługi szybkie i solidne w zakresie napraw:  

S odkurzaczy 
# żelazek 
S robotów kuchennych 
# suszarek i lokówek 
# golarek itp. 

Wykonujemy naprawy gwarancyjne i odpłatne. K-1736 

K U P I E  

B I L A R D Y ,  T e ł .  21-76-9 

BMW 1500. rok Drodukcil 
M A T R Y M O N I A L N E  L9 6.9  ~ O k a z y j n i e  s p r z e d a m .  

S A M O T N A ,  d ó m a t o r k a .  n i e  
b u z y d k a .  n o ż n a  Dana  b e z  
n a ł o g ó w ,  u c z c i w e g o ,  w i e k  
d o  50 l a t .  m o ż e  b y ć  z d z i e ­
c k i e m .  S z c z e g ó ł o w e  f o t o o f e r  
t y .  d y s k r e c j a  i z w r o t  z a ­
p e w n i o n e .  C e l  m a t r y m o ń i a l  
n y .  O f e r t y  2114 U P T  81-301 
G d y n i a  1. : ,, . •• •• ,.;i 

I N Ż Y N I E R  l a t  50 D o z n a  s a ­
m o t n a  p a n i ą  z T r ó j m i a s t a .  
C e l  m a t r y m o n i a l n y .  O f e r t y  
2207 U P T ,  81-301 G d y n i a  1. 

NIERUCHOMOŚCI 

T e l .  21-98-78. 

hijrekqa ftywuwa 

wgdijnl 
M T H U D N I  

ze skierowaniami z Wydziałów Zatrudnienia 
w jednostkach 

służbowych na terenie województwa gdańskiego: 

0 kandydatów posiadających wykształcenie średnie techniczne 
lub zasadnicze zawodowe: ślusarz, mechanik, elektromechanik 
z przeznaczeniem d o  pracy warsztatowej w służbie wagonów 
i trakcji oraz na stanowiska maszynistów pojazdów trakcyj­
nych 

# absolwentów szkół średnich na stanowiska dyżurnych ruchu 

© mężczyzn na stanowiska manewrowych, zwrotniczych i nastaw-
niczych w służbie ruchu oraz robotników w służbie drogowej  i 
wagonów, 

# mężczyzn na stanowiska strażników ochrony kolei, 

# mężczyzn w zawodzie murarz, zdun, dekarz, stolarz, hydraulik 
do pracy w rejonach budynków,  # 

© kobiety d o  pracy na stanowiska kasjerów biletowych, dróżni­
ków przejazdowych oraz w charakterze sprzątaczek. 

DRKP nie przyjmuje osób karanych i zwolnionych z pracy dyscy­
plinarnie. 

W sprawie przyjęć należy zgłaszać się w e  wszystkich jednost­
kach kolejowych na terenie województwa gdańskiego oraz w 
dziale ds. pracowniczych Dyrekcji Rejonowej Kolei Państwowych w 
Gdyni,  plac Konstytucji 3. K-1363 

P Ó Ł  „ b l i ź n i a k a "  w R u m i .  
b l i s k o  d w o r c a  — .  s p r z e d a m .  
O f e r t y  2108. U P T  81-301 — 
G d y n i a  l .  

G O S P O D A R S T W O  — k u p i e  
l u b  w y d z i e r ż a w i ć .  T e l e f o n  
20-58-96 S-2180 

K A W I A R N I E  100 m o d  m o  
r z a .  n a  P ó ł w y s p i e  H e l s k i m  
— s p r z e d a m .  O f e r t y  2200. 
U P T ,  81-301 G d y n i a  L 

D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n a  c o d  
* b u d o w ę  p e n s j o n a t u  w e  W l a  

d y s ł a w o w i e  — s p r z e d a m .  
O f e r t y  2201. U P T .  81-301 — 
G d y n i a  1. 

D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n a  500 m 
k w .  w R u m i  — s p r z e d a m  
( z e z w o l e n i e  b u d o w y ,  o l a n y  
— z a ł a t w i o n e ) .  O f e r t y  z c e  
n a  2238 U P T .  81-301 G d y -

P A W I L O N  g a s t r o n o m i c z n y ,  
s p r z e d a m  l u b  w y d z i e r ż a w i ć  
w K r y n i c y  M o r s k i e j .  O f e r ­
t y  2765. W U P .  82-300 E l  

P Ó Ł  „ b l i ź n i a k a * *  D z i e r z a ż n o  
— s p r z e d a m .  W i k t o r  D y b -
c i o .  p o  g o d z .  17. G-8366 

F I A T A  MR, r o k  p r o d u k c j i  
1976 o r a z  t a k s o m e t r  — s o r z e  
d a m .  T e l . '  20-20-05. S-2276 

F I A T A  M6D. 1979 - s o r z e -
d a m .  G d y n i a .  K o r z e n i o w ­
s k i e g o  27A. S-2288 

K A R O S E R I E  F i a t a  : 125o -
1975 t o k ;  p o  w v w a d k t i  « -
s o r z e d a m .  T e l .  31-14-16^ ^ 

F I A T A  125P-1500. 1976 r .  — 
s p r z e d a m .  T e l .  24-18-09. p o  
g o d z .  18. S-2423 

F I A T A  I26p. 1977 r . .  t a k ­
s o m e t r  P o l t a x  — s p r z e d a m .  
G d a ń s k  P r z y m o r z e ,  D a b r o w  
s z c z a k ó w  36 H/15. G-8492 

M E R C E D E S A  200 D 1978 r 
— s p r z e d a m  l u b  z a m i e n i e .  
G d a ń s k - O l i w a  K r z y w o u s t e ­
g o  6/1. G-8491 

W I E L K I  S ł o w n i k  N i e m i e c ­
k o - P o l s k i  i P o l s k o - N i ę m i e c  
k i .  G d y n i a  1. s k r y t k a  p o ­
c z t o w a  247. S-2249 

L O K A L E  

F I A T A  126 k o m f o r t .  1980 
( p a ź d z i e r n i k )  — s p r z e d a m .  
Teł.  57-21-28. G-8582 

2 p o k o j e  z k u c h n i a .  50 m 
k w .  d u ż y  b a l k o n ,  t e l e f o n ,  
z a m i e n i e  n a  4.5- l u b  5 - p o -
k o j o w e  z t e l e f o n e m ,  n a j ­
c h ę t n i e j  w G d y n i .  W i a d o ­
m o ś ć :  t e l .  22-08-57, S-2213 

M I E S Z K A N I A  3- i 2 - p o k o -
j o w e .  u r z ą d z o n e ,  w ł a s n o ś c i o  
w e .  G d y n i a ,  z a m i e n i e  n a  
d o m e k  p i ę t r o  w i l l i  l u b  d u ­
ż e  m i e s z k a n i e .  W r o z l i c z e ­
n i u  o d d a m  n o w e g o  F i a t a  
125. O f e r t y  2132 U P T .  81-
-301 G d y n i a  1. 
P O S Z U K U J E  p o k o j u  w S o ­
p o c i e  p r z v  u n i w e r s y t e c i e .  
T e l .  21-05-82. S-2135 

S I L N I K  M e r c e d e s a  200 D — 
s p r z e d a m .  H e n r y k  O l s z e w ­
ski', G r a n i c z n a  W i e ś .  g m i ­
n a  T r ą b k i  W i e l k i e .  

Ł A D Ę .  s t a n  i d e a l n y ,  s p r z e ­
d a m .  G d a ń s k  G a r n c a r s k a  
29 ( p a r t e r ) .  G-8704 

S P R Z E D A M  

M O T O R Y Z A C Y J N E  

F I A T A  125p. o d b i ó r  P o l m o  
z b y t  — s p r z e d a m .  T e l e f o n  
53-12-70, PO 17. S-2099 

S Y R E N Ę  104 p i l n i e  s p r z e ­
d a m .  G d y n i a .  C h y l o ń s k a  
95-109-87. S-2112 

S I L N I K  P e r k i n s  o r a z  c z ę ś ­
ci  — k u p i ę .  _ J a s t r z ę b s k i ,  
G d y n i a ,  ul.- D z i a ł d o w s k a  58 
t e l .  23-13-29. S-2136 

Z A S T A W Ę  HOO — s p r z e ­
d a m .  T e l .  23-30-27. p o  20. 

F I A T A  125p. o d b i ó r  P o l m o  
z b y t  II k w a r t a ł ,  z a m i e n i e  
n a  m n i e j s z y .  O f e r t y  2il48. 
U P T .  81-301 G d y n i a  1. , 

S E A T A  850. r o k  1973. s p r z e ­
d a m .  Teł.  20-11-98. g o d z  
17—23. S-2157 

S Y R E N Ę  b o s t o .  p r o d u k c j a  
1981 — s p r z e d a m .  T e l e f o n  
51-er-ie. s - 2 i e i  

HISTORIE P o w s z e c h n a .  10-
t o m o w a .  T e l .  20-04-03. 

R A D M O R A  5102. O f e r t y  z 
c e n a  2123. U P T .  81-301 G d y  

D W A  p i e r ś c i o n k i ,  s y g n e t  
O f e r t y ,  2124. U P T  81-301 — 
G d y n i a  1, 

T U N E L E  o g r o d n i c z e ,  b i u r ­
k o  s z a f ę  b i b l i o t e c z n a ,  stół  
o k r ą g ł y  — d ę b o w e .  Ż y w i c -
k i .  P u c k ,  W e j h e r o w s k a  3̂4 

R A D M O R A  n o w e g o .  G d y ­
n i a .  u l .  T o r u ń s k a  7 m 3. 

O B R Ą C Z K I  11.3 U 3?5 
M 2405 S.  T e l .  23-20-83 g o d z .  
1»—20. S-2149 

T E L E W I Z O R  k o l o r o w y  E-
l e k t r o n  n a  fflwarancji. T e l  
20-90-18. W g o d z .  17—18.^ 

W Ó Z E K  b l i ź n i a c z y  g ł ę b o k i  
i s p a c e r o w y  — t a n i o .  G d y -
n i a - W i t o m i n o .  u l .  N i s k a  8. 

F I A T A  126P-05O, p r z e b i e g  40 
t v s .  — s p r z e d a m .  G d y n i a  
t e l .  22-25-78. S-2174 

G O L F A  1977 r. — s p r z e d a m .  
R u m i a .  Ż e r o m s k i e g o  34. 

S Y R E N Ę  105 L n o w a  — 
s p r z e d a m .  T e l .  20-07-33. p o  

S K R Z Y N I Ę  b i e g ó w  d o  M e r  
c e d e s a  608 b a g a ż o w e g o  — 
k u p i e .  T e l .  740-589. S-2240 

Z A S T A W Ę  1100 b i a ł a  -
p r z e b i e g  45 000 — s p r z e d a m .  
S o p o t .  A b r a h a i p a  22, l p o  p o  
ł u d m u ,  S-2242 . 

W A R T B U R G A  3000 — s p r z e  
d a m .  G d y n i a - W i t o m i n o  u l  
G r a n i c z n a  4/21. o d  godz^U^ 

S I L N I K  d o  W o ł g i  Gaz-24 
w r a z  z o s p r z ę t e m  s t a n  i d e  
a l r i y  — s p r z e d a m .  T e l e f o n  
22-21-48. S-2258 

D U Ż A  p r z y c z e o e  k e m p i n ­
g o w a .  r u e  w y k o ń c z o n a .  G d y  
n i a  N o w o g r o d z k a  17 A .  

B I L A R D Y  e l e k t r y c z n e  o r a z  
R o t a m a t  , R e x "  — b o n y  
P K O .  84-200 W e j h e r o w o ,  o -

s i e d l e  K a s z u b s k i e  u/40. 

C U K I E R N I C Ę  s r e b r n a  e f e k  
t o w n y  w y r ó b ,  s k ó r y  l i s i e .  
O f e r t y  2187, U P T .  81-301 —• 
G d y n i a  1. 

S Z C Z E N I Ę T A  o w c z a r k a  n i e  
m i e c k i e g o .  T e l .  711-254. DO 
1®. S-2189 

P A W I L O N  h a n d l o w y  w a -
r z y w a - o w o c e .  T e l .  23-06-72. 
g o d z .  17—20. S-2198 

P A N I E N K A  p r a c u i a c a  p o ­
s z u k u j e  p o k o j u .  T e l .  52-20-
-11. w e w n .  32 d o  15.30. 

U S T K A  — m i e s z k a n i e  2 p o  
k o j e .  k u c h n i a ,  ł a z i e n k a  — 
z a m i e n i e  n a  p o d o b n e ,  t r a ­
s a  G d y n i a  — G d a ń s k .  W i a ­
d o m o ś ć :  N a s z u k i e w i c z .  U s t  
k a  — M a r y n a r k i  P o l s k i e j  
26 A/2. S-2153 

K A T O W I C E  M-5 z a m i e n i e  
n a  p o d o b n e  w T r ó j m i e ś c i e  
O f e r t y  2159. U P T .  81-301 -
G d y n i a  1. 

O B C O K R A J O W I E C  s t u d e n t  
o d s z u k u j e  m i e s z k a n i a  s a m o  
d z i e l n e g o .  u m e b l o w a n e g o .  
T e l .  24-13-20, S-2163 

2 - P o k o j o w e  w ł a s n o ś c i o w e  z 
t e l e f o n e m ,  z a m i e n i e  n a  
w i ę k s z e .  T e l ,  g r z e c z n o ś c i o ­
w y  27-00-07. S-2165 

K A W A L E R  p o s z u k u j e  n i e -
k r e p u j ą c e g o  p o k o j u  G d y ­
n i a  — S o p o t .  O f e r t y  2185 
U P T  81-301 G d y n i a  I. 

L Ó D  Z - M-6 c e n t r u m  -
z a m i e n i e  n a  p o d o b n e  w G d v  
n i .  T e l .  29-04-01. S-2195 

DOMEK j e d n o r o d z i n n y ,  p i e  
c e .  o g r ó d  w G d a ń s k u  — 
w y n a j m ę  s o l i d n e j  r o d z i n i e  
O f e r t y  2196. U P T .  81-301 — 
G d y n i a  1. ^ 

D W A  p o k o j e  z k u c h n i a ,  ła­
z i e n k a ,  t e l e f o n ,  g a r a ż ,  w 
S z c z e c i n i e ,  z a m i e n i ę  n a  r ó ­
w n o r z ę d n e  l u b  w i ę k s z e  w 
T r ó j m i e ś c i e .  W i a d o m o ś ć  t e  
l e f o n  S z c z e c i n  23-08-«». 

D O  w y n a j ę c i a  k a w a l e r k a  
o g r z e w a n a  b e z  w y g ó d .  W e 1  
h e r o w o .  u l .  N a r u t o w i c z a  2. 

M-4 3 - p o k o j o w e  z t e l e f o ­
n e m .  O b ł u ż e  L e ś n e  z a m i e ­
n i e  n a  d w a  m i e s z k a n i a :  
d w u -  i j e d n o p o k o j o w e ,  b u  
d o w n i c t w o  o b o j ę t n e .  O f e r t y  
2225 U P T  81-301 G d y n i a  l 

M-2 w ł a s n o ś c i o w e  — z a m i e ­
n i e  n a  w i e k s z e .  T e l .  23-15-
-50. S-2227 

C E N T R U M  — 2 m a ł e  p o ­
k o j e .  c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e ,  
w y s o k i  p a r t e r ,  z a m i e n i e  n a  
p o d o b n e .  T e ł .  21-08-4^ ^ 

M I E S Z K A N I E  w W a r s z a ­
w i e .  d w a  p o k o j e ,  t e l e f o n  -
z a m i e n i e  n a  w i e k s z e  G d y ­
n i a  - S o p o t .  t e ł .  21-88-57 
g o d z .  16—20. S-2267 

C E N T R U M  K w i d z y n a  — 
s t a r e  b u d o w n i c t w o ,  56 m 
k w .  m o ż l i w o ś ć  p r o w a d z e ­
n i a  u s ł u g ,  z a m i e n i e  n a  M - l  
l u b  M-2 T r ó j m i a s t o .  O f e r ­
t y  2269 U P T .  81-301 G d y -

MIĘDZYWOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Lelewela 17, tel. 41-12-57 

ZATRUDNI W CHARAKTERZE STRAŻNIKÓW 

kobiety i mężczyzn posiadających III grupę inwalidzką lub ukończone 
55 lat — kobiety, 65 lat mężczyźni. 

Informacji o warunkach pracy i płacy udzielają niżej podane oddziały: 

® Oddział nr  4 w Gd.-Wrzeszczu, ul. Hibnera 26, teł. 41-80-66 — 67. 
teren działania: Gdańsk, Gdańsk-Wisłoujście, Sobieszewo. Górki 
Wschodnie, Gd.-Stogi, okolice Westerplatte, Orunia. 

# Oddział nr 5 w Gd.-Wrzeszczu. ul. Wajdeloty 28, tel. 41-77-29, teren 
działania: Wrzeszcz, Gdańsk, Nowy Port, Letniewo, NaiSvik. Sucha-
nino, Brzeźno, Wrzeszcz, Oliwa i Sopot. 

© Oddział nr 6 Gdynia-miasto, ul. Warszawska 76, tel. 20-73-38 na te­
renie Gdyni, Wejherowa, Pucka. Żukowa. 

@ Zakład Usług Parkingowych Gd.-Wrzeszcz, ul. Kochanowskiego 75, 
tel. 41-00-30 — teren działania Trójmiasto. 

Ponadto zatrudnimy: 

— sam. ref. ds. rozliczeń remontów — wykształcenie średnie technicz­
ne oraz praktyka, możliwość wynagrodzenia prowizyjnego, 

— sam. ref ds. inwestycyjnych — wykształcenie średnie techniczne 
oraz praktyka, 

— samodzielną księgową — wykształcenie średnie + praktyka, 
— sam. ref. ds. płac — wykształcenie średnie + praktyka, 
— sam, ref. ds. zaopatrzenia. ^ 

W I T O M I N O  — M-4 t r z y p o ­
k o j o w e  z w y g o d a m i ,  s ł o n e  
c z n e ,  I p i ę t r o ,  z a m i e n i e  n a  
d u ż y  p o k ó j  z k u c h n i a  i w y  
g o d a m i  + k a w a l e r k e .  T e l .  
21-65-78, g o d z .  8—14. S-2279 

P O Ś R E D N I C T W O  h a n d l o w e  
k u p n o  — s p r z e d a ż  n i e r u ­
c h o m o ś c i .  m i e s z k a ń .  S o p o t .  
1 M a j a  4 m 18. t e l .  51-27-64 
w t o r k i ,  c z w a r t k i  1 0 — 1 7 . ^ ^  

M A Ł Ż E Ń S T W O  ż d z i e c k i e m  
p i l n i e  w y n a j m i e  m i e s z k a ­
n i e  n a  p ó ł  r o k u .  T e l e f o n  
31-41-71. u o  16. G-8539 

D O M E K  n a  u k o ń c z e n i u  o d  
s t a p i e  n a  d ł u ż s z y  o k r e s  
c z a s u .  P ł a t n e  z g ó r y .  T y l ­
k o  p o w a ż n e  o f e r t y  t e l e f o n  
2-1-07-22. o d  11. G-8579 

C U D Z O Z I E M I E C  p o s z u k u j e  
k o m f o r t o w e g o  m i e s z k a n i a  z 
t e l e f o n e m ,  n a j c h e t n i e j  w e  
W r z e s z c z u .  T e l .  41-72-39. 

P R Z Y J M Ę  ś l u s a r z a - s p a w a -
c z a .  W a r u n k i  d o  u z g o d n i e ­
n i a .  G d y n i a .  W i e r z b o w a ^  

O P I E K A  d o  d z i e c k a  — w a ­
r u n k i  b a r d z o  d o b r e .  S o p o t .  
23 M a r c a  5/1. G-949 

U C Z N I Ó W  i c z e l a d n i k ó w  — 
p r z y j m i e  z a k ł a d  m a l a r s k i .  
G d y n i a .  . Ś w i ę t o j a ń s k a  65 
t e l .  20-82-44, 24-19-58.^ 

U C Z E Ń  i k o b i e t a  d o  s p r z a  
t a n i a  p o t r z e b n i .  C u k i e r n i a  
S o p o t .  P o d j a z d  3. G-8291 

M A T E M A T Y K A  — k o r e p e ­
t y c j e .  T e l .  23-37-20. d̂ o 2 ^ f .  

Z D Z  w G d a ń s k u  p r z y j m u ­
j e  d o d a t k o w e  z g ł o s z e n i a  n a  
k u r s y  p a l a c z y  c o . ,  s t o l a r z ,  
c i e ś l a ,  t a p i c e r ,  k i e r o w c ó w  
w ó z k ó w  a k u m u l a t o r o w y c h  i 
s p a l i n o w y c h ,  k u c h a r z y  p i e  
k a r z .  c u k i e r n i k ,  f o t o g r a f ,  
f r y z j e r ,  m a ł e j  g a s t r o n o m i i ,  
k w i a c i a r s k i .  Z a p i s y :  G d -
W r z e s z c z .  D z i e r ż y ń s k i e g o  7. 
t e l .  41-20-81. K-1957 

R Ó Ż N F  

M-2 O l i w a .  O r ł o w s k a ,  z a ­
m i e n i e  n a  wieksz-e.  m o ż e  
b y ć  s t a r e  b u d o w n i c t w o .  O-
f e r t y  8738. B i u r o  O g ł o s z e ń .  
80-958 G d a ń s k .  

W R Z E S Z C Z  — m i e s z k a n i e  
70 m k w .  3 p o k o j e .  k o m ­
f o r t .  t e l e f o n  — s p r z e d a m  
l u b  z a m i e n i e  n a  r ó w n o r z ę ­
d n e  P o z n a ń .  O f e r t y  8578 — 
B i u r o  O g ł o s z e ń  80-958 — 
G d a ń s k .  

P O S Z U K U J E  m i e s z k a n i a  — 
k a w a l e r k i  l u b  M-l .  O f e r t y  
1379. U P T .  81-301 G d y n i a  1 

M U R A F Z Y .  m a l a r z v  i o o-
m o c n i k ó w  z a t r u d n i ę .  G d -
W r z e s z c z .  P a r t y z a n t ó w  21 — 
e l e w a c j a .  G-3648 

Z G U B Y  

U K R A D Z I O N O  w k ł a d k i  z a ­
o p a t r z e n i o w e  n r  680158, 
860159. 660160 . 612014 T e r e s a  
U r b a n ,  E l b l ą g .  A r m i i  C z e r ­
w o n e j  34/5. E-2673 

Z A G U B I O N O  w k ł a d k i  z a ­
o p a t r z e n i o w e  n r  786117 S t a ­
n i s ł a w  H a b i n a .  S-2241, 

Z G U B I O N O  w k ł a d k ę  z a o o a  
t r ż e n i a  n r  0-743914 n a  n a ­
z w i s k o  R o b e r t  N i k i e l s k i .  

N A U K A  

P R A C A  

W Y K W A L I F I K O W A N A  k r a  
w c o w a  c h a ł u p n i c z o  z a t r u d ­
n i ę .  O f e r t y  2104. U P T  81-301 
G d y n i a  1. 

P O W I E R Z E  c h a ł u p n i c z o  
m a s z y n o w e  w y k o n a n i e  s w e  
t r ó w .  O f e r t y  2105. U P T  — 
81-301 G d y n i a  1. 

Z A T R U D N I Ę  n i e w i a s t e  d o  
l u d z i  s t a r s z y c h .  T e l .  20-82-
-59. S-2150 

Z A T R U D N I Ę  k o b i e t e  (6 g o  
d z i n  d z i e n n i e ) .  G d y n i a ,  u l  
K o p e r n i k a  19/2. S-2I51 

M - l .  M-2 w G d y n i  — 
n i e .  O f e r t y  2274 U P T .  
-30! G d y n i a  L 

M-2 w ł a s n o ś c i o w e  P r z y m o ­
r z e .  p a r t e r  — s p r z e d a m  
O f e r t v  2275. U P T .  81-301 -
G d y n i a  l .  

Z A T R U D N I Ę  2 p i e k a r z y .  2 
u c z n i ó w  p i e k a r s k i c h  i e k s -
p e d i e n t k e .  P i e k a r n i a - c u k i e r  
n i a .  S o p o t ,  a l  N i e p o d l e ­
g ł o ś c i  810, S-2236 

Z D Z  w G d a ń s k u  o r g a n i z u ­
j e  k u r s y  k w a l i f i k a c y j n e  w 
z a w o d a c h :  z ł o t n i k - j u b i l e r .  
h y d r a u l i k ,  e l e k t r y k ,  m e c h a  
n i k  s a m o c h o d o w y ,  b l a c h a r z ,  
t e l e r a d i o m e c h a n i k .  k r a w i e c ,  
d z i e w i a r z ,  k a l e t n i k ,  k u ­
ś n i e r z ,  s p a w a n i a  e l e k t r y c z ­
n e g o  i S E P  o r a z  k r o j u  i 
s z y c i a  d l a  p o t r z e b  w ł a s ­
n y c h .  P r z y j m u j e m y  z g ł o s z ę  
n i a  n a  3 - l e t n i e  k u r s y  k r a ­
w i e c k i e  ( d l a  m ł o d z i e ż y ) .  Z a  
p i s y :  W r z e s z c z ,  M i s z e w s k i e -
e o  12 t e l .  41-03-62 l u b  41-
-00-77. w e w n . 1  57. K-1782 

P R Z E D W Y J A Z D O W E .  i n t e n  
s y w n e  2 - m i e s i e c z n e  k u r s y  
i e z y k ó w  a n g i e l s k i e g o  i n i e ­
m i e c k i e g o  d l a  p o c z ą t k u j ą ­
c y c h  i ś r e d n i o z a a w a n s o w a -
n y c h  w g o d z .  p r z e d p o ł u d ­
n i o w y c h  (15 g o d z .  t y g o d n i o  
w o )  o r g a n i z u j e  . . L i n g w i s t a -
O ś w i a t a " .  Z a p i s y :  G d a ń s k -
S i e d l c e ,  u l .  M a l c z e w s k i e g o  
51. W g o d z .  8—15. t e l .  32-11-
-39. K-I838 

K O M I N K I ,  k a f e l k o w a n i e  — 
s z y b k o  — s o l i d n i e .  T e l e ­
f o n  20-12-17. p o  g o d z . ^ 1 8 ^  

K A W I A R N I A  — p r z y j m ę  
w s p ó l n i k a  l u b  s p r z e d a m .  
O f e r t y  2128, U P T .  81-301 -
G d y n i a  1. 

P O S I A D A M -  p o m i e s z c z e n i e  
n a  c i c h y  w a r s z t a t  r z e m i e ś l  
n i c z y  s a m o c h ó d .  W y d z i e r ż a  
w i e  l u b  o c z e k u j e  p r o p o z y ­
c j i .  T e l .  24-07-87. S-2144 

P O S Z U K U J E  p r o d u c e n t ó w  i 
d o s t a w c ó w  b r a n ż y  o b u w n i ­
c z y c h  i p a n t o f l i  d o m o w y c h  
r ó ż n y c h  o r a z  g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .  G d y n i a ,  t e l e f o n  
22-37-48. , S-2154 

B I U R O  P i s a n i a  P o d a ń .  
G d y n i a  10 L u t e g o  6^ ^ 

W S P Ó L N I K A  z g o t ó w k a  d o  
p r o w a d z e n i a  w a r s z t a t u ,  m o  
ż e  b y ć  b e z  w k ł a d u  p r a c y .  
O f e r t y  2232 U P T .  81-301 — 
G d y n i a  1. 

K U P I E  l u b  w y d z i e r ż a w i ć  
o g r ó d e k  d z i a ł k o w y  z a g o s p o  

d a r o w a n y  l u b  n i e .  O f e r t y  
2247. U P T ,  81-301 G d y n i a  .1. 

G A R A Ż U  l u b  m i e j s c a  — p o  
s z u k u j e .  G d y n i a ,  K r a w i e c ­
k a  10 K/15. S-2287 

C Y K L I N O W A N I E .  c h e m o l a  
k o w a n i e .  T e l .  51-12-84. 

I N S T A L O W A N I E  r a d i o o d ­
b i o r n i k ó w .  r a d i o a l a r m ó w  w 
s a m o c h o d a c h .  P r z e s t r a j a n l e  
U K F .  S o p o t ,  A r m i i  C z e r ­
w o n e j  55. t e l .  51-76-97. 
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Popyt na kurczęta 
W t y m  r o k u  spore  

zainteresowanie  prze ja-
w i a j a  gospodynie ho­
d o w l a  k u r .  Zakład Dro­
b i a r s k i  co tydzień s p r z e  
d a j e  1000 p i s k l ą t .  J e d n a k  
w i e l u  a m a t o r ó w  przydo­
m o w e j  hodowli  odcho­
dzi z k w i t k i e m ,  bo­
w i e m  zasadnicza p r o d u k  
c j ę  k u r c z ą t  zakład p r z e  
k a z u j e  SKR, a t e  z ko­
lei  hodowcom m e j s k i m .  

T y m  sposobem d o  rol­
n i k ó w  traf iło  j u ż  370 
tys .  sztuk,  zaś  d r u g i e  
t y l e  p i s k l ą t  e l b l ą s k a  w y  
lęgarnia  dostarczy do 
czerwca.  (wok) 

OKON w gminie 
Starogard Gd. 
I n f o r m u j ą c  11 m a r c a  

b r .  o powstaniu  OKON 
w Starogardz ie  Gdań­
s k i m  w s p o m n i e l i ś m y  
t a k ż e  o powołaniu O b y  
w a t e l s k i e g o  Komitetu 
Ocalenia Narodowego 
w gminie  S t a r o g a r d  — 
Wieś .  

K G  PZPR w S t r o g a r  
dzie  Gdańskim słusznie 
w y t k n ą ł  n a m  nomenkla  
t u r ę  g m i n y .  P r o s t u j e m y  
w i ę c  i d o d a j e m y ,  że 
w ł a ś c i w a  n a z w a  brzmi  
Urząd G m i n y  w S t a r o ­
g a r d z i e  Gdańskim.  

P r z y  o k a z j i  dodać w y  
p a d a ,  że OKON w g m i  
n i e  składa  s i ę  z 16 o b y  
wate l i ,  n a  czele którego 
s tanął  A n t o n i  Z a k r y ś  

rolnik  ze w s i  K o -
łimez, b e z p a r t y j n y .  Spot  
k a n i a  OKON o d b y w a j ą  
s i ę  w każdą  sobotę  o 
godz. 11, w sa l i  KG 
PZPR w Starogardzie  
Gd., p r z y  ul .  Lubicho-
w s k i e j  4. (h) 

Nowy sklep „Pewexu" 
Oddział elblqski Polskie­

go Biura Podróży „Or­
bis" uruchomił w tych 
dniach we własnych po­
mieszczeniach przy ul. 
Hetmańskiej sklep oferu­
jący artykuły w ramach 
tzw. eksportu wewnętrz­
nego. Urzqdzono kil­
ka dobrze zaopatrzonych 
stoisk, m. in z artykuła­
mi spożywczymi i kosme­
tycznymi. Placówka czyn­
na jest w godz. od 9—16. 
Kupować można oczywiś­
cie za zagraniczne walo­
ry płatnicze. Tak więc El­
bląg ma już dwie placów­
ki pewexowskie. 

(k. p.) 

Więcej mrożonek 
Po k i lkumies ięczne j  

p r z e r w i e  1 m a r c a  o t w a r  
t y  został ponownie  po­
pularny  w ś r ó d  staro­
gardzkich gospodyń 
sklep  z mrożonkami.  Z a m  

' knięty  był wcześnie  j z 
powodu bardzo małych 
d o s t a w .  W a r t o ś ć  spro­
w a d z a n y c h  z gdańskich  
chłodni owoców, w a ­
r z y w  i półproduktów 
obiadowych wynosiła  w 
styczniu 162,9 t y s .  zł, 
t y l e  s a m o  w l u t y m ,  a w 
m a r c u  1 4 9 6  tys .  zł. W 
t e j  os ta tn ie j  s u m i e  za­
w i e r a  s ię  j u ż  zmiana 
cen (około t rzykrotn ie  
w y ż s z y c h  w s tosunku  do 
poprzednich), a l e  i t a k  
można z n i e j  zoriento­
w a ć  się, ż e  nastąpił  po­
n a d  t r z y k r o t n y  w z r o s t  
d o s t a w .  N i  przednówku,  
g d v  b r a k u j e  jeszcze no­
w a l i j e k  w a r t o  uzupełnić 
jadłospis  mrożonkami.  

(jff) 

„Inter-Fragrances" 
w Starogardzie Gd. 
C i e k a w a  i n i c j a t y w ę ,  

k t ó r a  j u ż  przynosi  w y ­
niki .  p o d j ą ł  s tarogardz­
k i  oddział W S S  „Spo­
łem". Podpisana  została 
mianowic ie  u m o w a  ze 
znaną j u ż  w k r a j u  f i r ­
m ą  poloni jna  „Inter-Fra 
grances" ,  n a  mocy któ­
r e j  S t a r o g a r d  z a o p a t r y ­
w a n y  j e s t  w szampony 
d o  włosów i w ode kolon 
s k a .  P i e r w s z a  p a r t i a  2 
t y s .  f l a k o n ó w  w o d y  kil­
k a  dni  t e m u  rozeszła 

1 s i e  w m i g .  Natomiast  
szampony po konkuren­
c y j n e j  d la  importowa­
n y c h  cenie 140 zł (za­
m i a s t  650, 800. 1500 zł) 
o o  p i e r w s z y m  szale, o-
becnie  w Starogardzie  
można spokojnie  kupić .  

Następnym pomysłem 
dotyczącym współpracy  
z t a  f i r m a  j e s t  s p r o w a ­
dzanie koncentra tów o-
w o c o w y c h  „Inter-Frag­
r a n c e s "  do p r o d u k c j i  
smacznych napoi  chło­
dzących w s tarogardz­
k i e j  w y t w ó r n i  w ó d  g a ­
zowanych.  Życzymy po­
wodzenia.  

( jg )  

Hf cieniu drzew, na mrozie i mi skwarze I I I  

Tradycyjnie już w pierwszą niedzielę kwietnia obcho­
dzili swoje święto leśnicy 1 drzewiarze. Przypada ono w 
miłym okresie roku, kiedy las budzi się do życia, a dni 
są coraz cieplejsze. Płaca w lesie — to jednak przeby­
wanie cały czas pod „gołym niebem", przy mrozach i 
głębokich śniegach zimą , w upały latem. 

A WÓD leśnika  j e s t  
ff nie  t y l k o  bardzo  cięż 
® e a  ki, co z d a j e  s i ę  j u ż  

nie budzić  spec ja lnych w ą ­
tpliwości,  a l e  również  b a r  
dzo niezdrowy.  N a j b a r d z i e j  
cierpią pilarze,  k tórzy  po­
wszechnie z a p a d a j ą  n a  cho 
robę  w i b r a c y j n ą .  Choroba 
w i b r a c y j n a  w obecnych 
w a r u n k a c h  j e s t  nie ty lko  
e f e k t e m  p r a c y  z piłą me­
chaniczną, lecz również  
rezul tatem f a t a l n e j  ich j a ­
kości:  każde  ogniwo łań­
cucha m a  inną twardość,  
więc  n i e  t y l k o  drży,  a l e  
także  skacze,  szarpie.  

Na szczęście z pomocą 
pilarzom, a l e  przecież nie  
le śn ic twu i gospodarce na­
rodowej ,  przychodzi... dot­
k l i w y  b r a k  pił i części za­
miennych  do nich. B y w a  
więc, że p r z y  ścince w y k o  
r z y s t u j e  s ię  t a k ż e  piły ręcz 
ne. d o  k t ó r y c h  ostrzenia 
b r a k  j e s t  z kolei  t r ó j k ą t ­
nych pi lników.  

Zdrowie leśników to nie tv l  
ko choroba wibrącyjna. Nie 
można przecież zapomnieć o 
tak powszechnych w tym za­
wodzie chorobach reumatycz­
nych i żołądkowych, a także 
dolegliwościach wynikających 
z częstego przemarznięcia, 
przemoknięcia... Nierzadkie sa 
też w tym zawodzie choroby 
nadciśnienia tętniczego. Leś­
nicy, narażeni na tyle przypa 
dłości chorobowych, związa­
nych z wykonywaniem zawo­
du, nie maja się, niestetv 
gdzie leczyć. Nie ma w ogóle 
przychodni specjalistycznych, 
a do wiejskich ośrodków 
zdrowia też niełatwo się do-

W ARUNKI p r a c y  leś­
n i k ó w  od l a t  s ą  t a k  
s a m o  trudne,  a ostat  

nio n a w e t  jeszcze s i ę  po­
g a r s z a j ą ,  b o  w r a c a ć  trze-
! *  do narzędzi  z czasów 
króla  Ćwieczka z s iekie­
rami włącznie. Nadto ro­
s n ą  trudności  z dowoże­
niem l e ś n i k ó w  do pracy,  

r związane  z ograniczeniem 
przydziałów p a l i w  d l a  l e ś­
nictwa.  J e d n ą  z większych 
bolączek j e s t  b r a k  miesz­
k a ń  d l a  p r a c o w n i k ó w  za­
trudnionych w lesie. Z te­
g o  też p o w o d u  zawsze  t a k  
t rudno było skompletować  
załogę. Dochodzą d o  tego 
problemy z wyposażeniem 

ludzi w przysługu jącą  im 
odzież roboczą, a zwłaszcza 
w obuwie .  

L e ś n i c t w u  potrzeba  n i e ­
z b ę d n y c h  m a s z y n ,  spec ja­
l is tycznego sprzętu,  n a w o ­
z ó w ,  ś r o d k ó w  o c h r o n y  ro­
ś l i n  i w i e l u  i n n y c h  rzeczy  
abso lutn ie  n i e z b ę d n y c h  d o  
p r a w i d ł o w e g o  f u n k c j o n o -

W s z y s t k i e  t e  opinie po­
t w i e r d z a  nadleśniczy w Na 
dleśnictwie  Kościerzyna 
T o m a s z  Francuz .  Dość nis­
k i  pres t iż  t a k  ciężkiego i 
daleko nie  w pełni doce­
nianego zawodu p r z e z  dłu­
g i e  l a t a  był i t u t a j  przy­
czyną trudności  ze. skom­
pletowaniem załogi. Niskie 

zarobki  i ciężka p r a c a  po­
wodowały,  że  mężczyźni 
decydowal i  s i ę  n a  p o d e j ­
mowanie  p r a c y  w innych 
zawodach. Dopiero ostatnie  
p o d w y ż k i  z a r o b k ó w  s p r a ­
wiły, że  — m i m o  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  — p r a c a  w le­
s ie  stała s i ę  trochę b a r ­
dz ie j  a t r a k c y j n a .  

Kościerski nadleśniczy mówi, 
że dla leśnictwa wprowadzo-

t y  z u s u w a n i e m  Wiatroło­
m ó w .  Obecnie p r z y  pozy­
s k i w a n i u  d r e w n a  zatrud­
nionych j e s t  w kościerskim 
nadleśnictwie  45 d r w a l i .  
Przez  cały o k r e s  w y r ę b u ,  
j u ż  p o c z ą w s z y  o d  g r u d n i a  a ż  
do końca marca,  za t rud­
niano w kościerskich la­
sach dodatkowo ludzi z 
innych m i e j s c o w y c h  zakła 
d ó w  pracy,  k t ó r e  nie  m i a -

zimą pracowało t u  z RDP 
ok. 25 osób,  z S K R  — 20, 
a po p a r u  — z Ośrodka  
Remontowo-Budowlanego i 
f i r m  mel ioracy jnych.  

nią szansa, 
lasy. Wprowadzono je  w ostat 
nim momencie, bo nikogo no 
wego nie można było do pra 
cy dotychczas zwerbować, a 
starsi pracownicy wykrusza­
li się już powoli z zawodu. 
Teraz zarobki drwali są już 
nie najgorsze — nierzadko do 
15 tys. miesięcznie. W Nad­
leśnictwie Kościerzyna obser­
w u j e  się już zainteresowanie 
pracą w lesie. 

O j e s t  s p r a w ą  ogrom 
1 nie  w a ż n ą ,  k i e d y  po 
8 ubiegłorocznych w i ­

churach w c i ą ż  j e s t  jesz-cze 
w lesie  całe mnóstwo robo 

Zostać rybakiem, czy też wybrać inny zawód? -
duma młody mieszkaniec Tolkmicka... Fot. Z. Trybę! 

fy^ychaic 

@ Na Festiwalu Młodych 
i Debiutujących Zespołów 
Jazzowych w Krakowie pięk 
ny sukces w postaci drugiej 
lokaty odniósł zespół z Gdań 
ska „Middle Part". 

# Około 2 tys. miejsc za­
brakło w gdańskich przed­
szkolach dla dzieci, które w 
nich powinny przebywać. 

® Bulwar Nadmorski tonie 
w brudzie i bałaganie. Sytu­
acja raczej bulwersująca, 
jak na porę, w której miej­
sce to jest terenem maso­
wych spacerów gdynian. 

@ O ile kiedyś mleka w 
proszku brakowało w trój­
miejskich sklepach, teraz jest 
go w nadmiarze; jest to 
skutek sporej podwyżki ceny 
na ten artykuł do 60 zł. 

(HED) 

„Encyklopedia Ryb Morskich" 
z a  4 t y s i ą c e  z ł  

PP „Dom Książki" poin- cią nie dla przeciętnej kie 
formowało nas, że na prze- szeni. Wszystkich zainterę-
łomie majo i czerwca br. u- scwanych zakupem „Encyklo-
każe się nakładem Wyda w- pedii ryb morskich" PP 
rtictwa Morskiego jednotomo- „Dom Książki" informuje, że 
wa „Encyklopedia ryb mor- księgarnie przyjmują już od 
skich" Stanisława Rutkowi- osób indywidualnych przed-
cza. Dzieło ma charakter 'e- płaty na nowe wydawnictwo 
ksykonu z dziedziny ichtio- w wysokości 1 tys. zł. Przed 
logii stosowanej i rybołów-

Zawiera opisy i barwne 

płata nie obowiązuje od­
biorców zbiorowych (zakła­
dów pracy, instytucji, biblio-

ilustracje 1000 gatunków ryb tek), którzy chęć zakupu win 
morskich z całego Atlantyku 
wraz z przyległymi morza­
mi zachodniego i wschodnie­
go Pacyfiku oraz Oceanu 
Indyjskiego. Posiada 950 ma­
pek i 18 czarno-białych ilu­
stracji, pomocnych w użytko­
waniu dzieła. Dodatkowym 
walorem 
doskonały 

ni zgłosić do wybranej księ­
garni „Domu Książki". 

Termin przyjmowania przed 
płat i zgłoszeń upływa z 
dniem 25 bm., lecz w przy­
padku dużej ilości zgłoszeń 
może być skrócony. Pierw­
szeństwo zakupu encyklo-

tego dzieła jest pedii mają biblioteki, insty-
papier, na któ- tuty naukowo-badawcze i m-

rym jest drukowane, pocho- ne instytucje związane z gos 
dzący z importu. 

Jest to wydanie drogie. 
Cenę jego skalkulowano na 
4 tys. zł, a więc z pewnoś-

podarkq morskq (mt) 

Dodatkowo jeszcze ludzi la­
su „zasilili" zimą ci, którzy 
dotychczasowo najczęściej u-
chylali się od pracy, a — przy 
wprowadzonym w okresie 
stanu wojennego obowiązku 
zatrudnienia — musieli pod­
jąć ją m. In. w nadleśnictwie 
Zatrudniało ono ich w okresie 
najbardziej nasilonych prac 
nawet do ponad 40 osób. O-
becnie natomiast pracują tu­
taj  22 takie, przyuczone do 
zawodu. osoby. 

Nadleśnictwo jest w te j  
chwili w kontakcie z wydzia 
lem zatrudnienia w Urzędzie 

. Miasta i Gminy Kościerzyna, 
który przygotowuje skiero­
wania do pracy w lesie dla 
dalszych 15 mężczyzn i 10 ko 
biet. Ze względu głównie na 
brak środków przewozowych 
(nowo zatrudnieni pracowni­
cy są najczęściej mieszkańca­
mi samej Kościerzyny lub j e j  
najbliższych okolic) ograni­
czone są możliwości zatrud-

Poćieszające j e s t  j e d n a k  
to, że  spośród s p o r e j  g r u ­
p y  ludzi, zatrudnionych w 
ostatnićh miesiącach do­
rywczo,  znaleźli s i ę  tacy, 
k tórzy  zdecydowali  s i ę  na 
stałą pracę  w nadleśnic­
twie.  Takich młodych lu­
dzi p r z y j ę t o  t u t a j  ostatnio 
na stałe 10. Możliwość b a r  
d z i e j  j u ż  godziwego — mi  
mo nadal  t rudnych w a r u n ­
k ó w  p r a c y  — zarobku za­
decydowała o t y m .  

Nadleśniczy T Francuz  
dodaje ,  że można s i ę  spo­
dziewać  także  — niewiel­
k i e j  co p r a w d a  — p o p r a w y  
również  i w a r u n k ó w  p r a ­
cy.  Resort  z a p o w i a d a  za­
k u p i e n i e  n a  Zachodzie  z a  
d e w i z y  części z a m i e n n y c h  
d o  pił, łańcuchów,  j a k  r ó w  
n ież  s a m y c h  pił — d u ż o  
lepszych,  a p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  — l ż e j s z y c h  od  n a ­
szych  k r a j o w y c h .  Coś n i e  
coś z t y c h  zagran icznych  
d o s t a w  p o w i n n o  t r a f i ć  
r ó w n i e ż  i d o  kościerskich 
lasów.  (M.T.) 

Ostatnie podwyżki zarobków sprawiły, że praca w lesie stała się trochę bardzie) 
atrakcyjna. Fot. R. Malinowski 

ibalstwo z pogranicza przestępstwa 
r~kW NOWU doszły d o  nas  t e n  p o z o s t a w i a m y  b e z  k o  

s ł u c h y  o k a r y g o d ­
n y c h  zan iedban iach  

w p lacówce  h a n d l o w e j .  
K o n t r o l u j ą c y  p u n k t  sprze­
daży  p o m o c n i c z e j  w m i e j ­
scowości  N o w a  Huta  (gmi­
n a  K a r t u z y )  inspektorzy  
T e r e n o w e j  Stacj i  Sanitar­
no-Epidemio log iczne j  w 
Kartuzach  m u s i e l i  z a k w e ­
s t i o n o w a ć  i w y c o f a ć  z e  
sprzedaży  18 a r t y k u ł ó w  
s p o ż y w c z y c h ,  m i n .  340 o-
p a k o w a ń  barszczu, 120 o-
p a k o w a ń  z u p y  pieczarko­
w e j ,  p o n a d  10 k g  cuk ier ,  
k ó w ,  6 k g  m a r g a r y n y ,  po­
n a d  7 k g  płatków ows ia­
nych,  12 k g  c u k r u  p u d r c  
w e  go, 33 k g  m ą k i  i td.  Na 
k a ż d y m  towarze,  k a ż d y m  
n i e m a l ż e  o p a k o w a n i u  b y ł y  

mentarza.  
Uczestniczący w kontro l i  

w iceprezes  Z a r z ą d u  G S  
„SCh" w K a r t u z a c h  i k i e ­
r o w n i k  zaopatrzenia  r e j o ­
n u  tegoż  G S  n ietęg ie  m i e ­
l i  m i n y  p o  u j a w n i e n i u  b a ­
łaganu w n o w o h u c k i m  s k l e  
p iku .  A l e  właśn ie  @d n ich  
c h c i e l i b y ś m y  usłyszeć w y ­
jaśn ien ia  w t e j  s p r a w i e .  
Tłumaczenie  b o w i e m ,  *e 
s k l e p  mieśc i  s ię  w b u d y n ­
k u  p r y w a t n y m  i ż e  w y ­
stępom a l y  p r o b l e m y  z p r z e  
p r o w a d z e n i e m  r e m o n t ó w ,  
j e s t  p o  prostu  n i e p o w a ż n e  
i n i e  d o  p r z y j ę c i a .  Skoro 
był  p o t r z e b n y  remont,  to 
znaczy  zarząd  spółdzie ln i  

Władze  san i tarne  w y s t ą ­
piły  d o  w o j e w ó d z k i e g o  in­
spektora  san i tarnego  i 
w n i o s k i e m  o natychmias to  
w e  z a m k n i ę c i e  P S P  w No 
w e j  Hucie. Jes teśmy  z d a ­
nia,  że  p r z y k ł a d  przez  nas  
opisany,  k t ó r y  z b u l w e r s o ­
wał  n a w e t  i n s p e k t o r ó w  
sanitarnych,  k t ó r z y  j u ż  
n i e j e d n o  w idz ie l i ,  p o w i n i e n  
stać s ę  c z y m ś  w r o d z a j u  
a l a r m u  n i e  t y l k o  d l a  
k i e r o w n i c t w a  k a r t u s k i e j  
g m i n n e j  spółdzielni .  

(en) 

S S - U -  iSS s »  ś l a d y  dłuższego 
n i a  g r y z o n i ó w .  

T r u d n o  w p r o s t  zrozu­
mieć,  j a k  mogło, d o j ś ć  d o  
t a k i e j  sy tuac j i .  Nieco ś w i a ­
tła n a  całą s p r a w ę  rzuciła 

p r o w a d z o n 0  s k l e p  należało 
z a m k n ą ć !  Dziwne, że  lu­
dzie n a  odpowiedzialnych 
s tanowiskach j a k o ś  nie zda 
j ą  sobie s p r a w y  ze s k u ­
tków,  j a k i e  mogły powstać  
po spożyciu ar tykułów,  

kierowniczka sk lepu  — którymi  w c z e ś n i e j  taczyły 
Monika  K u n i k o w s k a ,  w y ­
j a ś n i a j ą c  k o n t r o l u j ą c y m ,  
ż e  o t y c h  „ p a r s z y w y c h "  
gryzoniach  dowiedz iała  
się... dop iero  podczas t e j ż e  
i n s p e k c j i  san i tarne j .  F a k t  

Matura za pasem 
Aż ISO młodych lud» cznie I tradycyjnie już Za-

przystęp} niebawem do ma- kład Energetyczny w Wejbe-
tury w wejherowskim Zespole rowie. 
Szkół Elektrycznych. Sq to W następnym roku szkol-
absolwenci 5-łetniego Techni- nym Zespót Szkół Ełektyrcz-
kum Elektrycznego, 3-łetnie- nych wprowadzi nowq spec-
go Technikum Elektrycznego jalność, kierunek: elektroe-
i 4-letniego Liceum Zawo- nergptyka jądrowa. Wykła­
dowego Elektrycznego. Tech- d,owcami specjalistycznych 
nicy elektromechanicy, tech- przedmiotów będq wybitni 
nicy elektronicy oraz elektro 
monterzy urządzeń przemys­
łowych, których kształci +a 
mufti — szkoła, sq bardzo 
poszukiwani na rynku pracy. 
Do dyrekcji szkoły wpływajq 
już zgłoszenia w celu zawar­
cia wstępnych umów o pra­
cę. O absolwentów wejhe-
rowskiego ZSE ubiegajq się 
m. rn. PKP (Sekcja Trakcji 
Elektrycznej), „Elektrobudo-
wa", „Energoaparatura", sto 

fachowcy z Żarnowca. 
(r.os.) 

s i ę  m y s z y  i szczury.  T o  
właśn ie  o n e  s ą  „wspaniały­
m i "  roznosic ie lami  chorób,  
i to  n i c  t a k i c h  j a k  g r y p a  
c z y  katar.  

Przy  o k a z j i  p r a g n i e m y  
p r z y p o m n i e ć  k a r t u s k i e j  
spółdzielni,  ż e  n i e  j e s t  sz tu  
ką  znaleźć  j a k i e ś  t a m  p o ­
mieszczenie,  u s t a w i ć  w 
n i m  półki, a n a  n i c h  t o w a r  
i h a n d l o w a ć .  A w t a k i  
sposób  z a p e w n e  został u -
r z ą d z o n y  s k l e p  w N o w e j  
Hucie. T r z e b a  b o w i e m  
w s p o m n i e ć ,  ż e  n i e  m a  t a m  
b i e ż ą c e j  w o d y ,  ż e  z s u f i t u  
o d p a d a  płatami  f a r b a ,  ż e  
b r a k  j e s t  j a k i e g o k o l w i e k  
pomieszczenia  sanitarnego,  
zaś odzież  ochronną k i e .  
r o w n i c z k a  s k l e p u  przecho­
w u j e  w s w o i m  p r y w a t n y m  
mieszka  t iu  

Nieczynne. 

iflSiea 1 

Olej luzem 
W okres ie  przedświątecz  

n y m  większość gospodyń 
domowych  ̂ potrzebować b ę  
dzie  o l e j  do p r z y g o t o w a ­
nia odświętnych dań.  J a k  
i n f o r m u j e  Wydział  Handlu 

Komunikacja PKS 
w okresie świątecznym 

W okresie świątecznym PKS 
w Gdańsku uruchamia dodat­
kowe  kursy autobusowe w 
związku ze wzmożonym ru­
chem pasażerów. W piątek, ~ 

wych wyznaczone zostaną w o 
kresie świątecznym autobusy 
rezerwowe, aby można było w 
miarę występujących potrzeb 
uruchamiać dodatkowe kursy. 

komunikacja autobusowa Szczegółowe informacje o go-
będzie działała w g  obowiązują dżinach odjazdu dodatkowych 
cego rozkładu jazdy. Dodatko 
we kursy autobusowe urucho­
mione zostaną do następujących 
miejscowości: z Gdańska do 
Elbląga, z Gdyni do Koście­
rzyny. Bytowa i Sulęczy­
na, z Elbląga do: Pasłę­
ka, Ornety. Krynicy Mor­
skiej  i Rychlik, z Tczewa do 
Rudna, z Malborka do Elbląga, 
z Kwidzyna do; Gardei, Wan­
do wa. Nebrowa i Rozajn. W dniu 10 bm. (sobota) ko­
munikacja autobusowa będzie 
funkcjonowała zgodnie z obo­
wiązującym rozkładem jazdy, 
jak w dodatkowe dni wolne 
od pracy. Natomiast dodatko­
we  kursy uruchomione zosta­
ną w relacjach: z Gdańska 
do: Braniewa i Elbląga, z El­
bląga do Gdańska, z Gdyni 
do: Kościerzyny, Bytowa i Su 
lęczyna, z Tczewa do: Stanisła 
wia i Rudna, z Malborka do 
Elbląga, z Wejherowa do Sma 
źyna, Gniewina i Berłomina. 

W dniu 11 kwietnia (niedzie­
la) komunikacja autobusowa 
na terenie woj .  gdańskiego i 
elbląskiego ograniczy swoje u 
sługi do rozmiarów, jak w dni 
świąteczne, w g  obowiązujących 
na ten dzień rozkładów Jazdy. 
Podobnie będzie w drugi dzień 
świąt, w poniedziałek. 

Natomiast przewidując wzmo 
żenie ruchu podróżnych w go­
dzinach popołudniowych (po­
wroty do miejsc zamieszka­
nia, PKS uruchamia dodatko­
we  kursy: z Gdańska do: Ste­
gny i Elbląga, z Gdyni do: Su­
lęczyna i Bytowa, z Elbląga 
do: Gdańska, Krynicy Mor­
skiej, Ornety i Rvchlik. 7 Wej  
cherowa do: Smażyna 1 Gnie­
wina, z Kwidzyna do: Klecze­
wa . Oardei. Wandowa i Rona.in 

Ponadto w związku z przewl 
dywanym wzmożeniem ruchu 
podróżnych w godzinach ran­
nych na dworcach autobuso-

autobusów w dniach 9 _ 
kwietnia zostaną podane do-
wiadomości podróżnych na dwe 
rcach autobusowych i przy­
stankach dworcowych. Infor­
macji na ten temat można za­
sięgnąć również telefonicznie. 

(mt) 

Po przedszkolu, 
jakie przed 
kilkoma 
miesiącami 
oddano 
do użytku 
w Kwidzynie 
w nowym 
osiedlu, 
przychodzi 

na przychodnię 
W ciągu 
8 miesięcy 
stanę!v mury, 

przystąpiono 
do prac 
wykończeniowych 
wewnątrz 
i zewnątrz 
budynku 
przyszłej 
lecznicy. 

J, Folwarczny 

i Usług Urzędu W o j e w ó d z  
kiego w Gdańsku,  a r t y k u  
łu tego nie  będz ie  w k w i e  
tniu  w sk lepach  m n i e j ,  niż 
z w y k l e  (ok. 160 ton d la  
województwa) .  Samego ole 
j u  n i e  w y s t a r c z y  j e d n a k  
n a  pokryc ie  wszys tk ich  
k a r t k o w y c h  potrzeb.  Dla­
tego też n a  k a r t k i  tłusz­
czowe można będzie  k u p o  
w a ć  również  m a r g a r y n ę  i 
masło roślinne. 

Notowane ostatnio b r a k i  
o l e j u  n a  r y n k u  w y n i k a j ą  
j e d n a k  n i e  tylko, z niedo­
s ta teczne j  produkc j i  tego 
t o w a r u .  Za mało j e s t  r ó w ­
nież o p a k o w a ń  szklanych,  
niezbędnych do dostarcze­
nia g o  do s k l e p ó w .  Dlatego 
też zdecydowano, że w o k r e  
s i e  przedświą tecznym o l e j  
t r a f i  do handlu  w w o j .  
g d a ń s k i m  również  w becz­
kach, a klienci  b ę d ą  m u ­
sie l i  w y b r a ć  s ię  p o  o l e j  
d o  s k l e p u  z własną bute l­
k ą .  (mt) 

Na wiślanym brzegu dumanie 
POTOCZNIE mówi się o niej, 

że jest królową naszych 
rzek. U źródeł toczy wody 

wartkim potokiem, który w miarę 
odległości od źródła powiększa sze 
rokość | głębokość. Każde dziec­
ko wie, że dzieje się to za spra­
wę całej sieci strumyków, rzek i 
rzeczek wpadających do Wisły, 
Przy równomiernych opadach rzeko 
płynie spokojnie, łagodnie tworzy 
wiry i szemrze w zakolach. 

Wiosenne słońce i woda działają 
na człowieka jak magnes na stal. 
Tu, nad brzegiem rzeki można jesz­
cze spotkać — chyba jeden z os­
tatnich — warsztat pracy ryba­
ków wiślanych: dwie budy zbite t 
desek upolowane do pobliskich 
drzew, tok, aby woda nie mogła 
łeh zabf :, wraz z całą Ich zawar­
tością. Ltoją teł na brzegu łoża 
do smarowania smołą łodzi, kosze 
do połowu ryb. To niecodzienne 
królestwo rybaka uzupełniają 

dwie metalowe konstrukcje, nani­
zane na grube kloce drewna, przy­
niesione zapewne przez wodę mi­
nionej zimy. 

Wystarczy wrócić tu późną wio­
sną by spotkać rybaków mrówczo 
trałujących wiślaną toń, w nadziei, 
że coś wpadnie w sieci. Chyba 
jednak nie tak wiele wpada, sko­
ro w sklepach trudno uświadczyć 
słodkowodną rybę. Tu, przypomi­
na mi się statystyka podana przez 
prezesa Tczewskiej Spółdzielni Ry­
backiej „Troć". 

Okazuje się, że jeszcze 1S lat 
temu Wisła żywiła nas hojnie 
Łowieniem ryb zajmowało się wte 
dy ponad 120 rybaków. Dzisiaj po­
zostało Ich zaledwie kliku — sta­
rych weteranów. Prawdą jest też, 
że nikt, nie garnie się do tego 
zawodu. Fach ciężki, a $ Wisła 
prawie „pusta". Na ściekł odpor­
ny okazał się łosoś. Jest to jed­
nak ryba wędrowna, pojawiająca 

K 

się w pewnych okresach roku. Co­
raz rzadziej można spotkać tu wę­
gorza, certę, troć. Malejący odłów 
pomniejsza odpis środków na za­
rybianie. „Troć" marynuje więc 
dostarczane * morza śledzie. 

ILKA metrów dalej od ry­
backich bud, pełnym prze­
krojem rury, do Wisły tło­

czy się miejskie odchody. Ryba 
dostaje więc po oczach nie tylko 
piaskiem. Dobrze, gdy koryto w 
miarę pełne jest wody, całe pas­
kudztwo spływa szybciej do zato­
ki. 

Nie uregulowana rzeka była i 
jest żywiołem trudnym do opano­
wania. To właśnie za przyczyną 
tegoż żywiołu nadwiślańskie zam­
czysko sadowiono na wysokich 
skarpach. Tam, gdzie nie było 
skarp woda zalewała i niszczyła 
wszystko, co było na jej drodze. 
Przykładem tego mogą być powo­
dzie w XVII I XIX wieku, kiedy to 

woda zalewała Żuławy i całe dol­
ne miasto Tczew. Rozlewiska ogra­
niczano wałami przeciwpowodzio­
wymi. Trzeba przyznać, że skutecz­
nie. 

Działalność współczesnego czło­
wieka, próbującego ujarzmić rzekę, 
mimo że uzbrojony w technikę, 
jest niedostateczna w stosunku do 
potrzeb. Wystarczy stanąć (ostroż­
nie!) na krawędzi brzegu, by do­
strzec, że stoi się na trampolinie 
z darni, pod którą nie ma już pias­
ku. Corocznie wartko pędząca w 
czasie roztopów woda rozmywa nie 
umocniony brzeg, piasek zaś osa­
dza na potężnych łachach. Są one 
miejscem ryzykanckich spacerów 
dorosłych I dzieci. Nie uregulowana 
rzeka jest utrapieniem dla żeglugi 
wiślanej. 

Pora więc na konkluzję: nie od­
wracajmy się tyłem do Wisły. 

JÓZEF ZIÓŁKOWSKI 

Nowe kierunkowe numery 
central telefonicznych 
Wraz z przyłączeniem cen­

trali automatycznej do Gdań­
skiego Węza Telekomunika­
cyjnego zmienione też żostałj 
numery kierunkowe central 
dotąd połączonych z centralą 
w Kartuzach. Oto nowe nume 
ry kierunkowe tych central: 
Banino — 81-87; Brodnica Gór 
na — 81-52; Dzierzążrn — 81-51; 
Goręczyno — 81-59; Miechuci-
no — 81-54; Mirachowo — 8 
56. Przodkowo — 81-53; Prz' 
jaźń — 81-86; Sianowo — 81-5 , 
Somonino — 81-58; Szymbark 
— 81-55; Żukowo — 818. 

<h> 

Ajencja 
ułatwia żyĄ 

Powszechna $el. 
czędiności, Oddział ^ 
heco w i e  prowadzi  # Lp 
o k r ę g u  bankowym 
b .  p o w i a t ó w  wejher  ,^| 
go i puckiego) 41 ^ 
zakładowych  p 

Szkolne K a s y  Oszęz™.« 
w 48 szkołach. A j £  

kładowe s ą  dużym 
nieniem dla  P r a C < >

a Z  $ 
b o  p r z y j m u j e  s ię  ^ 
opłaty za czynsz, 8 a Z '  ^ 
g i ę  czy te lefon  o r a L  F 
t y  rat,  a l imentów ^ 
b r o d z i e j s t w o  korzy5, y 
a j e n c j i  najbardzie j  ^ 
m a j ą  kobiety,  które ^ 
j ą  t u  rachunki  d o - m ^  
w y s t a w a n i a  w kole] 
poczcie. . J Ś  

Dobrze działają 
zakładowe PKO ̂ ^  
dysławowskim 
rze",  h e l s k i e j  
Puckich  Zakładach 
niczmych, w wejhef  ji 
„Jantarze".  Niestety-
w s z y s t k i e  zakłady V r . 
ins ty tuc je  stwarza) 9  

cówkom ajencyjny^.  J !  
odpowiednie warttnK, 
m a t  do pracy,  , 
t e  zostały u t w o f ^  
dobra  załóg. 

Np. w wejhero 1 .  
w y m  szpi ta lu  niby  1 0  $ 
t y w o w a n o  a jencje  J 
a le  faktycznie  P L  i 
n ie  obrotu je .  D y r e W  
herowskiego  O d d z i ^ V  
z goryczą przytacza.^ j; 
w i e d ź  przedstawicie ^ 
r e k c j i  lecznicy, że ^ ^ 
sobie  pozwolić na  1 U  ^ 
wydzie lenia  choćby Lo 
etatu  na  wyk#L^i  
czynności 
(Notabene a j e n t  otr 
p r o w i z j ę ,  k t ó r e j  w

h
y

y  w 

zależna j e s t  od l i c ^  <i| 
racj i) .  Tymczasem,  : | i  

żym, nowoczesnym 
lu. potrzebna j e 5 '  Z d  
PKO. P a c j e n t  
osoba samotna) & f g  » 
g u l o w a ć  najpilniejs & 
chunki  na  miejsc»' ^ 
p r z y k r e g o  uczuci^. |,i 
domu n a r a s t a j ą  dy1*. \tf 
ległości, g d y  pobyt 
nicy s i ę  przedłuża- , 

A j e n c j a  z a k ł a d o w y  
w szpitalu im. F.  c .  ' f i  
powinna j a k  ' 
p o d j ą ć  s w o j e  ^ 
sługowe dla  l iczni- '  
nelu i k i lkuse t  
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W Gdańsku, Narodowe, czyn 
ne w g. 10—15; Pałac Opatów 
w Oliwie, w g 10—13; Central­
ne Morskie, w g. 12—18; Pocz­
ty i Telekomunikacji, w g. 

W łiędoin-uie H y rnh u Naic 
dowego, w g 9—15 

W Malborku, Zamkowe, 
w g. 8—13. kasy czynne w g. 

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, w i 

w woj. gdańskim 

GNIEW, Pionier, Miłosne ży 
cie Budimira Trajkovica jug., 
od 12 1.; W pustyni i w pusz-
CZJASPTARN1A, Żeglarz, Halo 
Szpicbródka, pol., od 15 1.; 
Unkas — ostatni Mohikanin, 

KARTUZY, Kaszub, Ramio­
na Afrodyty, rum. 

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Gwiezdne wojny,  USA, od 12 

NADOLE, Megawat, Być 
może jutro, węg. od 18 1. 

PELPLIN, Wierzyca. Nie o-
glądaj sie;, za nami idzie koń, 
czech.; Solo Sunny, NRD, od 
15 1. 

PUCK, Mewa. Ofiara, węg., 
od 18 1.; Powrót Mechagodzilli, 
jap., od 12 1. 

REDA, Zacisze, Ewa chce 
spać, pol. 

SKARSZEWY, Odrodzenie, 
Wielka nocna kąpiel, bułg., 
od 15 1.; Przygody barona 
Mtinchausena, fr. 

STAROGARD, Sokół, Dubler, 
fr., od 12 1. Sputnik. Awans, 
pol., od 15 1.,; Wódz Indian 
Tecumseh, NRD. 

WŁADYSŁAWOWO, Alba­
tros. King Kong, USA. od 12 
1.; Placówka, pol., od 12 L 

ŻUKOWO, Radunia, Gra cia­
łem, czech., od 15 1., Przygoda 
arabska, ang. 

SKÓRCZ, Kociewie, Jak się 
budzi królewny, czech. 

TCZEW. Wisła, Ebirah-pot-
wór z głębin, j a p .  od 12 1.; 
Maratończyk, USA, od 18 1. 

WEJHEROWO, Swit, Miłość 
ci wszystko wybaczy, p o l ,  od 
12 1.; Mały książę USA. 

w woj.  elbląskim 
ELBLĄG, Syrena, Wielka 

majówka, pol., od 15 1.; Old 
Surehand, jug. Swiatowit, Por 
wany przez Indian, NRD, od 
12 1., g. 16; Wszystkiego naj­
lepszego Marylin, węg., od 15 

MALBORK, Capitol, Żan­
darm na emeryturze, fr., cd 
12 1; 

BRANIEWO, Dar, Postrzyży. 
ny, czech., od 15 L; Gęsiarek 
Maciek, węg 

FROMBORK, Fregata. Wódz 
Indian Tecumseh NRD. 

DZIERZGOŃ, Przyjaźń, Mo-
todrama pol.; Drogocenny 
braciszek, czech., od 11 I. 

dy dojrzewa Jagoda. 

Basię, poi 
NOWY DWOR, < u j  

oomniana melodia. P 

NOWY STAW, Jur< d;  / 
ka podróż Bolka i J 
Amator, pol., od 1# \ g e

 v 

ORNETA, Wrzos. 
chi, wł .-fr , od 18 »• „p* 

PASŁĘK. Znicz. P u  A 
delcie Dunaju, runo 

PIENIEZNO, oriod Wa 

PRABUTY MazoWS^ U 
tan hajduków, rum--
Relaks. Dziękuję, " J 
węg.. od 15 1. „et»',»1' 

STARE POLE. >' , 
wiek klanu, USA, - p y !  
Pies. który śpiewał, pCr | 

SUSZ. Syrena. j J 
przez Indian, NRD, 

Powiśle. P 
pol . od 12 l Pies * 

_ adjO, 
CZWARlS* 

Program l o k 8 ^  ^ 

6.30 - Studio 
Poranne takty, 

zyczny A. Zawilski«»._ W 

alności Wybrzeża. * 
porta* 1'teraoki «7 
peryferiach" Wojci 
siecznego. 

CZWARTE8 

PROGRAM 1 

10.00 - Dziennik 
13.30 - „Jak wpfOT 

formę gospodarcza 
14.30 - TTR, RTSS 

polski — sceny " / 

Czwartek TDC J 
17.00 - Dziennik ci% 

18.20 - Wszystko ° W 
18.50 — Dobranoc 

nych smoków" 

B :  
P z & y  
Szaflarska. Ewa 
l in  i 

22.20 - Pegaz J 
23.05 - Dziennik 40* 
23.25 — Melodia o a  

PROGRAM 

1 9 %  ^ % ^ A ^  / 
19.30 — Dziennik 0# V 

Telewizja Pozna® 5 
nie „Dwójki" p f » , /  

2150 - „Prawda i /  / 
o Wielkopolanach 

22.10 - Kwadrans % ' J 
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